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Wczorajsze demonstracje we Lwowie.
nOświadczei iie“ Marszalka Pilsi t s-jeco. -  K i- 
tastrofalny wybuch Wezuwiusza, 

dramat rodzinny.
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S BANKU POLSKIEGO ZA 3-cią 
DEKADĘ.

^ ilj >niąd7ie * należności zagraniczne 538*4 
p°tti ^otyeh , zm niejszy ły  się o 19‘1 m ilj. zł.; 

eI w ekslow y pow iększył się o 25*5 m ilj o-.  '• J  J.IWII o i \  u  ł u a ł j  v
(724*2), ruwniez i pożyczki zastawów e 

( ne o 2*4 m ilj. W. (88*6); natychm iast płat- 
bowiazania 523*1 i ob ieg  biletów  banko- 

itijj- *244 4 m ilj. zł. łącznie w zrosły  o 27*6 
Pje I z ‘ - df» sum y 1.776*6 m ilj zł. Inne pozy- 

KJ55 w iększych zmian.

^ J E W E Y  P R Z Y B Ę D Z IE  DO L W O W A .
tioy ^ N za w a . (A W ) „Gazeta Handlowa** do­
li jj Ze doradca finansow y B anku P olsk iego 
JtOQjewt‘y. w obec potrzeby odbycia  dłuższych 
h(jż)1?r<!,.lc>.v .i 7 prof. B istein w Bukareszcie o-

nieco
W

sw ój przy jazd  do W raszaw y i
ozem

'V y j „  .

'v dr a 6 7 Bmnun.ji. dopiero 5 bm „ przy 
iotjp. j p o w r o t n e j  do P olsk i zatrzym a się 

dzień we Lw ow ie dla zwiedzenia tego 
ńlń 1 * pokazania go sw ej rodzinie, która

.°^ ’arzyszy w podróży. P ow rotu  p, De- 
Mąftfc 0 sto licy  należy oczekiw ać dopiera w 

e|r rano.

H i

Ws p ó ł p r a c a  s t r o n n i c t w  l u d o -
WYCD

”liur * ,Sza k*a. (AW.). W edług in form acji 
tek oJf a ^ "an‘szawsS e g p “  %  najb liższy pią- 
Iłrzgdę.tójdBię się tu wspólna kon ferencja  
ńia • S w ic ie li  stronnictw  P iasta, W yzw ole­
n i^ ! stronn ictw a C hłopskiego celem  uzgcd- 

c ^ t y k i  Shłopskicb ugrupow ań poli- 
l V  v, ■.*’ zarów no na terenie kra jow ym  jak 

pannmeueie.

JAZI) POLSKIEJ DELEGACJI DO MA- 
p DRYTU.

^  5- 6-. <Pa T.). M inister Zaleski w to-
^ 'niS| , ' ie ' m in- K n olla  dyrektora  gabinetu 
^  Ta l'a s ,l!a w  zagr. Szum lakowskiego, rad- 
,1 aclivV ° WS^ ieg'0 ’ sekretarza w y jecha ł do 

L,' ' tMirj. Zaleski złożył przed w yjaz- 
Szą k o r r ^  B riandow i, z którym  odbył dłuż- 
nTiąCv’ , re' lc‘j (! w spraw ie zagadnień znaj- 

f,flv r s '*t na porządku dziennym  obradŁ  L igi.
tow arzystw ie członków  pol- 

przez

\j . - iS ć
,Soka].|J

^srż .i w Genewie w yjecha ł
* do  M a d r y t u .

Wypadek samochodowy Teozofki Tingley.

(xy) Znana am erykańsku teozofka, uiiss 
T in g ley , u legła  w drodze z P aryża  do B erli­
na w ypadkow i sam ochodow em u koło Osna- 
briick. P ryw a tn y  je j  sekretarz, k tóry  p ro ­
w adził wóz, stracił we m gle or jen ta cję  i  na- 
n a jechał na balustradę mostu. Na szczęście 
w óz zatrzym ał się koło balustrady i uniknął 
upadku z strom ego zbocza. Panna T in g ley

doznała złam ania n og i oraz obojczyka  i  róż­
nych zmiażdżeń i  obrażeń. Szofer w yszedł 
z w ypadku z lekkieini ranam i. Cztery inne 
pasażerki, am erykańskie panie, zostały rów ­
nież ciężko ranne. Panna T in gley  leży . w szpi­
talu w Osnabriiek. Stan je j  jest groźny.

R ycina  nssza przedstawia m iejsce  w y­
padku. W ow alu teozofka miss T ingley.

ĆWICZENIA WOJSKOWE NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

W arszawa. M inisterstw o Spraw  W ojsk o­
w ych  kom unikuje, że w roku bież. pow ołani 
będą na 8-tygodniow e przeszkolenie w o jsk o­
we w okresie od 1 lipea do ‘25 sierpnia nau­
czyciele państw ow ych szkół pow szechnych, 
urodzeń i w r. J905-6, zw olnieni do rezerw y na 
podstaw ie ustaw y o pow szechnej służbie w o j­
skow ej. K a rty  pow ołania otrzym ają  w ym ie­
n ieni rezerw iści w ciągu czerw ca od w łaści­
w ych P K U .

I dyrektor p. K orski otrzym ał dłuższy uri..p 
zdrow otny. W krótce bedzie podpistm-i nom i­
n acja  dyr. depart. pracy  Drćdjciego na d j -  
reiiio^ja departam entu ubezpieczeń, które do­
tąd piastow ał p. H orow itz. Dyrektorem  ihp. 
pracy  zostanie p. K B  U, k tóry  równocześnie 
zatrzym a stanow isko gł. inspektora pracy.

N O M IN A C JE  W M IN. P R A C Y .
W arszawa. Min. P racy  pullc. P ry s lo r  min- 

now ał p Getla, b. prezydenta m iasta K ielc, 
dyrektorem  głów nego urzędu, ubezpieczeń 
przy  M inisterstw ie P racy . D otychczasow y

W Y N IK I PO ŁO  Y /U  ŁO SO SI N A  B A Ł T Y K U  
G dynia. (A W ) W  tych dniach ukończono 

już ostatecznie w iosenny połów  łososi, który 
w r. bieżącym  dał w yniki o wiele iepsze, niż 
w latach ubiegłych- Dzięki ob fitości ryb  w 
morzu, ryb a cy  m ają  nadzieję w ynagrodzenia 
so łre strat, zadanych im  przez niezw ykle s u ­
row a zim ę tegoroczną, która i eh zmusiła Jo 
przyuinsow ego bezrobocia.
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Walka bez wyniku.
Zawiedzione oczekiwanie. —  Angielska ordynacja w y­
borcza. —  Sytuacja labourzystów i liberałów. —  Poli­

tyka zagraniczna.
przy ilości oddanych na nichOczekiwane z lak  w ielkiem  napięciem  

nerw ów  w ybory  w A n g lji  nie dały  żadnej ze 
.stron zw ycięstw a, nie p rzyn iosły  też radości 
żadnej ze stron oczeku jących , zak ładają ­
cych sie, przew idu jących . To w ynik  n a j­
m niej przyjem ny, bo n iew yraźny i n ie ja ­
sny. Jeśli m ów ić o wyniku, to m ożnaby g o  
sfrn iu łow ać tak ; ■ konserw atyści ponieśli 
stratę, Iabourzyści m a ją  zysk, libera-i m ają  
szanse. N a czeni p o lega ją  szanse liberałów ? 
Na tern, że w te j czy innej kom bin acji sta­
now ić on i m ogą ów  sław ny języczek  u w ag i 
i tym czasem  przygotow ać sobie p rzy  następ­
nych w yborach  jeszcze lepsze szansś, A le 
jaka  to będzie waga, ja k ie j konstrukcji, 
o tem trudno jest dziś pow iedzieć coś kon­
kretnego bez względu na pow ierzenie M ac 
D onaldow i m is ji utw orzenia gabinetu. P a ­
nu je  powszechne przekonanie w kra ju  i za­
gran icy , że pow odem  n iejasnego w yniku 
w yborów  angielskich  jest przestarzała ord y ­
n acja  w yborcza , która  czyni w ybory  ry zy ­
kiem  w sensie n ieco innym , niż wszędzie 
gdzieindziej. Nie o to tylko chodzi bowiem, 
ile jakaś part ja  uzyska głosów , ale o to, ile 
uzyska posłów . Tak! B o przy zaw iłym  syste­
m ie w yborczym  w A n g lji  jest możliwe, że 
pom iędzy zwiększeniem  ilości uzyskanych 
głosów  a zwiększeniem  ilości mandatów n ie­
ma jak iegoś stosunku ścisłego. I  tak libera- 
li zyskali przy  obecnych  w yborach  około 
dwa razy tyle głosów , niż m ieli poprzednio, 
a zdobyli ty lko  około 12 now ych m andatów,

praw o liczyć 
głosów .

Jeśli chodzi o m ożliw ości tw orzenia no­
w ego rządu, to trzeba także jeszcze zw rócić 
się do tego system u w yborczego. B y ł on 
w A n g lji  obliczony na dwie partje, to jest 
na w higów  i  torysów . O becnie jest tych  par 
ty j przecież w A n g lji  trzy i d latego w yn i­
k a ją  takie dziw actw a z obliczaniem  głosów  
i w y łan ia ją  się takie niespodzianki. Labou- 
rzyści dążą zupełnie świadomie do nawrotu 
do sycismu dwu partji i dlatego chętnie 
chcieliby zetrzeć liberałów między kamie­
niami dwóch partji głów nych . Tem  się tłu ­

m aczy, że m ałe są szanse, w spółpracy  na 4*̂  
szą metę libera łów  z labourzystam L chyb® 
żeby libera li liczy li na m ożność odegra^1® 
się na te j drodze w op in ji publicznej pr®  ̂
sw yje pom ysły  zw alczania bezrobocia w A /  
g lj j . W  polityce zagranicznej nie ma za**' 
dniczych różnic między liberałami a Iabofl1 
zystami, ale to k it zbyt słaby, gdy  wewuętr®' 
r.e przeciw ieństw a w dziedzinie społecznej sS 
znaczne.

Snucie przypuszczeń na tem at przyszły 
polityk i r?ądu angielskiego, przedewszy®,' 
kiem w polityce  zagranicznej, by łoby  prze®- 
wczesne. To jedno można dziś pow iedzieć 
pewne: Rząd now y u jak im kolw iek  składa­
nie będzie miał te j siły, ani tego  autorytet1*1 
co  rząd, oparty  na większości, uzyskanej dflr 
gą w yborów . Rząd ten może poczyn ić 
p ociągn ięć taktycznych , nawet doniosły®1 
(n. p w dziedzinę rozbro jen a  lub zawiaZ®' 
n ia stosunków z S ow jetam i), ale n ie  b *dzi! 
się czuł tak pew nym  ani m ocnym , by nać® 
wać polityce  zagranicznej jak iś  now y klt!' 
runek.

zatem znacznie m niej, niż 50, na które m ieli form ą podatkow ą rzucał fakt, że rząd pre-

Pod znakiem reformy podatkowej.
OPRACOW YW ANIE N O W YCH  PROJEKTÓW  PODATKOW YCH PO W YCO FAN I#

POPRZE DNICH
m jera Św italskiego, po swem utw orzeniu si& 
odniósł się do centralnych  o igan izaey j prz®' 
m ysłu  i handlu z żądaniem przedłożenia p®' 
g lądów  co do sposobu pokonania obecne#® 
kryzysu  ekonom icznego.

P ierw szy m em orja ł złożyła R ada Nacz®*' 
na Zrzeszeń K upiectw a P olsk iego. W  men*®' 
r ja le  tym  postaw iono jako pierwszy warufl** 
uzdrowienia stosunków w handlu refort-J' 
podatkową. M em orja ł zw raca uw agę rządu h* 
stan zupełnej depresji, zniechęcenie i rózg®', 
ryczenie, panujące w naszych kolach  kupi®]

(—) W  dziedzinie podatkowej w Polsce 
zanosi się na poważne zm iany. Jak  wiadom o, 
M inisterstw o Skarbu w ycofa ło  z Sejm u p o­
przednie p ro jek ty  podatków  i zajęło się opra­
cow aniem  now ych. Zabrano się przedewszy- 
stkiem  do podatku przemysłowego, k tórego 
now elizacja, jak  donosi dobrze poin form o­
w any „T ygodnik  H andlow y", m a być oparta 
na znacznie ogóln ie jszych  podstaw ach, niż 
przedłożenie m inistra Czechowicza.

Pew ne św iatło na kierunek prac nad re
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Przedruk wzbroniony.

II. K. W E B S T E R .

KWARCOWE OiiCO.
—  '

Przekład autoryzowany Z. Popławskiej.

(C iąg dalszy)

— Nie chcia ło m i się jech ać do Jan iny, 
w ięc wpadłam  do pana. Może zresztą zn a j­
dzie pan inne tłum aczenie!

O jakżem  tego pragnął!
Bo oparła się o poręcz fote la  i przym ­

knęła oczy  i m iała taką nieszczęśliw ą m in ­
kę. P ostanow iłem  nie pogrążać P aw ła  w ię­
cej. Spojrzałem  na zegarek i spytałem , ile 
ma jeszcze czasu?

— A kurat tyle, żeby zjeść obiad. M oże 
pan m nie zaprosi?

S pojrza ła  m i w oczy przy tych  słow ach 
i dodała szybko:

— O czyw iście tam, gdzie pan zw ykle ja ­
da... to znaczy Mo ja k ie jś  m ałej jadłodajn i...

M am nadzieję, że nie spostrzegła ruchu, 
jak im  obm acałem  sw oje kieszenie.

— Na te j u licy  jest restauracyjka  w ło­
ska... jeść dają  doskonale... M ały  pokoik, 
tylko parę stolików . Jeżeli pani lnb i egzo­
tyczną atm osferę, to nie m ożem y w ybrać 
lep ie j._ Jeżeli jednak w oli pani, m ogę przy­
rządzić coś ha maszynce...

W arto było widzieć, jak  się ożyw iła  na 
tę propozycję . R ozpogodziła  się, k iedy w spo­
m niałem  o w łoskiej restaurac3’ jce , ale p o ­
m ysł jedzen ia  w tym , pow iedziałbym  nau­
kow ym  bałaganie, sm arow anie m asła szkla­
ną pałeczkę i p icie z p robów ki w praw iły  ją  
w zachwyt. U parła się,, że chce m i pom agać 
i zabrała sijfc do nakryw ania  stołu, podczas 
idy  ja  na palnikach Bunsena gotow ałem  
k a \ ^  sm ażyłem  kartofle . Jestem  w cale n ie­

zły  kucharz, chociaż pozory  przem aw iają  na 
m oją  niekorzyść.

B yła  w siódm em  niebie.
— P an jest strasznie m iły , że m i pan po- 

zw olil zostać! G dybym  w róciła  do Janiny7, 
p łakałabym  nad sw oim  losem  do chw ili 
p ó jścia  do teatru.

A  g d y  zapytałem , dlaczego je j  się u mnie 
podoba, pow tórzyła  sw oje  w czorajsze, n ie­
zrozum iało określenie:

— N ie wiem. A le tu jest bardzo za­
cisznie.

— I  ja  lubię to m ieszkanko — rzek łem .— 
Jest m i tu w ygodn ie  i dobrze. A le  m oi przy­
ja cie le  m ają  dużo do zarzucenia m o je j pra­
cowni. N ig d y  nie przyszło ini do g łow y, że 
tu jest zacisznie... Na czem opiera pani to 
wrażenie?

N igdy  nie łam ię sobie g łow y  nad tłum a­
czeniam i tego rodzaju  — rzeczy. A le  widząc 
m oją  ciekaw ość, zastanow iła się posłusznie.

— M oże dlatego, że czuję, że pan tu nie- 
iy lk o  mieszka, ale i p racu je. W szystko jest 
tu pomieszane. W idzi pan, to m i p rz ; pom i­
ną.. cyrk ! Nasz dom  zawsze by ł pełen roz­
m aitych  rzeczy? k tórych  używ aliśm y pod­
czas przedstawień... i to sam o było w nam io­
tach. Nie rozum iem  ludzi, dla których  dom 
jest ty lko  noclegiem . P an  wie, o kim  m ów ię: 
o bogaczach.

P o  raz drugi, chcąc m nie interpretow ać, 
odw oływ ała  się do cyrku. D zięki temu m ia­
łem wrażenie, że znam  ją  doskonale, daleko 
lep iej od H eleny, którą znam od dziecka!

D o końca obiadu nie w spom nieliśm y 
o Paw le. A le  w róciła  do tem atu, zaledw ie 
zapaliłem  fa jkę.

— Pan uważa m nie pewnie za strasznie 
naiwną, że nawet teraz nie wierzę, żeby P a ­
weł ukradł te pieniądze! B o to jest n iem o­
żliw e! B y ł mi nieskończenie wdzięczny, że g o  
uratow ałam  przed... rozpaczą. L ubił mnie. 
B rałam  go  wszędzie z sobą. Nie m ogę uw ie­
rzyć, że to był zw ykły  oszust! N iech pan 
w ym yśli coś na jego  obronę.

— Pani pozw oli,, że zapylam  ją  o jedną  
rzecz — pow iedziałem . — A  polem  w yłożę

sw ój pogląd na tę sprawę. Czy P aw eł ini^ 
w ostatnich czasach tak zw any w olny dzie®'

Zm arszczyła brwi.
— Tak. W  sobotę. D laczego pan pyt®] 

C arty? Przecież pan nie chce w m aw iać * 
mnie, że to w szystko on zrobił? I  tak w 1,“ 
nie uwierzę!

— A  jednak zdaje yni się, L indo, że t*j- 
się dziwnie razem  łączy... O czyw iście, mo#“ 
się m ylić... W  każdym  razie, to o co ja  P°‘ 
dejrzęw am  Paw ła, staw ia go  w świetjr 
o wiele lepszem, niż pani przypuszcza,^ 
napadł na panią dla tych  pięciuset d o la ró^

P ow iedziała  pani, że był w zupełnej roZ] 
paczy... tam, w poczekalni biura pośredn1' 
ctw a pracy. To m ożliwe. R ok  więzień1] 
zniszczy każdego. P raw dopodobn ie cierpi* 
z pow odu niesłusznego podejrzenia. N i en® 
w idził może n ietyłko tę kobietę, która go 
w ięzienia w trąciła, ale w szystkich  bogaty®®, 
ludzi. N ienaw idził ich  całą duszą. Pozr® 
m oże w więzieniu praw dziw ych  rzezanie®®] 
ków, k tórzy  d rw ili z niego, że się dał n®] 
brać... nie wchodzę w szczegóły. B y ł zmęcz®' 
ny, _ zbiedzony, n ic m ógł otrzym ać posad/' 
M oże spotkał jak iegoś tow arzysza niedo-Jj 
k tóry  pożyczy ł mu trochę grosza, w eiągp ij 
w to i owo. Może dostał się do paczki bandy' 
tów, czy złodzie ji autom obilow ych . Mo®® 
brał udział w dwóch czy  trzech spraw ach i®] 
go rodzaju... M oże jednocześnie szukał iPK 
ciw ego zarobku. M oże w końcu pani dała n* 
pracę. ■

Teraz dochodzim y do ow ego ta jem n i 
czego czegoś, co Mani posiada, a czego kt®' 
bardzo pragnie. Ten ktoś trzym a PaW*| 
w ręku. P aw eł jest w jeg o  m ocy. G dyby  n* 
słuchał, g d y b y  ośm ielił się postaw ić mu s], 
okoniem  — wyda jeg o  spraw ki, a tego ną3' 
w ięcej się obawia. Przed tygodniem , w 
tek, _ k iedy pani M itchell, zabrała p aĄ « 
sw ojem  autem m ógł bezkarnie splądroflf® 
m ieszkanie, bo wiedział, że i Jnniua ^  
chodzi. ,

(C. d. n.)



oraz na niebezpieczne skutki, którem l 
y utrwalenie się tego rodzaju  nastroju .

hancll°^C m em orj al w arszaw skiej Izby 
o j '^ 'P rz e m y s ło w e j zaczyna się rów nież 
tkow •e^ enaa konieczności re form y  poda- 
brzfm'1 ł wysuwa na czoło reformę podatku 
t) I, yfi’ °wego, a następnie dochodowego.

kredvt^ Pa^stw ow ych oraz sam orządow ych, 
iró t lr ł ' d i i*got e r jii i n o w e dla przem ysłu i 
Uilca„° .eruj inowe dla handlu), polityk i kom u- 
l;0i„ ; ytuej (zaniechanie podw yższenia ta ry f 
iiI(-ji ' vJch, przyspieszenie budow y now ych
1 tinu .le jo w y c h  i t. d.). cbniżenia ciężarów

"jiadczeń socja ln ych  i t. p.
PrąCp bno M inisterstw o skarbu pod ję ło  ju ż  
8tkja llac* reform ą podatkową. Przedew szy- 
jfKji;111 ma być p rzerobiony pro jek t now eli- 
b. Podatku obrotow ego, opracow any przez 
i jai Czechowicza, a w yco fa n y  przez min. 
być l1SzeWskiego. W  now ym  p ro jek cie  m ają  
żj0ŻIu.w^ lę d n io n e  postu laty, w ysunięte na 

ozie kupców .
2 0) a k a z y w ;tł o b y  to wszystko na pewną 
rz0cl  ̂ p rądów i poglądów  w łonie obecnego 
&w. !J> a specja ln ie  w łonie M inisterstw a

!S bieg
Przemysłu.

ciĘi i t u w kierunku uw zględnienia istotnie 
*„ położenia naszego handlu i drobne-

na całym świecie nasi rok rocz­
nic najlepsze obcasy BENSONA. 
Ludzie idący z postępem czasu 

nie noszą wlącei twardych obcasów 
skórzanych. Mądry i postępowy nosi 
tyiko BERSON/
BERSONY są dla nerwów d ob rod ­

ziejstwem, wytrzymują dłużej, niż najlepsza 
skóra, a przy tern są tak tanie, że nie 
stanowią prawie wydatku.
Co miljony iudzi uznało za dobre, pow i­

nien I Pan wypróbować.
Noś w’i:c i Pan BERSONY i z mądrości 

3 z oszczędności.

AlO

Palestyna ;ako dominium angielskie.
ł a b o u e  p a r t y  r o z w i e w a  z ł u d n e  s n y  o  n i e z a l e ż n o ś c i  P a l e s t y n y .

isug^bszelkie złudzenia, że A nglja , która  przez 
8k0 , •■Deklaracją B a lfou ra “ stw orzyła  ogn i- 
ni}a aai’0{low e dla Żydów  w P alestynie, uczy-

5 m otyw ów  idealnych, rozw iew a ksią- 
<lu ^"y bitnego ezłouka dochodzącej obecnie 
p; t *adzy La bon r P arty , pułk. W edgw ooda, 

Y^Siódme D om inium ". 
t(ó,. b W edgw ooJ  jest założycielem  L igi, 
SMa* -n° si s;im£t nazwą, co jeg o  książka, a 
8 n w 'em ie j jest, aby Palestyna, po w yga- 

w u ' ‘ .i m andatu angielskiego, nie 
w > pod  opiekę L ig i N arodów , ale weszła 
JUŻ a u-i linperjum  Angielskiego, jako  siódm e 

^Monoiniczne D om inium  
Hig/^^iniując sic w sw oje j książce m arze- 
Z-J? Zyd«w  o P alestynie, jak o  zupełnie nie- 

państwie, pułk. W edgw ood  odpo­

wiada im, że P alestyna praw dopodobnie n i­
g d y  liiem nie bedzie. P alestyna jest potrzebna 
A n g lji, bo tw orzy  jeden brzeg kanału Sue- 
zkiego, k tórego dru gi brzeg stanow i niepe­
w ny E gip t, dalej dlatego, że leży w m iejscu , 
gdzie sic; zb iega ją  wszystkie d rog i okrętow e 
i gdzie, przez odpow iednio poprow adzone 
naftociągi, m ożnaby flotą angielską zabez­
p ieczyć zupełnie na „B lisk im  W schodzie '1, 
dostarczając je j  wr ten sposób paliwa.

D latego A n g lja  — pow iada pułk. W ed­
gw ood — pow inna dbać o to, aby  w P a lesty ­
nie m ieszkała ludność przyjazna  dla n ie j, to 
znaczy, że pow inna sam a w ziąć w sw oje  rę- 
ce kolonizacją  tego k ra ju  i zaopatrzyć ją  w 
fuuduszc, udzielając pożyczki w kw ocie 10 
m iljon ów  funtów  szterliiigów .

Redl czechosłowackiej armji.
s Oficer sztabu generalnego szpiegiem niemieckim.

D o l o t e m  w  s o b o t ę  d o  d r e z n a  l u b  b e r l i n a  — z a p o m n i a n a  a k t ó w k a  
— s z p i e g  s i ę  z g ł a s z a  p o  ZG U B Ę  — A RE SZTO W A N IE .

(Od naszego korespoudenta).
mobilizacyjne, które następnie po od fotogra- 
fow aniu  ich  tam, k ład ł z pow rotem  na m ie j-

i. y  j '-r i  uoQ.tt a i, rurj
taj ' in n e g o  szpiega Redlą, k tóry  zdradzał 
e ie ii^ icy  arraji austrjack iej, sam sto ją c na

. Praga, w m aju. 
tiw '11'-) N iedaw no dopiero przebiegły  przez 
ry czeską i w iedeńską rem iniscencje aie 
tąj 
C‘2 I*1

w yw iadow czej. N ikt w tedy nie 
*Ui °Zu'vał jeszcze nawet, że m łoda E epuSli- 
noą ^ch osłow acka  m iąć będzie w krótce aferą 
Czeoi daleko jednak rozlegląjszą i dla 

‘‘Słowacji niebezpieczniejszą.
^ad K ;' uz w iadom o z telegram ów , w padły 
Wee, tutejsze przypadkow o na ślad niebez- 
' - <łuj  a k c ji szpiegow skiej, prow adzonej na
Gza,.) Niem iec przez pew nego kapitana arm ji 

'G łow ack ie j, szefa kancelarii w M inisterĄ ęh , .................    ^

*? °brony narodowej.A 1 .
i Kl szpiegow ska prow adzona była  sy- 

i t i 'oyczu ie  i po kupieeku od dwóch latkt zuie i po kupieeku od dwóch lat
lą ' ° Mrie, ja k  d ługo trw ałaby  jeszcze ta idyl- 
Maą. nie przypadek, k tóry  naprowadził

Ti" ua ślad tej sensacyjnej afery.
itlj,: ,aJcrnniczym szpiegiem  był, ja k  wspo- 
(fą]a •śtny już, lept. arm ji czeskiej, ka . v. .̂ .— .V.  k tóry  rc- 

■ 111 u-, co tydzień opuszczał republiką sa-
n iem ieckiej „L u fth an sy" i w oził do 

,la-> wzglądnic B erlina w ojskow e plany

sce. Ciążko jest włąe na,razie stw ierdzić, ja ­
kie p lan y  i akty dostały  sią do rąk Niem iec.

Szpieg posługiw ał sią podrob ion ym i k lu ­
czam i dc tresoru, sporządzonym i na podsta­
wie odcisku w oskow ego w Niem czech, i otrzy­
mywać za swą zdradziecką pracą 8.000 marek 
niemieckich, czyli około 17.000 zł. miesięcznie.

Jak doszło do w ykrycia  a fery? K apitan, 
którego nazwisko brzm i Taus i k tóry  jest by ­
łym  oficerem  austriackim , odjeżdżał stale w 
sobotą, lub w dzień przed św iętam i i w racał 
do służby w poniedziałek. Jechał naturalnie 
w cyw ilu  i m iał w ystaw iony przez władze nie­
m ieckie paszport na nazwisko Priedlilnder. 
P lan y  w ojskow e, tyczące sią głów nie lotni­
ctwa, w (.ził w aktów ce, która, nie zw racała na 
siebie uwagi celników . Ta. właśnie aktów ka 
stała sic jednak, jego zgubą.

Z ok azji sw ej ostatniej podróży  do Drez­
na, zapom niał szpieg aktów kę na lotnisku, 
gdzie znalazł ją  celnik i oddał p o lic ji. Ta, 
chcąc stw ierdzić tożsam ość je j  właściciela, 
otw orzyła zam kniętą torbą i z najwyższein

zdziwieniem  znalazła w n ie j n iezw ykle wa­
żne ta jne dokum enty w ojskow e.

Zaczęto obm yślać gorączkow e plany, gdy 
tym czasem  szpieg sam ułatw ił p o lic ji  praoą, 
zgłosiwszy się telefonicznie z Drezna na lot­
nisko praskie, z zapytaniem  o zapom nianą 
torbą. B y ł on do tego stopnia naiwny, w zglę­
dnie pew ny siebie, że, dow iedziaw szy sie o 
znalezieniu sw ej zguby, kazał ją  sobie p rzy ­
słać do gm achu d y rek c ji fabryk i Skoay w 
Pradze, dokąd zg łosił sią też nastąpnie sam 
p o ^ e j  edbiór, przy jech aw szy  w  najszybszym  
pospiechu z Drezna do Pragi najętem autem 
jeszcze w tym  sam ym  dniu w nocy, i zg łosiw ­
szy sią natychm iast u portjera  w spom nia­
nego gm achu. Ten poprosił go do środka, 
gdzio czekali ju ż  na n iego dwaj detektywi, 
k tórzy  dokonali jeg o  aresztowania.

W szystko poszło wpraw dzie gładko, nie 
m niej przeto uderza wprost naiwność, z ja ­
ką rozw iązano ten problem  aresztow ania 
szpiega. B o co by łoby , gd yb y  był on zwąchąi 
niebezpieczeństw o i uciekł tem samem autem 
z pow rotem ? D w aj deaebtyw i, siedzący w 
środku, m ogliby  go  by li potem  gonie.

A fera wzbudziła w C zechosłow acji zro­
zum iale poruszenie, tem bardziej, że m ów i sią 
w związku z nią o centrali szpiegowskiej w 
Dreźnie, która obsługiw ała  pono nietylko 
N iem cy, ale i sąsiednie państwa.

Niem ftiejsze zainteresow anie skupia na 
sobie Jkwestja, ja k  m ogło d o jść  w ogóle do za­
pom nienia aktówdd, zaw iera jącej tak eenne 
dokum enty. C zy szpieg, k tóry  woził ją  tak 
spokojn ie, ja k b y  m iał tam próbki cy k or ji 
m iał może pełne ręce innych jeszcze doku­
m entów ? Śledztwo, które da na to odpow iem , 
prowadzone jest naturalnie w ścisłej ta­
jem nicy.

Interesującą jest również kw estja  kary, 
czekającej zdradzieckiego kapitana. W szy­
stkie państwa m iały  podobne a fery . Stara 
A ustrja  wcisnęła R edlow i rewolwer, do ręki. 
R os ja  posyłała  zdra jców  prosto pod iiuir. T u ­
recki padyszach posyłał im  dyskretnie zie­
lony jedw abny  sznur. Faszystow skie W łochy 
wreszcie um ożliw iły  generałow i włoskiemu, 
k tóry  zdradził N iem com  rów nież p lany lotn i­
cze, skok ze spadochronem , który nie fungo- 
wał. W C zechosłow acji przew iduje w  tym  w y­
padku ustawa, karą od S—20 lat więzienia.

P O M Y Ś L  a W Y J E Z B Z I E  
na Wystawę w  Poznaniu.
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Jubileusz starej finlandzkiej stolicy.
■m

y) A bo, dru cie  najw iększe m iasto 
w F iu lan d ji, które przez 6u0 lat było  stolicą 
F in lan d ii, św ieci obecnie 700-lecie sw ojego  
istnienia. M iasto jest ku lturalnym  ośrod ­
kiem dzisiejszej F in lan d ji, poęiada dwie

szkoły wyższe i uniw ersytet. K atedra w A b o  
jest najstarszą w kraju , liczy  również 700 
lat i posiada wieżą w ysokości 00 rn.

R ycin a  nasza przedstaw ia w idok m iasta 
A bo z katedrą,

Zeznania mordercy
Zabójca egipskiej księżniczkief przed sąssm.

Pt) C zyteln icy W ieku  N ow ego p rz y p o -1 procesów , jakiA iłozegraly się ostatniemi
m inu ją  sobie może sensacyjne m orderstw o 
na sali koncertow ej, którego 

o fia rą  padła młoda i piękna księżniczka 
egipska Djidja Mouheb.

W yińulek rozegrał się przed kilku  m iesiąca­
m i w W iedniu.

Teraz m ordercą^księżniczki, Gariner, sta­
ną! przed sądem przysięgłych.

Jest to jeden z n a jbardzie j sensacyjnych

czasy.
Na. sali rozpraw  widać przeważnie osoby 

ze sfer w ojskow ych . O skarżony jest synem  
generała starej a rm ji Aust-ro - W ęg ie iy  on 
sam też służył w ojskow o jako  o ficer  v.' no­
w ej już a rm ji austrjaekiej.

Oskarżenie opiew a na m orderstwo.
K ied y  po przeczytaniu nkin oskarżenia

przew odniczący zapytał podsądnego, 
p rzyzna je  się do w iny, odpow iedział:

— Nie!
Strzeliłem, lecz nie miałem zamiaru 

bijać.
P rzy łem  odchodziłem  w tedy od zmysłów.

P otem  zaczyna opow iadać o sw ojem  At 
ciu. O pisu je pierw sze sw ojo  małżeństy. 
i tw ierdzi, że było Jząwartc z m iłości. Z  ^  
tą m iał czw oro dzieci. R ozeszli sio* gd y  l1* 
znał bogatą A ngielkę lady Ham ilton. 

Małżeństwo z angielską riffljonerką u ffł ' 
żał za jedyny ratunek, r/

by w ybrnąć z k łopotów  finansow ych. tf\ 
ciągnął bowiem  zobowiązania wekslowe, Fj1 
rąc mlziat w przedsiębiorstw ach, do 
nam ówi) i go krewni. !

Znał ju ż  wtedy księżniczkę MoubeU. ^3 
znał ją  bowiem  w czasie, k iedy by ł jesz”? 
z pierw szą żoną. Zakochał się w n ie j i są^jj 
że będzie ją  m ógł poślubić. Lecz przekop 
się, że księżniczka jest ubogą. Majątek, jt 
o jca , o którym  tyle m ów iono, io  był bl;,1 
O boje  zrozum ieli, że nie m ogą się pobra”- 

Księżniczka zgodziła się zostać jego k®- 
chauką

W rażenie, ja k ie  w yw ołała  ta n iby  
wiedź podsądnego, było bardzo przykre, i 

W śród  sędziów przysięg łych  zna jdu j 
sześć kobiet. Cztery w charakterze sędzfl 
przysięgłych , dwie jak o  zastępczynie. 
nie ty lko  one, ca ły  trybunał i sędzio^'1 
przysięg li słuchali z przykrością jak  I - 

podsądny w sposób cyniczny o d s ł a n i a  
najintymniejsze przeżycia swoje z kię*- 
niczką Mouheb. Opisywał, jak i gdz*ć 

oddała mu się po raz pierwszy. 
N arzekał na je j  w ielka zm ysłow ość. l?ó w r  
cześnie przyznaw ał, że dawała mu dużo **• 
dow olenia nie ty lko w dziedzinie soksiial’)6'[ 
B yła  lo, jak  się w yraził, najszlachetniej^^ 
najw znioślejsza , najpraw dziw sza kobieta. 
P ierw sza u znała ,' że nie może odrzucić jM, 
żeń stw jrz  lady H am ilton i była n a w et ' z m 1;1 
ką i siostrą na je g o  ślubie. J

(R ozw iódł się z pierw szą żoną i  pS ślil 
lady H am ilton).

Z k o le ji opisał podsądny tą drugie svw  
małżeńsi-wo. z bogaią A ngielką. /

L ady H am ilton zaraz po uczcie wesel” 6

Iruskawies u progu 
pełnego sezonu.

Imponujący rtfzwój nieocenionego uzdrowi­
ska. --  Nowe adaptacje. — Niedomagania 
mieszkaniowe usunięte — urządzone na euro­
pejską skałę sanatorjum dra Staszewskiego 

stało się atrakcją Trnskawea.
Trcskhwiec, w m ajn. 

(Od naszego korespondenta).
(Stb.) T egoroczny  sezon wiosenny w zdro­

jow iskach  pierw szy rozpoczął ru ch liw y  za­
rząd T niskaw ca, otw iera jąc Zakład ju ż  z 
dniem  15 kwietnia, — K orzysta jąc z p ięknej 
pogody, z jechało ju ż  wiele osób. Zakład zdro­
jo w y  zaczął w ydaw anie kąpieli od 1 m aja-.

Truskaw icc należy, co ogółem  stw ierdza­
ją  — do n a jp iękn iejszych  m iejscow ości k li­
m atycznych  na Podkarpaciu . Nie potrzeba tu 
rozw odzić się nad nieoeenionem i w łaściw o­
ściam i je g o  wód m ineralnych, dzia ła jących  
w p rjs t  cudow nie w zaburzeniach przem iany 
m aterji i pow odu jących  odświeżenie sił ży­
w otnych, Toteż co roku zjeżdżają  tu tłum y 
ku racju szy  z ca łe j Polsk i, k tórzy oprócz do­
brego górsk iego powietrza, korzysta ją  z wód 
m ineia ln ych  źródeł „M a r ji‘‘, ..Z o fji“ , „B ro ­
n isław y" i „Józi", a przedew szystkiem  słyn ­
nego zdro ju  „N aftu si“ szcaawy alkaliczno- 
zlem uej, unikatu balneologicznego pod w zglę­
dem składu chem icznego.

O czyw iście n a jdogodn ie j jest udaw ać się 
u a ku rację  w pierw szym  lub ostatnim  sezonie, 
gdyż wów czas można z kąpieli korzystać w 
dow olnym  na jdogodn ie jszym  czasie i koszt 
utrzym ania jest na jm niejszy . Zarząd poczyn  i i

w lym  reku ja k n a jd a le j idące przygotow ania, 
rozszerzył w ydatnie łazienki przez sprow a­
dzenie przeszło 6(1 wanien em aliow anych  an- 
gielskHjtr, oraz rozpoczął prace, p rzygoto ­
wawcze do budow y now ych łazienek b orow i­
nowych, które m ają  być jeszcze w bieżącym  
sezonie oddane do użytku gości. Znać wszę­
dzie w zorow y porządek i czystość — z k tórej 
słyn ie Truskaw icc dzięki en erg ji i p ieczoło­
w itości w łaściciela, m arszałka Jarosza i jeg o  
syna. Dra Rom ana. A dm inistrację Trnsknwca 
prowadzi w ytraw nie dyrektor p. R u d olf 
Lukas.

Co najw ażniejsze, da jący  się daw niej od­
czuwać giód  m ieszkaniow y został w tym  ro ­
ku pokonany, gdyż  zdro jow isko  dysponuje 
obecnie około 4 tysiącam i pokoi w w illach za­
k ładow ych  i pryw atnych , podzielonych na 4 
kategorje. K om is ja  zdro jow a  z przew odni­
czącym  p. R ajm undem  Jaroszem  na czele 
ustaliła cenniki dla pen sjon atów ^ resfauracji 
i kąpieli. Ceny utrzym ane są na poziom ie ze­
szłorocznych  i ścisłe ich przestrzeganie zo­
stanie pod grozą surowyeh kar przeprow a­
dzone.

W jeszcie  dla tych, k tórzy  sto łu ją  się nic 
w pensjonatach, pożądaną będzie wiadom ość, 
że restauracje i m leczarnie zakładowe są sto­
sunkow o n iedrogie i bardzo solidnie prow a­
dzone — szczególnie zakładowa restauracja  
i ka w iarnia pod „N aftusią ’1 dzięki zaletom 
kuchni i taniości cen stanic się niew ątpliw ie 
tow arzyskim  punktom  zbornym  w Truskaw óu.

Na zakończenie należy podnieść, że roz­
w ój lecznictw a w Truskaw cu podnosi się rów ­
nież z roku na rok dzięki pow stałym  tutaj 
specja lnym  instytutom  roentgenologicznym , 
helio i elektroteraupetyczuym .

W śród nicli na pierw sze m iejsce w ybija  
się szczogólnie znane sanatorjum  Dra M ‘c - :

ezysi.iw a Staszew skiego (kolo kościoła) <3' 
recK n ia  chorób m oczow ych, schorzeń clii:'” 1 
gicznych  itd., połączone z pensjonatem  djeR  
tyczayjn  i zaopatrzono we wszelki i ea jn e” 
szc urządzenia techniki lecznicze.!, cdziiyr,/:|f 
jące  ci ę przytom  um iarkow ali -mi cenni)'1' 
A m b ic ja  właściciela, i kierownika, by ło  sDv° 
rzyć zakład na europejską skaię, k tóry  ^  
rzystn jąc z najnow szych  zdobyczy wiedzy * 
rolog icznej n iósłby  pom oc chorym , wspoi” ^ 
gan y  przez w ybitne własności lecznicze 1 
zrów nanej „NnftusL". Sanatorjum  to cieB^ 
się w ielką frekw necją , tak, że wczesno z/?*£ 
szenia się pacjentów ' są. konieczne. P osi” ” ' 
sale operacyjne, d jaterm ję. lam pę kwar®" 
wą, specjalne urządzeniu, ja k  cystokopA 
lyta typsja , dyżury dzienne i nocne, stałej! 
felczera, p ielęgniark i itd. W szystko to, M  
czone z wiedzą, rutyną, i sum iennością le t^ . 
ską, dra Staszew skiego zapew niło zakład®1? 
jaknajiepszą  renomę. P ensjonat i kuejjiw; 
djetetyc.zna pozosta ją  pod osobistym  k ier11'’” 
kiem p. drow ej Staszew skiej. S a u a td r j^  
może się już pochlubić zupelnem w y l M  
niem  wielu skom plikow anych  chorób dw 
m oczow ych.

Pow stanie tak pow ażnego zakładu w»* 
śnie w Truskaw cu jest dow odem  w ybiłu 3# 
wzrostu znaczenia k u racy jn ego  tej m ie j1’ ® :
wości, którą coraz częściej odw iedzają  ju 15 )
cudzo?.ieincy. Truskaw icc ma, wszelkie szajjfl
stania się. ju ż  w niedalekiej przyszłości P°:
skiern Y ieliy  lub W ildnngen. 

Ten postęp naszych ii”uzdrowisk kijił.j 
wych. którego wybitnym  przykładem 3W• .. .  ? _ 1  J ' * \oV.OTruskaw icc, uczyni nas może bardziej n*eS5', 
leżnym i od zagranicznych badów. P ow i” !̂ . 
o tern pam iętać zarówno publiczność kąPV.

.ves,eIową, ja k  i ci wszyscy, w których  inler®- 
Ieżv zatrzym anie tej publiczności w k ra j* .
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Na-

k***ł» mu w rócić  do sw ego kawalerskie- 
•Mieszkania, sama zaś pozostała w ho-

Bdz' telu,
*ahu Zaj ,nowat;i wspaniały apartamen 

Jiurz mieli oboje  wyjechać, na Rivier<}. 
^ ^ " .k a w a le r s k ie g o  mieszkań i u zatclefono- 
ty t df’ księżniczki. P rzyby ła  do niego lia- 
j  'Mmiast. P om ogła  mu zapakować rzeczy 
m Podróży i

p  została u niego do rana.
•“? »  J^w odnrcgacy trybnnahi feęsto prze­
je " '3* to opow iadanie podsądnego. Zw racał 
ra . UwagQ- że szczegóły  i szczególiki są na 

Przynajm niej zbyteczne. Lecz Gard ner, 
Wnosić można, rozm yślnie 

®*c*ególowo om aw iał sw ój sieauuek do 
||v . księżniczki,
8(.. 5Jl.eć potem łatwą obronę. U siłow ał przed- 
®haj>i? księżnicz.ke, M ouhcb jako  sw oją  ko- 
Prą {'°  k tórej m iał prawa, bo mu te 
tyj a z w łasnej sw o je j woli przyznała. 
Por̂ C ^ - v Potom dow iedział sie, że ehcc go 
8Z)?ucie. że, kokietu je innyełi m ężczyzn, ż.e 
ką kpgnlego męża, łub boga-lągo kochan-

^ szalał z rozpaczy.
P'ć, by zagłuszyć sie alkuholein. P ił, 

'y lko w podnieceniu alkobrdowem, .jak 
S()^ rdził m ógł nadążyć seksualnym  ekse.e- 

kwej kochanki, 
jj- W dnin, k iedy nastąpiło spotkani : z księże 
Ij ®ką podczas koncertu  w ypił k ilka kie_ 
sie koniaku. Przed południem  spotkali 
w  j'ą w ystawie obrazów. K s iężn iczk ą  opo- 
*®';*«nła. że o jc ie c  je j  chee ją  zabrać do 
<Ua a- w ydać zamąż. Że p rzygotow ali już 

0|ej bogatego męża.
DaeJ1*1 wiadom ość doprow adziła go  do ro /-  
JjT-y. Zerw ane ju ż by ły  stosunki, z lady  

dUnlton. M ałżeństw o to rozczarow ało go
J e łn ie .

^ady H am ilton traktow ała go. jak  lo- 
Z ni kaja.
jj,! kęcią w ięc zgodził sie na rozwód. M iał za- 
ri kr poślubić księżniczki. Spraw y jeg o  fi- 
gjkMsowe, ctKić sie nie popraw iły , ale u łoży ły  

zc nie potrzebow ał chw ilow o o nich
■tsieć.

małżeństwa jeg.'o z księżniczką nie 
0 V1 e 1 i dopuścić je j  rodzice. Ona sama, ehne 

w uczuciach swych dla niego i 
U 55 nie |Mk często pozwalała na wspólne 

n',^aui;j. Miał  powody do zazdrości

T u r n ie j  te n n is o w y  k lu b u  „ C z a rn y c h "
o puhary „Wieku Nowego".

(d.) Na powyższom zdjęciu fotografiez- 1  Jak wiadomo zwycięstwo odnieśli pp. J.
nom w idzim y grupę uczestników w tegorocz­
nym  turn ieju  tennisow ym  klubu „Czar- 
nych“ o puhary redak cji „W ieku  N ow ego“ .

D rapała i St. E ystrzanow ska, O rgan izacja  
turn ieju  spoczyw ała w rekach p. L. F ran­
kow skiego, sedziowa. zaś ppułk Żongołowiez.

Sensacyjny pruces cypancw-ludożerców.
Niektórzy cygana przeczą dalej, — Sceny zazdrości i sprawy mi­
łosne cyganów. -  Czy pan, panie doktorze, chodziłeś z Pawłem

Rybarem „czy ja?"

boi 0 toż. dow iedziaw szy sie, że księżniczka 
i n a  koncercie w ieezorcin, kupił bilet 
tr i i sie również do opery. Podczas an- d'un

iigiłował raz jeszcze ją przekonać, że nie 
,T,.,-°'v'una wyjechać, lecz zostać przy nim.

w y b ija ją c e  odpow iedzi, a w końcu o- 
;  a,tiezeuii.. że uważa ona sw ój stosunek

za zerwany.
R ó w n o w a g i. Momentalni 
do nzyni. w yciągną]

w ylrąeiły  go  zupełnie 
lnie, nie wiedząc na- 

slo‘ •”  czyni, w yciągną! rew olw er i strzelił 
’ n'c j. S iała oparta o drzwi loży. 

dy runęła na podłogę, zmiarkował do­
piero, że musiał aa zabić.

"n
ać śm ierci je j nie chciał. P ragnął wstrzy- 

chnC. w yjazd, nastraszyć, może zranić, by 
przykuła ją  na razie do łóżka i zo- 

dła w W iedniu.
*0;- t*m zeznaniu podsądnego, odroczono 
Ui.;T>V:'w e do dnia następnego dla przesłucha- 
i>L*wiadków.

? carskiego dygnitarza
sowieckim najmitą.

ąj Prasa paryska donosi, iż w ydalony z gra- 
aj. Prancji wskutek udziału w demonstracji 
ł w Paryżu urzędnik sow iecki Bezpa-

jest byłym  carskim radcą stanu Borysem 
ltje<j )ał°w e |n i w czasie w ojny światowej by ł 

■owuikiem szpitali w ojskow ych  we Lwowie, 
biy,. ^o^czas w ojuy dom owej w Rosji Bezpa- 
t0 ^l'ał udział w walkach przeciw ko Sow ie- 

nas,ęh uti*-zainieszkał na em igracji w Pa- 
Vj ,u’. j»(i p r z e s z e d ł  na służbę poselstwa so- 
hia p‘' ' pS° i został redaktorem  sow ieckiego 

Slna i,Nasz SojuzL

(xy ) óJeziiania F ilkego sprow adziły pro­
ces na nowe tory. N iektórzy cygan ie jedńttk 
nie dali sie dotychczas wzruszyć przyzna­
niem sie F ilkego do wszystkich morderstw 
i odkryciem  eałej ta jem nicy

i zaprzeczają nadal.
Jednym  z najuporezyw szyeh jest P aw eł R y- 

! bar, k tóry  w dalszym  ciągu  procesu, poświe- 
! eouym  rozpatryw aniu  m orderstwa, popełńio- 
' uego ńft rodzinie K oeerków , ośw iadczył: 
i — Jak długo żyje, bede zaprzeczał. Przy- 
1 znałem sie w śledztwie jedynie dlatego, 
i ponieważ mnie bito.

Na to ośw iadczył mu przewodniezaey: 
j — T w oje  kłam stwa i zaprzeczenia nie 
pom ogą ci już. W iedziałeś dobrze, kochany 

I R ybar. że jeśli przyznasz sie rio jednego 
tylko m orderstwa, będziesz wisiał. I jesteś 
na tyle rafinow any, że 

wiesz, że być obitym i nie przyznać sie 
jest nieco mniejszem złem, niż być po­

wieszonym.
Jinm i E ugenjusz R yb a r zarzucają na­

stępnie Paw łow i R y  barow i w oezy, 
że jest wszystkiemu winien, bo wtrącił 
ich w biede i namawiał ich, aby w śledz­
twie przyznali sie do wszystkiego, a na 

rozprawie głównej wszystko odwołali! 
A leksander R ybar przeczy natom iast, ja k o ­
by przyznał się  kiedykolw iek dobrow olnie do 
w;iny. Podobnie przeczy Ju ljusz Cziszar.

W  czasie k on fron tacji powiada Cziszar 
j do EAgenjuszu R ybara :

— Jesteś jeśz.cze zły  na mnie z powodu 
' dziew czyny.

P rzew odniczący robi na lo  wesołą uwagę: 
— Akuratnie ten zezujący cygan był tym 
Adonisem, za którym biegały wszystkie 

dziewczęta!
G łuchoniem y W ojciech  R ybar ośw iad­

cza przy pom ocy znaków, że w za m ordow a­
li i u parv m ałżeńskiej Koeerków brała udział 

i również jslsł-i Osemer, Na to odpow iada E sti 
Cseiner:

— Filke chce, abym i ja  była ukarana,
ponieważ jest o m nie zazdrosny.

Filke: — Nie wm ówisz we mnie chyba, 
że nie byłaś w pobliżu m iejsca  zbrodni^ K ie­
dy wszystko było w porządku, zbliżyłaś się 
nawret do do\nu, w którym  dokonano zbro­
dni.

Przew odniczący:
— Ładny robiliście „porządek1-. Zamor­

dowaliście dwoje ludzi.
Esti Cseiner opowiada następnie, że żyła 

przez rok z H udakiem , potem  przez, pól roku 
z Csisarem, a wkońen z Filkem .

P rzew odniczący : — A z  kiru żyłaś przed 
Hudakiem ?

Esti Cseiner:
— Z nikim. Hudak był pierwszy.

K ied y  adwokat dr. Farkacz czyni pewne 
zastrzeżenia co do w iarygodności zeznań 
Fitkego, ów zrywa sie i woła:

— Czy pan, panie doktorze, chodziłeś 
z Pawłem Rybarem, czy ja?

P roces trwa dalej.

Naciągnąii naiwnych
na pół miliona złotych.

Dzięki ostrożności starostwa w Lidzie 
wpadli w ręce władz dwaj aferzyści, Hersz 
Graff z W arszawy i Stinisiaw  Finokiet z Mła­
wy, którzy objeżdżali Kresy W schodnie i jako 
sam ozwańczy delegaci „Z łotego krzyża" przy­
w łaszczyli sobie w krótkim czasie około  pół 
miljona zł., korzystając z poleceń starostów i 
pod wód gminnych.

Szefem aferzystów był Franciszek Kossa­
kowski z Grodna, podający się za artystę 
małarza. Został on również aresztowany.
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Harakiri dwóch małoletnich uczniów
w klasie szkolnej.

K orespondent londyńskiego „T im es‘a" do­
nosi z T ok io  o ponurem  dla E uropejczyka  
zdarzeniu, które dowodzi, ja k  bardzo dzieci 
szkolne w J a p on ji p rze jm u ją  sic d a w n y m i 
faktam i z dzie jów  sw oje j O jczyzny, a zara­
zem ja k  g łęboko jest zakorzeniona pogarda  
życia  u Japończyków , nawet w duszach dzie­
cięcych.

W  szkole ludow ej w m iejscow ości Szibo- 
ku nauczyciel opow iadał dzieciom  na lek c ji o 
śm ierci słynnego bohatera narodow ego, K o- 
sunobiego, k tóry  700 lat temu, po kiesce a rm ji 
cesarza Japon ji, popełn ił sam obójstw o, t. z. 
harakiri.

W ciągu  lek c ji nauczyciel pokazał u- 
ezniom  obrazek, przedstaw iający K osunokie- 
go w chw ili, k iedy w łaśnie dokonu je liara-

kiri. A b y  zaś w szyscy uczniow ie dobrze w i­
dzieli, nauczyciel przyp ią ł obimzek do ściany 
i pozostaw ił go  podczas przerw y w nauce.

W chw ili, k iedy uczniow ie opuścili kla­
sę, pozostali w n ie j ty lko  dw aj m alcy, n a j­
bardziej prze jąci opow iadaniem  nauczyciela, 
m ianow icie 10-letni K unsziiro  K issi i 11-letni 
K am eo Inuje. O baj m alcy  w drapali sie na 
stół nauczyciela i przez kilka m inut w patry­
w ali sie z uw ielbieniem  w obraz.

N agle K unsziiro K issi upadł na kolana 
przed wizerunkiem  bohatera i sw ym  stu­
denckim  scyzoryk iem  otw orzył sobie jam ę 
brzuszną, a jeg o  tow arzysz, zamiast sie prze­
razić czynem  kolegi, poszedł je g o  śladem. 
Obu m alców  odstaw iono do szpitala w stanie 
bardzo ciężkim .

Oszus! w sutannie
na gościnnych występach w  Poznaniu.

W  oddziale P K O . w P oząaniu  zw rócono 
uwagę od pew nego czasu na pewne n ieścisło­
ści. Stw ierdzono bow iem  braki, n iew ielk ich  
wprawdzie, jak  dla tak pow ażnej in sty tu cji 
sum, ale bądź co bądź sięga jące około 1000 zł. 
P rzy  bliższych badaniach okazało sie, że su­
m y pod jete z n iektóryćh  kont przekraczały 
znacznie kw oty wniesione, Jak zdołano usta­
lić, nadużycia zostały dokonane przez w łaści­
cie li książeczek, w ystaw ionych  na nazwiska 
trzech księży: ks. dra St. K ondrack iego, ks. 
dra Szym ańskiego i ks. dra Dom ańskiego.

R ew elaey jność tych  odkryć jeszcze bar­
dziej w zm ogła sie, gdy stw ierdzono, że kw itu ­
ją cy  odbiorcy  posiadają  identyczny charakter 
pism a, inaczej m ów iąc, że jest to  rąka tejże 
sam ej osoby, w ystępu jące j pod trzem a roż­
nem'. nazwiskam i.

W drożono energiczne śledztwo, które dało

sensacyjne w yniki W  O strow iu M azow ieckim  
schw ytano osobnika w sutannie, przy którym  
znaleziono sfałszow ane 3 leg itym acje  na w y- I 
żej w ym ienione nazwiska księży, oraz 3 ksią- ' 
żeczki P K O . j

Oszust składał w P K O . drobne sum y g o ­
tów kowe, kilkuzłotow e, na jedno z kont, a na- J 
stepnie zwiększał cy frę  w książeczce i podno- ] 
sił z P K O . w ielokrotnie zwiększoną już sumą. I 

Jak sie okazało oszustem w sutannie jest 
n ie jak i B olesław  M atejuk vel M ateja  niedaw­
no w ypuszczony z wiezienia, gdzie odsiady­
wał kare za podobne m alw ersacje na bruku 
stołecznym  w zeszłym  roku wraz z dwom a je ­
szcze „kolegam i" po fachu, o ezem głośno 
wówczas było w W arszaw ie.

Oszust został schw ytany i pouow nie osa­
dzony w wlezieniu.

ZM zie j w przebraniu rabina.
W Y JE C H A Ł  Z ŁODZI ODWIEDZIĆ SYN ÓW  W  BRAZYLJI

W A  NO.
I TAM GO ZDEM ASKO-

(—) Przed sądem w R io  de Janeiro odbę­
dzie sie w najbliższym  czasie ciekaw a rozpra­
wa. Sądzony bedzie obyw atel polsk i z Łodzi, 
54-letni H ersch  Icek Fajw elew iez, k tóry  w 
przebraniu rabina odbył podróż z Ł odzi do 
B ra zy lji, a będąc zaw odow ym  złodziejem  w 
drodze dopuścił sie licznych  kradzieży na 
szkodę w spółw yznaw ców . _

F ajw elew iez w yb ra ł sie do R io  de Janeiro 
na zaproszenie dw óch synów, k tórzy  w yem i­
grow a li przed laty  do B ra zy lji i założyli w 
je j  sto licy  owocarnie. D orobiw szy sie ufe- 
ją tkn  przypom nieli sobie pozostałego w Ł o ­
dzi o jca  i zaprosili go do siebie. S tary  F a j­
welewiez p rzy ją ł zaprosiny z radością, ale 
jednocześnie zaw iadom i! listow nie synów, że 
obaw ia sie, czy konsulat wyda m u wizą pa­
szportową, gdyż by ł sześć razy karany w ie­
zieniem za kradzież.

Synow ie w tedy w padli na oryg in a ln y  po­
ra.\ i. P oszli do rabinatu b razy lijsk iego  i o- 
świariczyli, że chcą sprow adzić do siebie o j ­
ca. który jest sław nym  rabinem  w Polsce, a 
ponieważ tam czynią mu trudności z w yda­
niem paszportu, w iec niech rabinat w ystaw i 
świadectw o, że jest on koniecznie potrzebny 
dlii gm iny  żydow skiej w R io  de Janeiro.

Rabinat b razy lijsk i w ydał taki doku- 
nieni i F ajw elew iez, przebraw szy sie za m - 
lid.iwi na jeg o  podstaw ie otrzym ał paszport na 
podróż. Zaraz potem  w yjechał, leg itym u jąc 
sic wszr.dzie jak o  rabin.

i byl'oy odbył szczęśliwie całą podróż, g d y ­
by nie żyłka złodziejska, która sie w nim  na 
okreme obudziła nanowo. Oto nagle zaczęły 
g inąć pasażerom  zegarki i portfele , a prze- 
j rnwadzona niespodzianie w porcie  w R io 
de Janeiro rew izja  w ykryła  w walizie czci­

godnego ralilna skradzione przedm ioty. Zna­
leziono 4 złote zegarki, 110 funtów  szterTin- 
gów , 3^0 dolarów , 6200 franków  francuskich  i 
2000 m ilrejsów .

R zekom y rabin zaprotestow ał, tw ierdząc, 
że ktos m u to w szystko podrzucił. P ow oła ł 
sie przytem  na sw ych synów, oraz na cały  
rabinat brazylijsk i. Lecz ostrożni rabin i daii 
odpow iedź w ym ija ją cą . „M y go  przedtem  
przegzain inu jem y — rzekli — bo może to 
w cale nie jest rab in !‘‘

W rezultacie F a jw elew iez stanął- przed 
kom isją  rabinacką. Po paru pierw szych  p y ta ­
niach w yszło na jaw , że niem a zielonego p o ­
ję c ia  o spraw ach dotyczących  kapłaństwa. 
W obec tego egzam inatorzy oddali go w rece 
p o lic ji, oznajm iw szy, że w iącej słyszeć o nim  
nie chcą.

Zanosi sie na ciekawą spraw ę sądową. 
O skarżony jest obyw atelem  polskim , kradł na 
parowTcu francuskim , a zdem askowano go na 
terytorjn m  B razylji. Tym czasem  _ fa łszyw y 
rabin odsiadu je wiezienie prew encyjne w R io 
de Janeiro.

Modne małżeństwa.
P ełnom ocnictw o, upow ażniające do zdrady 

m ałżeńskiej.
(?) U rzędnik R u d olf F. s t a j* fwraz z żoną 

sw oją  E lżbietą przed sędzią.
Sprawa rozwodow a.
R u d olf F. zastał raz — jak  zeznaje — żo­

ną sw oją  p rzy  pisaniu listu  m iłosnego.
To w ystarcza chyba, by  m ieć pow ód do 

rozwodu.
Pani E lżbieta F. tw ierdzi, że mąż k ilka­

krotn ie zniew ażył ją  czynnie, a nawet nie 
zawahał sie nazw ać ją  najordynarniejszem i 
w yzw iskam i i to przy św iadkach.

Czy zatem w olno je j  dom agać sie ua tej 
podstaw ie rozw iązania ich m ałżeństwa?

Nie dość na tern.
Pani E liza F. przedłożyła  ciekaw y doku­

ment. List mąża, p isany do W ilhelm a S., za­
w iera jący  ustąp tak i;

„Pcłn omocnict wo.
N iuiejszem  pośw iadczam  m oim  podpi­

sem, że przelew am  na pana m oje  prawa 
małżeńskie. G dyby żona m oja  sią wahała, 
pokaż je j  pan to pism o."

Sędzia odroczył rozpraw ę dla przesłu­
chania przytoczonych  świadków.

P roces ten rozegrał sie u b ieg łych  dni W 
W iedniu. Ale takie spraw y dzieją  sie i u nas 
także.

Przed Zlotem Sokolim
w  Poznaniu.

Zarząd S okolej D zieln icy  M ałopolsk i o- 
g łosił gorącą  odezwą, naw ołuj'ącą Sokoistw-o 
te j*  dzieln icy  do jak  n a jliczn ie jszego  udzia­
łu w Z locie  poznańskim . W  zakończeniu tej 
odezw y czytam y:

Poznański Z lot to pierw sza próbna zbiór­
ka sokolstw a jako przedniej straży narodu. 
Poznański Z lot to m anew ry bez broni, m a­
new ry kadry  w ie lk ie j narodow ej arm ji, 
w której szeregach znajdzie sią każda pol­
ska dusza.

Od postaw y czołow ych  szeregów, od 
św iadom ości k ierow nictw a zależy tem po w y­
pełniania ow ej kadry, co równozńaezneni 
jest z gotow ością  narodu do stw ierdzenia — 
że jesteśm y!

Lw ów  a z nim  i cała D zielnioa nasza 
stw ierdziła  już raz, że wśród m aluczkich na 
wet tkw i zrozum ienie obrony  polskości, że 
n ied o jiza łe  rące dzierżą karabin w d łoni i 
potrafią  odeprzeć zam ach n iem iecki na bez-, 
pieezeństwo naszych chat.

T q Samą św iadom ość okaże D zieln ica na­
sza przez sw oje szeregi sokole, przez ich kar­
ność w Poznaniu.

W  dziesięciolecie niepodległości nie woli 
no nam oddawać sie ty lko radości — jak 
czujni żórawje' sta jem y na straży, zalapam y 
placów ki graniczne obozu, w którym  m ieści 
sią ca ły  N aród, by ostrzec i oznajm ić zbliża­
nie sie n ieprzyjaciela ,

Dzieln-ico S okolej M acierzy  św ieć całe­
mu Sokolstw u przykładem !

Zarząd D zieln icy  M ałopolsk iej.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom 
w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i śle­
dzionie, bólom krzyża zaleca się picie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józef a kilka razy dzien­
nie. Badania lekarskie chorób podbrzusza stwier­
dziły, że woda FrancIszEo-J6zefa działa zawsze 
pewnie, łagodnie i skutecznie. 2338

fótirol Adwentowlrz
dyrektorem teatru w  Łodzi.

Znany dobrze publiczności lw ow skiej z 
w ieloletn iej p racy  na naszej scenie artysta 
dram atyczny p. K a ro l Adw entow icz ob e jm u j3 
od 1 lipca  br. d yrek cje  teatru w Łodzi. Z do­
tychczasow ym  dyrektorem , p. B olesław em  
Gorczyńskim , postanow iono bowiem  nie od­
naw iać kontraktu, m im o, żc ośw iadczyła sie 
za nim cała prasa i kulturalna publiczność 
łódzka, uznająca w ielkie jo g o  zasługi dla tea­
tru polsk iego w Łodzi.

N ow y dyrektor, p. Adwentowicz, w wy­
wiadzie. og łoszonym  w jednym  z d z i e n n i k ó w  
łódzkich, nakreślił program  sw ej p racy  dy­
rektorskiej w tych słow ach: „R epertuar l1'
względni tw órczość dram atyczną od k lasy ' 
cy zm t do rom antyzm u, jednocześnie taniny 
w ystaw iać bądą współczesne sztuki, których 
tło stanow i odwieczne zagadnienia pracy * 
kapitału".
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J  SALI SĄDOWEJ.

Wielka afera kolejowa przel przysięgłymi
Proces przeciw inż. Pawłowiczowi i tow.

P W.) W  dalszym  ciągu  w czora jszego dnia 
■>̂ esu, przesłuchano św iadka Ign acego 

W i'a?la ’ c^ ślę , k tóry  podaje , że osk. Bohusz 
0f*ł bardzo skrom ny tryb  życia . Świadek 

. amienia oskarżonego w r. 1927 kupił w kil- 
c-i iPartjach  w lesie gm innym  w B rzu ch ow i- 
440 ,t̂ ewa ljrzezuaczoue na budulec za ceną 

u Zł. Za obróbką dostał św iadek od oskarżo­
n o  40 złotych.
0> św iadek P inkas P ok art pow ołany przez 
e r°HQ Leitera  zeznaje, że L eiterow i dostar- 
Wi ł konopie, które ten późn iej dosta-

a‘  D yr. k o le jow ej.
»Ui k>aweł Csala, dyr. ,O ikosu“ o p i-

 ̂ ?e obszernie przebieg ‘pertra litacy j pomią - 
y Min. k om unikacji a Syndykatem  drzew- 

°  dostawą 7,000.000 progów  kolej, na rok

Um owa doszła do skutku. C eny ustano - 
^  ufle przez M in. b y ły  dobre, tak, że przy po- 

ysinych warunkach m ógł dostaw ca zarobić 
jg ^ lP iu ie j 2 złote na sztuce. Stw ierdza św., 
<lon procent zysku nie przekracza gra n icy  
i,,^^szczalnegr0 zysku przy  norm alnej kon- 
Jllnkturze.

N astępnie odczytano zeznania św iadka 
armeba, k tóry  do rozpraw y nie stanął, a 

. „ ^ t a n y  ogóln ikow o przez sądziego śledcze- 
w j Czy  urzędnikom  d y rek c ji lw ow skiej da- 

J »aPówki, odparł, że nie chcąc sobie szko- 
,c> odm aw ia odpow iedzi na to pytanie. 

J y k M e j  og łosił przew odniczący uchwałą 
POto >na-*u’ odrzucającą  w niosek obron y  o 
Szn ł ie na św iadka inż. Rom ana D unin - 
blin w o^ec tego, że okoliczność, na jaką 
skn ■ “ y  ff0 słuchać, nie jest tu ob jętą  o- 
Karzeniem.

czPi ? eQyzia T rybunału  w tym  wzglądzie o -  
była  z w ielkiem  n aprężen iem , 

- ^  Pozytywna uchw ała, dopuszczająca do­

wód z tego świadka, zdekom pletow ałaby ławą 
przysiągłych  i udarem niła prow adzenie roz­
praw y w sytu acji, gdzie drugi zastąpca przy- 
siągłego, p. S eferow icz (nie Sem kow icz, jak  
m ylnie w czora j podaliśm y), wszedł w ’ raiejsee 
chorego p. Cwenarskiego.

U chw alił natom iast T rybunał dopuścić 
wniosek obrony na odczytanie w szystkich a - 
któw kolejow ych .

Nastąpnie przystąpiono do ich odczyty ­
w ania. W yn ika  z nich, że przed Paw łow iczem  
bez w zorów  kupow ano tow ary z w olnej rąki, 
ze i  w tedy nap ływ ały  dodatkow e zam ów ienia 
z m agazynów , że kupow ano czyściw o z w olnej 
rąki, raz nawet za zwyż 90,000 zł., innym  ra­
zem za 40.000 zł., mimo, że przekraczało to 
kom petencją D yrek cji. P rzy jm ow ano nad­
wyżki. W yk ry to  L eitera pod płaszczykiem  
zarządu dóbr hr. P otock iego. Znaleziono w 
tych  aktach szereg w niosków  zaaprobow a­
nych przez prezyd jnm  d y rek c ji na zakupy 
ł w olnej rąki itd.

D ale j odczytano akta Okr. Izbv  kontr. 
Państw a, akta personalne osk. Skurdy, akta 
superrew izji dokonanej przez inż. K om orow  - 
skiego na polecenie P aw łow icza  — m aterja  - 
łów  dostarczonych  przez Leitera.

O dczytano dokum enty personalne inż. 
P aw łow icza oraz trzy  jeg o  przedw ojenne 
książeczki oszczędnościow e, op iew ające łącz­
nie na kwotą około 150.000 rubli.

Co do sześciu św iadków, którzy dotąd nie 
stanąli, prokurator i obrona zastrzegli sobie 
zającie stanow iska pod koDiec postępow ania 
dow odow ego.

W ed le  zapow iedzi przew odniczącego, dziś 
m ają  być przesłuchani znaw cy kole jow i.

Spraw ozdanie z ostatniej chw ili, podaje­
m y na stronie 11-tej.

n istra
jj. (U. D.) P rzy  u licy  W eteranów  pod n u ­
to m ieszka m ajster ślusarski Katz,

^ d a j ą c y  17-letniego syna Natana, z zawo- 
a handlowcu. M łody  K atz nie przynosi b y -  

„ ftn m ie j chluby' im ieniu starego. P opsuł sią 
■Mopiec 
Męki.

4 letnią tćrkę czeladnika.
W zam ian

m im o trosk liw ej rodzicielsk iej o -

*e W yrazem  te j depraw acji m łodzieńca fakt, 
ty Vsr, czasie (K' grudnia  ub. r. przez szereg 
 ̂ godni wdał sią w n iedozw olone praktyki 

j6 ania U., 4-łetnią córeczka pracu jącego u 
o jca  — czeladnika.

za dyskrecje  o fiarow yw ał 
dziecku zabaw ki i słodycze. W reszcie z d ra ­
dziła H ania zw yrodnialea, opow iada jąc o 
wszystkiem  sw ej matce.

W czora j przed sądzią nadr. Św ierozyń- 
skim  odbyła  sią przeciw  N atanow i K atzow i 
rozpraw a przy  drzwiach zam kniętych, w w y ­
niku której uznano Kutzu w innym  zbrodni 
zhańbienia nieletn iej i skazano go na 3 m ie­
siące ciążkiego wiąz.enia 7. w arn n k o ,'i:m za­
w ieszeniem  w ykonania kary  na lat 5.

„Tylko katolikowi 
sprzedam 1“ -

r*ekł jubiler iiliczny do kmśotks 
z CWop&m’.

j f .  (K . D.) Franciszek D uhonarski, prezes 
^°łl:a  roln iczego w Chłopach p. Sam bor, 
w dniu 24-go lipca  ub. r. p rzv jech a ł do Lw o- 

a na zakupy.
jj. Ua placu  Gołuehow skicli przystąpił do 

lego osobnik, k tóry  przedstaw iając sią jak o  
A>Sc przyjezdny, o fiarow yw ał na sprzedaż 

rzekom o złote pierścionki, przyczem  o - 
Ij^ndczył. że jeśli sprzeda jo, to ty lko k a to -

8K W  tym  m om encie obok ow ego osobnika 
drugi gość, który ośw iadczył D u h o- 

S ^ .k iem n , -2e pierścionki w arte con a jm n ie j 
ho Ẑ ’ :l eM wieeej przyrzekł je  odkupić. D u - 
s ja rsk i zapłacił 300 zł., które wziąwszy 
t^ ^ tla w w i, czm ychnął ezemprądze.j pod pre- 

lefn, żą idzie kupić sobie chleba. 
j Duhonarski przyszedł do g łow y  po rozum 

p°znat sią na oszustwie, ale za późno. D ał

znać p o lic ji, gdzie w okazanych mu fotogra - 
f ja ch  wskazał na F ilipa  Piukasa N adia false 
Brandesa, jako  tego, k tóry  go  dc kupna na­
m aw iał.

W czora j na rozpraw ie przed sądzią r. Szu- 
lisław skim  zawaha? sią D uhonarski, czy o- 
skarżony Madei f. Rrandes, jest identyczny 
z ow ym  doradcą z placu Gołuchowskim .

Na te j podstaw ie sądzia uw olnił Nadia 
od oskarżenia.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d) D o m ieszkania M a rji S ło m ń sk ic j przy 
ul. P iekarsk iej 91, w łam ali sią nieznani spraw ­
cy, którzy tani skradli garderoUc.inąską.

Z podwórza Państw. M agazynów  ty ton io ­
w ych  przy pl. C łowym  1 skradziono skrzynią 
papierosów  „W is ła “ , w artości 750 zł.

Nadto w esoraj p o lic ja  aresztow ała: Józe­
fa  Mackiew icza, liczącego 37 lat, rodem  z P ie- 
trycz  koło Żółkwi, poszukiw anego za kradzież; 
Józefa D iaczyszyna, liczącego 26 lat, zamieszk. 
przy ul. R ycersk ie j 23, za kradzież mieszka-

2496

niow ą na szkodą Sary  B arach, mieszk. przy 
ul. Źródlanej 2; S tanisław a B iałego, znania o 
złodzieja, za kradzież faski bryndzy o wadze 
21 kg. na szkodą nieznanego w łaściciela ; oraz 
A rona R appaporta , liczącego 29 lat. zam. przy 
ul. Źródlanej 1. 52, za kradzież kieszonkową.

Województwo lwowskie
z pomocą Wileńszczyźnie.

(dj W czora j w ieczór w sali sesy jn e j w o je ­
wództw a odbyło  sią zebranie w  spraw ie zorga 
nizow ania pom ocy dla ludności na W ileń ­
szczyźnie, zagrożonej kląską głodow ą. W  ze­
braniu, którem u przew odniczył w ojew oda hr 
Gołuchow ski, uczestn iczyli m iądzy innym i: 
pani w ojew odzina, kom isarz rządow y dr. Na- 
dolski, ks. prałat L ibrew ski, w iceprezydent 
Izby handlow ej Chajes, L itw inow icz  i Ulani, 
pp. B artlow a i B ogdanow iczow a, dr. Schorr 
im ieniem  gm in y  w yznaniow ej, kom isarz rzą­
dow y „D om u N arodnego" M ichał B aczyński 
i W. innych.

P rzem ów ienie w ygłosił p. w ojew oda, przed 
staw ia jąc rozpaczliw y stan, w jak im  znajdu­
je  się ludność W ileńszczyzny, k tórej należy 
p rzy jść  z pom ocą w form ie dobrow olnych  skla 
dek społeczeństw a całego. W tym  celu w 
W arszaw ie zawiązał sią Centralny kom itet 
pod przewodnie! wem p. prezydentow ej M o­
ścick ie j, a w związku z nim  pow stają  kom i­
tety w ojew ódzkie i pow iatow e.

P o  przem ów ieniach ks. prałata L ibrew - 
skiego, oraz pp. L itw inow icza, M. B aczyńskie­
g o  i red. R ollego , na wniosek prez. P rzybysław  
sk ego w ybrano kom itet w ojew ódzki w nastę­
pu jącym  składzie: w ojew . hr. Gołuchow ski 
(prezes). M arja  B artlow a i W łodzi m ierz’ Głeń- 
ski (zast. prez.), dr. M etzger (sekretarz), dr. 
B izański (skarbnik), by ły  prez. poczty P op o ­
wicz, prezes Tow . D ziennikarzy polskich, red 
Bron. Laskow nieki, Badenh B aczyński, Bog- 
dan.owiezowa, K rausów na, H arasym ow icz i dr, 
W asser. Do k om isji rew izy jn e j weszli: dyr. 
Uhma, D einelów na i L itw inow icz, a delega­
tem do C entralnego kom itetu w ybrany zostr.ł 
p. K onrad  Łuszczewski.

Austriacki poddany
popełniał włamania we Lwowie.

(d) Przeid kilku  dniam i w m ieszkaniu Z y g ­
frydaj U ltm ana przy u). D ługosza 3, została 
popełniona kradzież. Skradziono tam  w ów ­
czas: złoty zegarek z łańcuszkiem , ołów ek w 
opraw ie z ło te i papierośnicą złotą, oraz w g o ­
tów ce 2000 zł. i 30 dolarów.

W  toku dochodzeń p o lic ja  w padła na ślad 
spraw cy tej kradzieży. P okazało  sią, że doko­
nał ją  Franz L ey, kupiec z W iednia, chw ilo­
w o zam ieszkały w Glińsku koło Żółkwi. L ey 
skradzione przedm ioty w yw iózł do Glińska i 
tam  u siebie u kry ł w chlew ie, gdzie też~poli- 
c ja  w czasie rew iz ji wszystko znalazła.

P rzy  tej sposobności stw ierdzono, że L ey  
m ieszka w P olsce bez zezwolenia na pobyt. A - 
resztow ano g o  w czoraj i odstaw iono do wią- 
zienia sądowego.

Popiaral wytwórczość 
krajowa.
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Dziś Pre­
miera. ::: 
Nowość I

RIN -  TIN -
po raz pierwszy we Lwowie

Wilki i s z a k a le
Nadto 2 bardzo wesołe komedje pt. F-.'-pa się zgadza oraz Bolciu w  cywilu.

Wznowienie sensacyjnego 
procesu.

(xy ) Jak ju ż donosiliśm y w „W ieku  N o­
wym", zam ordow any został dn. 10 sierpnia 
1925 w letn ie j m iejscow ości B iscłiofsw alde 
koło  W rocław ia  profesor uniw ersytetu  F e ­
liks R osen i je g o -  dozorca Stock. P od  zarzu­
tem  m orderstw a aresztow ano wów czas g o ­
spodynie Rosena, panią N eum ana, ale uw ol­
niono ją  następnie z pow odu braku dow o­
dów. Zdaw ało sie, że sprawa nie zostanie n i­
g d y  w yjaśn iona. A le  z B erlina p rzyby li do 
W rocław ia  dw aj tędzy agenci krym inalni, 
którzy przez 1 i pó ł roku  badali w yłącznie 
ten wypadek. Zebrali oni ogrom ny m aterjał, 
obciąża jący  panią Neum ann. Chociaż pani 
Neumann, którą pow tórnie aresztowano, za­
przecza nadal uporczyw ie, w plątała sie ona 
w czasie przesłuchania w ty le  sprzeczności, 

lada dzień należy spodziew ać sie je j  przy­
znania do winy.

R ycin a  nasza przedstaw ia aresztowaną 
pow tórnie panią Neumann.

NADESŁANE.
W YKW INTN E dodatki do ubrań męskich i chło­
pięcych — po najprzystępniejszych cenach poleca
l Oh LAUFER Lwów, Boimów 12.
Na prowincję wysyłam dodatki wedle załączonych 

próbek materjałów. 2164

Ze spraw miejskich.
Z posiedzenia Magistratu z dnia 4-go 

czerwca 1929.
N a posiedzeniu M agistratu, odbytem  dnia 

4 czerwca 1929 pod przew odnictw em  p. kom i­
sarza R ządu dra N adolskiego w obecności 
je g o  dw óch zastępców  pp. dra O bm ińskiego 
i Frankow skiego, uchw alono : udzielić dzien­
nikowi „M essager P olon a is" su bw encji w 
kw ocie 600 zł. na w ydanie specja lnego num e­
ru z artykułem  o paw ilonie m. L w ow a na P. 
W ystaw ie K ra j., oddać roboty  drogow e przed 
siebiorstw u inż. K in e l i tow. na ogólną kwotę 
143.425 zł., a to na podstaw ie przetargu o fer­
tow ego z dnia 27 m aja  1929.

Zezw olić inż. W ajdow skieinu  na sk a n a li­
zowanie realności przy  u licy  K och a n ow sk ie ­
go 51,

zezw olić .M ałopolsk iem u  Zw iązkow i 0 -  
ciem niałego Żołnierza — „S p ó jn ia " na usta­
wienie krzeseł na plantacjacin  i ogrodach  
m iejsk ich  na przeciąg 1 roku.

zezw olić S im che Sch leiferow i na nadbu - 
dowe drugiego pietra w realności przy u licy  
Czackiego,

w ydać zezwolenie M icnalow i H a libe jow i na 
budowę domu m ieszkalnego II-pietr. przy  ul. 
R ycersk ie j, F ryd . V erkau fow i na przebudow ę
I-pietr.‘ dom u przy ul. S łonecznej, Z ielińskie­
mu Tom aszowi, wł. kaw iarni Szkockiej ze­
zwolenie na ustawienei stolików  na chodniku 
na placu  A kadem ickim  za opłatą 500 zł. za 
sezon, zew olić firm ie  „O jk os" na skanalizo­
wanie realności przy  u licy  L w ow skiej, M arji 
Zborow skiej na nadbudow ę 3-go pietra w re­
alności przy u licy  K op cow ej, inż. K . Do- 
brzyckiem u na częściow ą rozbiórkę domu 
parterow ego, dobudow ę i na nadbudow ę 1-go 
pietra w realności przy ul. Zaclw órznńsk iej, 
W . i F. Lorhom  na budowę parterow ego do­
mu na B ogdanów ce, S. B lansteinow i na budo­
wę o ficy n y  przy  ul. B. Goldmana, Spółce akc. 
dla handlu i p rod u kcji surow ców  brow arni -

czych  na, skanalizow anie realności przy uli®' 
N ow ej Rzeźni, ( .

uchw alono przedłużyć konkurs rzystoś®1 
dla dozorców  dom ów do 15 czerwca 1929, w'0 
beo logo  będzie można wnosić jeszcze w dal' 
szym  ciąga  podania o przyznanie nagrody, 

zatw ierdzić p rojek t rozporządzenia o 11; 
regulow aniu obrotu środkam i spożywc/ei®1, 
w budkach i straganach na placach i ta*" 
gach,

przyznać M ałopolskiem u Tow. ZacheW 
do hodow li koni we L w ow ie subw encje 71 
kw ocie 2.500 zi. na urządzenie zaw odów  hipf' 
w roku 1929,

przyznać W ydziałow i Zw iązku Studentów
in żyn ierii lądow ej i w odnej lwów. Polit®'
chniki subw encji w kw ocie 2.000 zl. na wj 
eieezke studentów na P. W . K .

Ponadto zatw ierdzono szereg planów P°' 
działu parcel gruntow ych  i przyznano kilk9 
subw encyj na cele opieki społecznej.

Po zajściach uliczny eh Lwo^s
Przebieg dnia wczorajszego.

Strajk aKademicki. -  Urzędowy komunikat w sura ^ie procesji. -  Ra* 
b!ni u biskupa Lisowskiego. - -  Wieczorny pochód demonstracyjny. "

Wiec w  gmachu Uniwersytetu.
(d.) W czora j ju ż  we w czesnych godzinach 

rannych  bram y we w szystkich uczelniach 
w yższych zostały obsadzone przez akadem i­
ków, k tórzy p rzybyw a jących  na w ykłady ko­
legów  nie wpuszczali do wnętrza. R ów nocze­
śnie na m usach w yższych uczelni, budynkach 
akadem ickich  i na licznych  kam ienicach s tu ­
denci rozkleili ulotki. W zyw a ły  one a k a d e ­
m ików  do pow strzym ania się od za jęć nauko­
w ych  na znak protestu przeciw  więzieniu ko­
legów . D a le j ulotka atakow ała Starostw o 
Grodzkie i p o lic je , a rów nocześnie za p ow ia ­
dała, że w ieczór odbędzie się w iec ogóln o  - 
akadem icki.

Rów nocześnie wzm ocnione posterunki po­
licy jn e  b iw akow ały obok gm achów  wyższych 
uczelni i siedzib akadem ickich. U licam i m ia­
sta krążyły  patrole konne i piesze z karabi - 
nami, na których  były nasadzono bagnety.

S pokój w m ieście do w ieczora n igdzie nie 
był zakłócony. W yk ład y  na uniw ersytecie 
nie odby ły  sie. W  południe rektor uniw ersy­
tetu dr. P in iński, na podstaw ie uchw ały  Se­
natu ogłosił w gm achu, że nie zezwala na 
odbycie zapow iedzanego w iecu  akadem ick ie­
go  w auli uniw ersyteckiej.

Urzędowe oświetlenie zajścia w czasie 
procesji kościoIsl św. Anny

Urząd w ojew ódzki we L w ow ie w ygotow ał 
urzędow y kom unikat tej t r e ś c i :

W spraw ie za jścia  w dniu 2 bm. przy ul. 
Zygm untowskie.j w czasie przeciągania pro­
cesji, ukończono dochodzenia policy jn e , któ­
re stw ierdziły, że bezsprzecznie zachow anie 
się uczniów  i uczenie g-imnazjum żydow skie­
g o  przy u licy  Z y g m u n tow sk ie j, b y ło  w ysoce 
nietaktow ne, rozlega ły  się wrzaski, p iski, a 
naw et z jednego z okien słych ać b y ło  refren  
fryw o ln e j piosenki kabaretow ej, co w szystko 
razem m ogło  w yw ołać zgorszenie u uczestni­
ków p rocesji i być zrozum iane ja k o  rozm yśl­
na prow okacja .

N ie zdołano jednak w dochodzeniach do­
statecznie stw ierdzić praw dziw ości zapodań 
n iektórych  osób, jak oby  z okien gim nazjum  
rzucano na procesje odłam ki tynku, ehleba, 
pluto itd., jakkolw iek  w obec n iesforności 
m łodzieży i stw ierdzonego braku nadzoru ze 
strony gron a  nauczycielsk iego nie jest w y­
kluczone, że ktoś v, m łodzieży w yrzucił z okna 
z psoty jak iś drobny przedm iot.

W  każdym razie nie stw ierdzono w docho 
dzeniach chęci rozinyślur-go prow okow ania i 
sprofanow ania  procesji, w obec czego sprawę

wadzenia dodatkow ych dochodzeń w zakrfl 
sie sw o je j kom petencji i pociągn ięcia  w in ' 
nych  do odpow iedzialności.

U bolew ania godnem  .jest, że część m lc ' 
dzieży akadem ickiej, m im o przestrogi i p o ­
w iadom ienia je j  przy pierw szych  objaw acł1 
odrneliu za pośrednictw em  władz uniwersyt®' 
okich, że p o lic ja  w pow yższej spraw ie pro w *  
dzi szczegółow e dochodzenia, dała się po 
ehnąć do m an ifestacji, k tórych  forum  uwł*' 
cza godności słuchaczy w yższej uczelni i po<* 
żadnym  w arunkiem  nie może b y *  to lerow a­
na przez władzo.

P rzy  trzym ani dnia 3 bin. na, gorącym  
czynku dopuszczenia się zbrodni z paragr. 7* 
i 85 tik. to jest zbrodni gw ałtu  publicznej-'9 
i złośliw ego uszkodzenia cudzej własności* 
od dnia 4 bm. są w ręku wMiilz sądow ych.

N aczelnik W ydzia łu  bezpieczeństwa 
R ogow ski mp..

Rabini u biskupa.
R ów nież p r z e d  p o łu d n ie m  w  E piskopaC l®  

r z y m . -  k a t. z ja w i ła  s ię  d e le g a c ja  ra b iu ó '3  
lw ow skich. W  s p r a w ie  t e j  Starostw o grodzki* 
p r z e s ła ło  p r a s ie  n a s t ę p u ją c e j  t r e ś c i  k o m a  
n i k a t :

„W  związku z niesfornem  zachowanie^9 
się dzieci g im nazjum  żydow skiego przy uli<;J 
Zygm untow skiej w czasie p rocesji w dni1* 
2 bm. celem zadokum entowania bezpodstaW ' 
ności wszelkich zarzutów o m ożliw ości p ro ­
w ok a cji uczuć re lig ijn ych , udała się w dni1* 
dzisiejszym  delegacja  rabinów  do JE . ks. ar®- 
Tw ardow skiego.

D elegacja  z rabinam i dr. Freundem  i 
Lew inem  na czele została przy jęta  przez 
biskupa dra L isow skiego.

R abin i w yrazili ubolew anie, wskazują® 
rów nocześnie na n iem ożliw ość p row okacy j 7,e 
strony dzieci szkolnych, których  oni są in o ' 
ra loym i i duchow ym i przyw ódcam i, w ych® ' 
w u jąc je  w duchu poszanow ania w iary  i -1' 
czuć innych obyw ateli.

K s. biskup ośw iadczył rabinom , że z g ó r f 
nie w ierzył w m ożliw ość prow okacy j, t r a k t '1 
ją c  zachow anie się dzieci, jak o  zw ykłą rWr®' 
a cy jn ą  n iesforność i w yraził ubolew anie z, p °' 
woda przykrych  w ypadków , jakim  ule/j’ # 
kulturalne ob jek ty  ludności żydow skiej.

P o tej w ym ianie zdań m iędzy kg. bisk '1' 
pom a rabinam i w yw iązała  się pogawędka na

przejmą, w ręcfjgjt-Jadżn szkolne dla przepro-tem aty  aktualne m oralnego stanu l u d n o ś c i .
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Oprawa aresztowanych akademików.
A resztowani w poniedziałek akadem icy, 

*ostafi osadzeni w  w iezieniu śledczeru Zak ła ­
du karnego przy u licy  K azim ierzow skiej. — 
pozraieszczono ich po 15 ossób w dw óch ce - 
,lch. W szyscy  oni zostali ju ż  przesłuchani 

Mzez sędziego śledczego, jak  rów nież niektó- 
rzy świadkowie. Dziś w południe spraw a are- 
^2i°wanych będzie przedm iotem  obrad Izby  
Radnych która zedecyduje, czy będą oni w y­
puszczeni na w olną stopę.

Demonstracja wieczorna.
, . M łodzież akadem icka w ieczorem  po go - 
Pzinie siódm ej usiłow ała  dem onstrow ać po 
“heach miasta, zwłaszcza przeciw  staroście 
Grodzkiemu, p. K lotzow i. W iększa grupa d e ­
monstrantów, wśród k tórych  by li k orp ora n ­
ci, Wyruszyła z przed Dom u A kadem ickiego 
Przy u iicy  Ł ozińskiego. Na czele tej gru py  
Aleziono na żelaznych taczkach ociosany 
?lo° drzewa, jednom etrow ej w ysokości, za 
którą postępow ał jeden z korporantów , nio -

na m iotle napis : „R euuiescat in judea 
Pkcc". D em onstranci, k tórzy na rękawach 
PUeli czarne opaski, szli za taczkam i z obna- i 
koiiemi głow am i, śp iew ając pieśni żałobne.

Grupie tej obok kina „C him era" drogę 
“^stąpił siln y  oddział posterunkow ych. P o -  
phód pow strzym ał, odebrał taczki z klocem  
^dem onstrantów rozprószył. Następnie taczki 
aMem ciężarow em  przew ieziono do koszar 
P °licyjnych .

Rów nocześnie inna gru pa  akadem ików de­
m onstrowała na placu  A kadem ickim . Tam na 
Gazowej latarni obok kaw iarni Szkockiej za­
mieszono na sznurze drugi k loc drzewa, zaś i 
■Jseciu grupa dem onstrantów  za pom nikiem  j 
Al. F redry  w znieciła  ogień, w którem  usiło­
wała spalić trzeci k loc drzewa. M om entalnie 
~a te m ie jsca  nadciągnęły  oddziały  p o licy j - 
ae> które dem onstracji po łoży ły  kres. D e­
m onstrantów rozprószono, iirzyezeni trzech 
Akademików aresztow ano za opór władzy. — 
Autem przew ieziono ich do K om endy p o lic ji 
hrzy u licy  K azim ierzow skiej, skąd po spisa- 
Mu protokołów , w ypuszczono na w in ią  stopę.

Wiec i strajk akademicki.
,. R ozprószeni akadem icy przez p o jic ję  w u- 
iicach C horążczyzny, Z im orow icza  i P ry d ry  - 
JJhów, udali się do gm achu U niw ersytetu. — 
Aam też nadciągnęły inne g ru p y  studentów 
Wyższych uczelui i korporantów . Poniew aż 
rektor zabronił odbycia  w iecu i aula była 
^Aiuknięta, przeto akadem icy odbyli w iec w 
^eslybuhi.

P o  przem ów ieniu kilku  m ów ców  w iec a -  
Probował prow adzenie stra jku  akadem iekie- 
Go, dom aga jąc się d ym is ji starosty grodzk ie­
go p. K lotza , przyczcm  pow ziął szereg innych 
r0isolucyj, odnoszących  się do w ypadków  o -  
8tatnicli dni, przew idu jąc nawet generalny 
“A ra jk 'akadem ick i w ca łej Polsce.
. P o  wiecu akadem icy spokojn ie  rozeszli 

Sie do domów.

Jeszcze jeden komunikat.
,iy  nocy  ze Starostw a grodzk iego otrzy - 

rłoliśm y kom unikat urzędow y następującej
A re śc i:
v , „W  dniu dzisiejszym  w ieczorem  nieiiowa- 
u® . czynnik i z pośród m łodzieży akadem i- 

pGiej, znów usiłow ały  zakłócić spokój p u b li- 
ł^.oy. W  kilku  punktach m iasta zebrały się 
pielesze grom adki, które usiłow ały  d em on - 

. rjrować, niosąc grube laski. P o  każdorazo - 
wezw aniu do rozejścia  się przez u rzęd - 

aików władz adm in istracyjnych , ze względu
oporne stanow isko, p o lic ja  rozpraszała de­

monstrantów. Około godz. 21.30 m łodzież kor- 
Porancka urządziła w iec w gm achu U n iw er- 
»i.letu wbrew zakazowi Senatu i Rektora, 
.y jce zakończ:,'} ssię uchw aleniem  rezolu cy j 

'"a? tycznych , skierow anych przeciw  w la ­
n iu  państwow ym .

Sprostowauie.
Odnośnie do zamieszczonej przez nas wozo­

w i  >,O dezw y do polskiej młodzieży akadem i-  
ai° j “ . otrznm aliśm y następujące sprosto - 

^ani . :
, . '.G rozydjum  Związku P olsk ie j A k ad em i- 
Giej L udow ej M łodzieży „Poaiew " we Lw o­

wie fakiycznie prostuje, iż nioprawdą jest, 
jakoby podpis Organizacji pod „Odezwą do 
polskiej młodzieży akademickiej", umieszczo­
nej na łamach „Dziennika Lwowskiego" z 
dnia 6-go czerwca br„ a przedrukowanej n a ­
stępnie przez inne dzienniki, został położony 
za wiedzą i zgodą Prezydjum. Nieprawdą jest 
również, jakoby nasza Organizacja zwraca-

Łoiidyu, 5 czerwca (A W ). Dziś przedpo­
łudniem  został p rzy ję ty  przez króla  M ac- 
D onald, k tóry  na propozycję królewską pod­
jął się misji tworzenia gabinetu, którego bę­
dzie szefem. Mae - Donald zobowiązał się 
przedłożyć do 3 dni listę nowego gabinetu. 
Możliwe, jednak nawet, że już w duiu 6 bm. 
nastąpi nominacja gabinetu robotniczego.

Przypuszczalny skład now ego gabinetu  
angiel. przedstaw iać się będzie jak  następu­
je : prem jer oraz lord skarbu M ac Donald, 
kanclerz skarbu Snowden, raju. spr. vewn. 
Henderson, min. spr. zngr. S ir M osiey, min. 
przeiu. i handlu Graham, min. górn ictw a 
Shinw ell, m inister kolonji. lord  O łiver, ge- 
uer. prokurator sir Slewor, min. p racy  sir 
Greenwood, min. ośw iaty sir Trevelayii. 
W  kołach politycznych  listu, ta w yw ołała 
dość duże zdumienie. W  skład rządu w ejdą 
przeważnie przedstaw iciele t. zw. zawodów 
w olnych, natom iast zna jdu je  się bardzo m a­
ło nazwisk działacz-. robotniczych .

ła się  do R edak cji „D ziennika L w ow skiego" 
z prośbą o lim ieszcenie tej odezwy. Praw dą 
natom iast jest, iż w obec rozgryw a jących  się 
w ypadków na tle p row okacy j ży d ow sk ich , 
ani PĘ.ezydjum ani Zarząd P. A. L. M. . P o ­
siew " stanow iska sw ego nie w ypow iedział".

Za p rezy d ju m : prezes W aw rzyn iec Cha- 
m uła, sekretarz A ntoni Gdański.

Warszawa, (f. — telef.) D ziennikarze za­
gran iczn i uzyskali w yw iad  od M ac Donalda, 
w którym  ośw iadczy! on, że chw ilow o nie 1110- 
że poin form ow ać o przyszłej polityce zagra­
nicznej rządu angielskiego. N ow y gabinet 
umai przedew szystkiem  przest.udjować doku­
m enty ostatnich 5-ciu lat, jak ie  nadeszły za 
rządów  B aldw ina  do Foreign  O ffice . P a rtja  
P ra cy  za jm ie się praktyczną stroną p o lity ­
ki p ok o jow ej i natychm iast zabierze się do 
zrealizow ania wielkich zagadnień p ok o jo ­
w ych. N ow y rząd angielski zaapeluje w tym  
kierunku do ca łe j E uropy o w spółpracę. „N ie 
będziem y patrzyli wstecz, lecz będziem y pra­
cow ali dla przyszłości drogą serdecznej sym ­
p a tii i w zajem nego zrozum ienia się narodu 
francuskiego i angielskiego".

Na zapytanie przedstaw iciela dziennika 
w spraw ie p otró jn ego porozum ienia m iędzy 
N iem cam i. A n g lją  i F ran cją  odpow iedział 
M ac D onald: P ragn iem y rozpocząć całkow icie

„Oświadczenie” 
Marszałka Piłsudskiego

w sprawie b. ministra Czechowicza.
W arszaw a, (f. — telef.) M arszałek P iłsud ­

ski w ystosow ał do prezesa Sądu N ajw yższego, 
jak o  do prezesa try bunału adm n istracy jnego, 
p rem jera  Św italskiego i m arszałków  Sejm u 
i Senatu pism o w spraw ie b. m inistra Czecho­
wicza. P ism o powyższe nosi tytu ł „O św iadcze­
n ie" i, zawiera p ięć stron ic pism a m aszyno­
wego.

„O św iadczenie" dotyczy  faktu  oskarżenia
b. m in. skarbu Czechow icza przed T rybuna­
łem  Stanu o przekroczenie budżetu i nieprze- 
dłożenie S ejm ow i ustaw y o dodatkow ych kre­
dytach.

M arszałek P iłsudsk i k ilkakrotnie akcen­
tu je  z naciskiem , że stosunek sw ój do m in i­
strów  u łożył w ten sposób, że o stosunku rzą­
du do Sejm u  zawsze decydow ał jedyn ie  on 
sam.

W in ę  za przekroczenie budżetu i nieprze- 
dłożenie ustaw y o dodatkow ych kredytach 
bierze w yłącznie na siebie.

M arszałek Piłsudski stwierdza, że prem ie­
row i B artlow i, jakoteż min. skarbu Czecho­
w iczowi zabronił przedłożenia Sejmowi usta­
wy o dodatkowych kredytach, bo S ejm  byłby  
ją  załatw ił wtedy, kiedy już sezon budow lany 
by łby  zakończony, a także czas na inne robo­
ty by łby  zm arnowany.

W  ogólności o metodach pracy  Ssjinu  Mar 
szalek w yraża się bardzo niepochlebnie.

Sejm  obecny nazywa skorum pow anym , a 
m etody je g c  pracy  głiipieuij.

O becny S ejm  nie różni się, zdaniem M ar­
szalka, od obydw óch  S ejm ów  poprzednich. — 
Już podczas pierw szego zebrania trzeciego 
Sejm u  przekonał sią, że jest bliźniaczo po­
dobny do obydw óch  poprzednich.

W  dalszym  ciągu  M arszałek P iłsudski z 
naciskiem  podkreśla zasługi położone przez 
m inistra skarbu Czechow icza dla uzdrow ienia 
waluty, uporządkow ania skarbu i przez to, że 
zawarł korzystną um ow ę''w  spraw ie pożycz­
ki stab ilizacy jnej. M in istrow i C zechow iczo­

wi wystaw ia św iadectw o w najbardziej do- 
datr-iem i ja k n a jp rzycby ln ie jszem  świetle.

Wszystkie zarzuty czynione min. Czecho­
wiczowi w związku z przekroczeniem budże­
tu stosuje do siebie i bierze za nie odpowie­
dzialność

ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTW A.
Warszawa, (f. — Łtlef.). Śledztw o w spra­

wie: by łego  m inistra skarbu Czechow icza zo­
stało zakończone. Obecnie ( po zam knięciu 
śledztwa następuje okres czynności przygoto­
w aw czych do jaw n ej rozpraw y. Prezes T ry ­
bunału Stanu w yznaczył jednego z sędziów 
na referenta, k tóry  na posiedzeniu gospoda r- 
czem T rybunału  przedstaw i zarządzenia, ja ­
kie m ają  być_ wydane dla rozpraw y jaw riej. 
W  tyin ©kresie załatw ione będą pozostałe 
w nioski stron. W edle w szelkiego praw dopo­
dobieństw a rozprawa min. Czechowicza od­
będzie się w trzeciej dekadzie czerwca. W edle 
ustaw y należy w yłożyć akta do przeglądu 
stron con a jm n ie j w tydzień przed rozprawą. 
W edle dalszej procedury w okresie czynności 
przygotow aw czych  ustaloną będzie lista 
św iadków  do rozpraw y, przyczem  T rybunał 
nie m oże Odmówić wezwania św iadków wska­
zanych Btzez oskarżyciel1 w osobnym  w nio­
sku. Jacy  św iadkow ie będą wezwani do roz­
praw y, nie jest jeszcze wiadom em . P rok u ra ­
turo wie ze strony Sejm u w spraw ie byłego 
m inistra Czechow icza — posłow ie L ieber- 
mann, P ierack i i W yrzykow ski zażądali w o- 
statniej chw ili przed zam knięciem  śledztwa 
w ysłuchania  jeszcze m inistra spraw  wewn, 
Składkow skiego, min. przem ysłu  i handlu 
K w iatkow skiego, oraz byłego m inistra pracy 
Jurkiew icza.

Sędzia Zaleski życzeniu temu odm ów ił 
Nie jest wykluczonem , że oskarżyciele odw o­
ła ją  się wobec te j decyz ji do kom pletu g o ­
spodarczego T rybunału  Stanu.

Nowy rząd angielski
rozpocznie: nową erą współpracy europejskiej.
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nową erą w spółpracy eu ropejsk iej bez ryw a -1 stw ierdził, że P a rtja  P ra cy  nie łączy  spraw y 
lizacji. bez układów  w ym ierzonych  przeciw  I odszkodowań z kw estją  dyskusji o długach, 
tem u lub owem u państwu, bez. ta jem nic .dy-1 która wkrótce zostanie p od jęta  na now ych 
plom atycznych . Na zakończenie M ac D onald podstaw ach przy w spółudziale Stanów  Zjedn.

Masowe zatrucie żołnierzy
karmionych zepsutym m ^sem .

W arszawa, (f. — telef.) W  związku z ma- 
sowem zatruciem  322 żołnierzy garnizonu to - 
ruńskiego, władze w ojskow e w drożyły  suro­
we śledztwo, które doprow adziło do sen sacy j­
nych w yników . Śledztwo ośw ietliło  m a n ip u ­
lacje  dostaw ców m ięsa dla w ojska Józefa, 
i Pawia K atarzyńskiego, których na skutek 
zarządzenia prokuratora osadzono w wiezie­
niu N iesum ienni dostaw cy 

zakupyw ali jnieso zupełnie zepsute, które

oczyszczone chem iczneini środkam i m ie­
szali z m iesem świeżem. N ie gardzili ró ­
wnież m ięsem bydła  padłego lub chorego.

Takie mięso dostarczano oddziałom  w o js k o ­
wym , co spow odow ało m asow e zatrucie ż o ł ­
nierzy. W ładze w ojskow e w ysła ły  sam olotem  
do instytutu bakteriologicznego w W a rsza ­
wie próbki mięsa. Śledztwo proVudzi dwóch 
prokuratorów  Sądu W ojsk ow ego  w G ru ­
dziądzu,

Proces o
Skarb Państwa poniósł

W arszawa, (f. — telef.) Dnia 10 czerwca 
rozpoczyna sie przed sądem okręgow ym  w 
W arszaw ie w ielki proces o nadużycia, popeł­
nione na szkodę Skarbu Państw a przy m ani­
pu lacjach  sacharyną. Sacharyna przeznaczona 
rzekomo na eksport z N iem iec do R os ji tran ­
zytem  przez Polskę, była  jednak w rzeczyw i-

ponad 4 majony szkody.
stości sprzedawana na rynku polskim . W  a- 
fere wm ieszani są kupcy i urzędnicy celn i eks­
pozytury w Zdolbunow ie, oraz konduktorzy 
kole jow i, którzy zam ieniali kw ity  na w yw óz 
sacharyny. N adużycia trw ały  przez 5 lat. — 
Szkoda, jaką  poniósł Skarb Państw a, prze­
kracza sume 4 m ilj. złotych.

B ezw artościow e pieniądze, ukrywać® 
przez żebraka w koszach, m iano w ca łe j o 
koliey  za nadzw yczajne skarby. Uważano, że 
zam ordow any jest bogatym , m im o, że trudu1 
sie żebraniną. N iew ątpliw ie te w ersje  o  Pc " 
siadanych przez żebraka skarbach były pod' 
nietą do zbrodni.| . , i , , | „u | , — ---- ----------- -------

Rokowania z finansistami zagra" 
nicznyml.

W arszaw a, (f. — telef.) D o W arszawy 
w rócił z P aryża  dyrektor departam entu o b n j 
tu pieniężnego w M inisterstw ie Skarbu, B®' 

: fański, po rokow aniach z finansistam i zaj 
gran icznym i o stw orzenie Centralnego Ban- 

1 ku Ziem skiego. W obec pogłosek, jak oby  za 
| gran iczn i finansiści odm ów ili kredytu  i kw®' 
| st.ja Banku Centralnego nie była realna' 
! in form u ją  z w iarygodnego źródła, żc r o k o w a -  
I nia z kapitalistam i zagranicznym i są fakty- 
■ eznie ukończone, choć um ow a form alni a iii® 
; została jesząie podpisana. P odpisan ie liastąP1 

w połow ie mie«,iąca lipea. W  m ku rokowi® 
by ły  faktyczn ie duże trudności, które jednak 
zdołano pokonać. P ierw sza em isja  nastąpi 
jesieni,

Centr. Bank Ziem ski ma być polską spół­
ką bez udziału przedstaw icieli obcego kap i­
tału we władzach banku.

Mord polityczny.
Naczelnik policji zginął od

W ARSZAW A, (f.-telef.) Donoszą z Kowna, 
że w m iejscow ości W elpie, nad Dźwmą, zja­
wi! się u naczelnika m iejscow ej policji M ickie 
wiczjusa nieznany osobnik, który ośw iadczył, 
żo ma złożyć jakiś ważny meldunek. Kom en­
dant policji przyjął nieznanego w swoim ga­
binecie. W czasie rozm ow y w yjął on nagle

kuli nieznanego osobnika.
rew olw er i zastrzelił komendanta M ickie- 
wiczjus zginął na miejscu. Po dokonaniu 
zbrodni sprawn a zbiegf. Ogólnie przy puszczają, 
że zabójstwo miało charakter polityczny, tem- 
bardziej, że M ickiewiezjus należał do gorli­
w ych zw olenników  Waidemarasa.

Zatwierdzenie wyroków śmierci.
W arszawa, (f. — telef.). Sąd N ajw yższy 

rozpatryw ał w-ezoraj zażalenie nieważności 
rfprzeciw w yrokow i sądu przysięgłych  w T a r ­
nopolu, skazującem u dw óch braci D m itra i 
M ikoła ja  B idow ańców , oraz n iejaką Zalisko- 
wą na karą śm ierci przez powieszenie za za­

m ordow anie n iejak iego Zaliskow a. Sąd N a j­
wyższy złagodził w yrok śm ierci jedyn ie Za- 
liskow ej na 7 hit ciężkiego więzieriia, podczas 
gdy w obec pozostałych 2 oskarżonych utrzy­
m ał w yrok  w m ocy.

K rw a w y  dramat ro d iin n y.
Mąż strzela do żony i siebie.

AVarszawa. (f. — telef.) Z T orunia donoszą 
o krw aw ym  d ra m a oe  rodzinnym , jak i się zda­
rzył w m ieszkaniu naczelnika hurtow ni Pań 
stw ow ego M onopolu  T yton iow ego, B ielskiego. 
Kilka minut po godz. 9-ej wiecz. z jaw ił sie 
w m ieszkań'u B ielsk iego m agazyn ier hartow ­
ni Czesław Szelski, a w chw ile potem  przy­

szła jeg o  żona i zaczęła rob ić  m ężowi w ym ów ­
ki, że ją  m altretu je i zaniedbuje. W  odpow ie­
dzi Szelski w ydobył rew olw er i ranił żone 
w skroń, a następnie sk ierow ał broń przeciw  
sobie. O boje  w stanie beznadziejnym  przyw ie­
ziono do szpitala.

Aresztow anie oszusta.
Pułtusk (A W ) Zatrzym ano tu niezw ykle 

pom ysłow ego oszusta W ładysław a W oźniaka. 
Jeździł on po wsiach i poda jąc s ę  za przed­
staw iciela  lw ow skiej tkack iej fa b ry k i „P e li­
kan", skupyw ał len, na który w ystaw iał kw i­
ty. Oszust ten zebrał 11 wozów lnu, oszukując

wiele wsi w gm inie K leszew , W ola  i W in n ica  
Pozatem  operow ał w pow iecie M ińsko-M azo­
w ieckim  i M akowskim , gdzie sprzedaw ał p rzy ­
rządy firm y  „AlfalawaT* pó bardzo niskiej 
cenie, pob iera jąc zadatki.

Zamordowanie staruszka żebraka
w  Limanowej.

Lim anow a, (kap.) W u b iegłym  tygodniu  
w L im anow ej dokonali niew yśledzeni dotych ­
czas spraw cy okrutnego m orderstw a na oso­
bie n ie jak iego  N uchim a K lappera, 80-letnie- 
g o  starca. Starzec ten żył z ja łm użny, m ie ­
szkał sam otnie, jak  pustelnik w opuszczonym

domu na Zamiuściu. W czasie dochodzeń zna­
leziono w m ieszkaniu zam ordow anego s ta r ­
ca eąlj( kosz papierow yeb koron uustrjar-.kieli 
i wiarck polskich, uskładanych za dawnych 
lat. rrzez oszczędnego dziada na to. by z cza­
sem słały  się przyczyną jeg o  śmierci.

NOWE WŁADZE UNIWERSYTECKIE 
W  WARSZAWIE!

W arszawa, (f. — telef.). W czora j odbył? 
się na uniw ersytecie warszawskim  w ybór? 
rektora na rok akadem icki 1929-30. R ektor ei® 
w ybrany został profesor zw yczajny ekonp- 
m ji społecznej ur. Tadeusz Brzeski. Prorek­
torem  został profesor f i lo ło g ji  k lasycznej d*- 
Przychoeki. Dziekanem  W ydziału  praw a zo­
stał w ybran y  profesor K arol Lutostańska 
W ydziału hum anistycznego — prof. TadeuS* 
K otarbiński, W ydziału  m atem atyczno-przy­
rodniczego — prof. Antoni P rzeborski.

W YJAZD MIN ‘ KŁAPKOWSKIEGO 1)0 
PARYŻA.

W arszaw a, (f. — telef.) M lniet. spraw we­
wnętrznych Składkow ski w yjeżdża IG bni. sa­
m ochodem  do P aryża  wraz z m ałżonką u®
2-tygodniow y urlop. Na czas nieobecności mi­
nistra zastępow ać go będzie podsekretarz sta­
nu pik. P ieracki,

Zbrodnia warjata.
W arszaw a (f. — telef.) 2 stycznia W' 

w M agistracie w P iotrkow ie, urzędnik K®' 
ziński zam ordow ał sw ego kolegę Jackow ­
skiego. P ierw otn ie przypuszczano, że zfcr®' 
dnia ma tło polityczne, jednakże'' w toku do­
chodzeń nasunęły się przypuszczenia, żc Ko­
ziński jest um ysłow o chory. W obec tego od®' 
słano go  do Zakładu psych ja łryczn ego . gdżW 
został rzeczyw iście uzr.-uiy za niepoezyim ' 
h e g ° ._ _  ^

Umysłowo-chory
dopuszcza się zhaAb enia dziewięć!®' 

letniego dziecka.
S try j, w maju

(r) W  W ygodzie , pow. D olina, pr/.cbyW^ 
Herm an Griinberg, liczący  lat 19, wypusz­
czony z zakładu dla obłąkanych w Knlp/W 
kowie. W  kwietniu br. napadł on p r z e c h o ­
dzącą ulicą 9 letnią M arję K iecką, przemo®® 

| w ciągnął ją  do bożnicy, gdzie dopuścił SlĘ 
{n a  n ie j zhańbienia.

Nieszczęsne dziecko wskutek tego l1?, 
ważnie zachorow ało i m ożliw ie tozoslan® 
kaleką na cale życie. W  w yniku przepr<"vil 
dzonych dochodzeń pociągn ięto Urmibffl'#' 
do odpow iedzialności sądow ej. Przy 

; wic na wniosek obrońcy dra W andla |iłW| 
nov.il T rybunał zarekw irow ać akia. <!4b# 
tz# je  jeg o  ch oroby  um ysłow ej. I?ozprąV'*j 
przew odniczył S, o. dr. Paw idow iez, oskflj’* 1 
prok. <lr. W alliseb.

i
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Pow oływ anie na ćwiczenia.
Czego domagają się rezerwiści?

W arszawa (f. — ie lc f.) Związek rezerw i- i o w roku bież. zaw iadam iano na 3 dni, a nie-
' *  postanow ił interweniować u władz

z prośbą o wcześniejsze zawia-  
ć w i 1-'' w Przyszłości o powolywaniach na  
za« ® e,n’ a-. RodcŻas gdy  w latach ubiegłych  
.. . tiuoinienią o ćwiczeniach otrzym yw ali  

‘‘esowani na G tygodni przed terminem,'nteres

kiedy na 24 godzin y  przed wcieleniem . Tego 
rodza ju  praktyki uniem ożliw iają  składanie 
podań o zw olnienie, gdyż iirzepisy żądają, 
aby con a jm n ie j na 2 tygodnie przejd w ciele-i 
niem podania b y ły  składane władzy.

Tajemniczy trup asystenta kolejowego
w  iesie drc^obyckim.

. . D rohobycz, w czorwcu. [w ysok iego , starannie ogolonego i ubranego
m. .  ̂ Grupa robotników  m iejscow ej beto- w m undur asystenta k ole jow ego, nie zdoła- 
trarr"> hląc rano do pracy, natknęła się na j  no lm iazie stw ierdzić, albow iem  prócz 1 zł. 
g P® jak iegoś starszego m ężczyzny, leżąca- j 7 gr„ nit znaleziono przy nim żadnych n<j- 
(I w, lessie pod „Górką.'1 naprzeciw  fabryk i ta-tek ani leg itym acy j. M ężczyzna ów naj- 
shr ' Vpl‘ inial przestrzeloną praw ą : praw dopodobniej w krytycznym  dniu przy-
v  ;?u  z rany sączyła s:ę jeszoze krew, zaś j jech a ł do D rohobycza rannym  pociągiem
Ws>'■Qk'i trzym ał rew olw er (Brnuning), co i  lwowslwm, poczem  udał się do lasu, gdzie
Rtwo.
C*ĄCO'

az"j< na to, żc denat popołn ił sam obój-
Idcntyczności zm arłego m ężczyzny. II- 
o około 40 lat, o średniej tuszy, wzrostu

popełn ił sam obójstw o. Zw łoki asystenta ko­
le jow ego odstaw iono do kostnicy.

2 OSTATNIEJ CHWILI

Sytuacja na ulicach miasta.
Na wyższych uczelniach niema wykładów.

U?} .1̂  ) .  P rok lam ow any w czoraj przez m ło-
tVa"Z a^iU'em ;eką stra jk  jest dziś kontynno- 

nY w ca łe j pełni. W ejścia  do wszystkich
(u "Gii są obsadzone przez członków  kom ite 
(iZ ^^ajbow ego, k tórzy studentów nie wpusz- 
Qla,lłt do wnętrza gm achów . W obec tego nie

" "u  gą obsadzone przez czfc 
• rajkow ego, k tórzy student.

^  wnęt 
kładów.

)[(. Wszędzie panuje spokój. Jedynie na P o- 
M m c e  zaszedł m ały iiieydeiit. Po godzi- 
■q .j dziew iątej rano do gm achu Politechniki 
w  ° w a l i  w ejść dw aj technicy, żydzi. Usta- 

hj,ln s( raj.e stra jkow e ich nie wpuści- 
z którego to powodu pow stało zam iesza­

nie, p izysz ło  do słow nej sprzeczki, a w cza­
sie tej w ypchnięto przybyłych  na chodnik 
poza obręb terenu Politechniki.

W szędzie w pobliżu gm achów  wyższych 
uczelni zm obilizow ane są oddziały policy jne. 
Policja, nadal jest trzym ana w ostrem  p ogo­
towiu.

Do chw ili, w której oddajem y n in iejszy 
num er „W ieku  Nowego*' pod prasę, w mieście 
nigdzie nie zakłócono spokoju , jakkolw iek  
ulicam i przechodzą m niejsze lub większe 
grapy  akadem ików.

mwei s g  p r o c e s u
przeciw inż. Pawłowiczowi i towarzyszom.

n? 'K . D.) Dziś przystąpiono do w ysłucha -1 
TP iu ji znawców. I
, r2ew offn !cp ;cy  zauważ.a, że odnośnie do 

60w.eso im nkfu oskarżenia m ają  oni się wy- 
jnij IO-32'PŚ ty lko co do kw estji, czy p ow sta ła 1 
W a .szkoda dla Skarbu Państw a i w ja k ie j 

a kwestję,- kto zaw inił w danym  
jPPadku pozostaw ili ocenie przysięgłych, 
i]., "'n iosek obrony znaw cy przesłuchani bę- 
ą *®dzK»inie.

do fdnje znawca insp. W ójcik . Odnośnie 
oś-ę.J^-enwszego punktu oskarżenia znawca 

-że ^ndcza, że pow stała szkoda wskutek tego, 
oferow anycli tańszych odpadków  

pi() e" 'danych  przez firm ę N otow icz, zaku- 
‘.b droższe odpadki bawełniane, 

wę l nieżało rozpisać przetarg publiczny, ze 
DlnV p<du na większą ilość zapotrzebow anego

Zapytany  przez obronę, czy pom iędzy 
w ytrzym ałością  i w ydajnością  odpadków  l/i-  
wełnianyeh. a szmat zachodzi różnica, znaw­
ca nadm ienia, że nie może na to pytanie od­
powiedzieć.

Odnośnie do dalszych kole jnych  punk­
tów oskarżenia znawca jest zdania, że można 
było uzyskać ceny niższe przy rozpisaniu 
przetargu na większą ilość szmat, jako 
przedm iotu m niej w artościow ego.

Zapytany na ja k ie j podstaw ie tak sądzi, 
oświadcza, że na podstaw ie w łasnej pra­
ktyku

Na pytanie Skurdy kto m iał decydow ać 
ja k i m aterja ł m iał być kupow any, odpow ia­
da znawca, że w ydział m echaniczny.

erf głu?Er?:tienej staruszki 
os? uderzenia lokomotywy.

ic
',ta r il " Ii' :a ‘ (kyfj.). 70-Ietnia głuchoniem a 

?k ;l z R vtra  pod K ry n icą , przechodząc 
*blu jĄ -  k o le jow y  w R ytrze, w chwili gdy  

Ki° Pociąg, podeszła pod samą lokom o- 
ywa. uderzyła głuchoniem ą w 

W>'nivi H silnie, że nieszczęśliwa staruszka 
śm ierć na m iejscu.

Wyrcucii? go z pociągu.Dr
e,r ai' ; zav.a. (f. — telcf.) Z pociągu tow aro- 
y "1.’ - ."''■♦tż.njgęitjjtS) z Koluszek do P iotrkow a, 
!*eWTł l o dk w a goi; n ham ulcow y, Franci- 

'hu-ia*kii. Służba kolejow a znalazła go

na torze Z obrażeniam i na głow ie. P o 12 godzi­
nach D erlatka odzyskał p rzytom ność i pow ie­
dział, że w czasie biegu pociągu  w targnęli 
do budki ja cy ś  nieznani osobn icy, k tórzy w y­
rzucili go z pociągu. W ładze p o licy jn e  wszczę­
ły w te j spraw ie dochodzenia.

K O M IT E T  F IN A N S O W Y .
W arszaw a, (f. — telef.) W  pracach nowe­

go komitetu, złożonego z Prezydjum  R ady 
M inistrów , weźm ie mlziął doradca fin a n so ­
wy Polsk i p. D evey. Będzie on uczestniczył 
jako rzeczoznaw ca z głosem  doradczym  w 
sprawach em isji obiegu pieniężnego i innych 
za ga d n i eń kred yt ow y eh.

Dzień nautzycieisttva.
O trzym aliśm y następującą odezwę z proś­

b ą  o ogłoszenie:
M oralna w artość człow ieka, cyw ilizacja  

chrześcijańska i kultura narodowa rodzi się, 
wzrasta, rozw ija  i potęgu je  w domu rodzin­
nym. w kościele, w izbie szkolnej a wreszcie 
w uniw ersyteckiej auli. Ani matka sama. bez 
kapłana, ani nauczyciel bez iifajki nie w ycho­
w ają ! nie wykształcą vównomia.rnie i wszech­
stronnie dobrego erfłowtćka, praw ego obyw a­
tela, d ze in e g o  Polaka. Jcsi w śród naszego 
społeczeństwa pewien stan i ®uw<flł aieżko 
bardzo i z pewną zasługą dla narodu pracu­
ją cy , choć jego  pjHca jest bardzo mało zna­
ną, pom im o, że bez niego ani rodzina, ani sam 
kościół n e m ógłby spełnić sw ego w ychow aw ­
czego zadania, a (ą klasą są liczne szedfgi 
nauczycielstw a. Od profesura uniwersytetu 
aż do nieznanej nauczycielki w zapadli .i pol­
skiej w'ps"ce — to wszyscy ukryci pracow ni­
cy  nad .wychowaniem i ukszlalceniem  naro­
du, po większej części cisi. nieznani. — któ­
rzy il e otrzym ują  odznaczeń, których nazw i­
ska pozosta ją  na krótki jed yn ie  czas w pa­
m ięci sam ej m łodzieży, tak często lekkom yśl­
nej, pow ierzchow nej i n iew yrob ion ej jeszcze, 
stąd ci w ielcy pracow nicy  za swe pośw ięce­
nie i trudy tak rzadko widza ob ja w y  uznania 
i dow ody wdzięczności. Tym  zasłużonym 
w spółpracow nikom  i pom ocnikom  w kształ­
ceniu i w ychow aniu narodu należy się na 
pierw szym  m iejsen uznanie i wdzięczność od 
rodziców i ca łego społeczeństwu!, ho na 
całość urobienia serca, duszy, w oli i umysłu 
dziecka i m łodzieńca, a stąd charakteru na­
rodu składa się w elka m ozolna praca p ro fe ­
sora. nauczyciela i nauczycielki.

Otóż pragn iem y zw rócić uw agę całego 
polsk iego społeczeństw a ra ten nasz tak za­
służony stan nauczycielski, k tóry  w ciągu 
w iekow ej niew oli z tak w ielkiem  zaparciem  
się siebie, a n iekiedy nawet wśród udręki i 
prześladow ania, uratow ał duszę narodu. P a­
m iętajm y. że szkoła to nidTjrafoie m ory  lecz 
serca, um ysły i charaklery m u ezy ce ls lw a .

Jako środek do tego celu proponujem y, 
aby w tym  roku dnia 20 października, w n i e ­
dzielę w dniu św. Jana IĆaittego. urządzić

DZIEŃ  N A U C ZY  C IE L Ł T  W  A
Niech w tym  dniu K om itety  ro d z ic ie ls k i 

i całe inteligentne polskie społeczeństw o w 
każdem większem środow isku urządzi rano 
na in tencję  nauczye.'eiskiego stanu nabożeń­
stwo, a następnie w m iarę m ie jscow ych  sit 
w ieczorki i akndcm je z odczytam i, śpiewem, 
deklam acjam i ild . ku uczczeniu nauczye el- 
skiej pracy.

Da tego należy w ciągnąć jak  n a jliczn ie j 
samą m łodzież, da jąc je j  okazję do spłacania 
długu wdzięczności swym  w ychow aw com  i 
nauczycielom , fi er ca in lodzeży . je j  dobra 
w ola i o fiarność będą m iały  pole do ob.iawów 
szlachetnej ryw alizacji i wzniesienia się w y­
żej, a pr/.edewszyslkiem  do glebszego -/rozu- 
m ienia ideałów  tego w ielk iego i n iezm ienne 
ważnego dla O iczyzny  nauczycielsk iego za­
wodu.

Za Związek C hyrow iaków  - -  Inż. Adam 
Ebenberger — prezes.

Konkursy piękności 
zakazane.

Rząd M ussoliniego zakazał urządzania 
t. zw. konkursów piękności, na klóryeli w y­
bierano „k ró low e" lub „księżne" piękności. 
Rząd w łoski uważa, że tego rodzaju konkursy 
w sposób niebezpieczny pobudzają próżność 
kobiet i stanowią parodję bardzo pow ażnych 
urządzeń społecznych

Czytajcie „Wiek Nowy"!
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Proces Jakubowskiego.
N custrelitz, Ti. 6. (P A T.). Na dzisiejszej 

rospraw jt przesłuch iw any był na jstarszy  
brat obu g łów n ych  oskarżonych, W ilhelm  
Nogens, k tóry  od dłuższego czasu zerw ał 
stosunki ze sw oją  rodziną. Zeznania W ilhel­
ma N ogensa obeihznją przeważnie m łodszego 
brata Fritza, przy jednoezesuem  obciążeniu 
straconego Jakubow skiego. W ilhelm  N ogens 
tw ierdzi] dziśt że słyszał rozm ow ę prow adzo­
ną przedtem  pom iędzy Jakubow skim  a F ri- 
tzem Ncgefisern, w »czasio k tórej Jakubow ski 
ob iecyw ał F ritzow i 600 mk. o ile będzie um iał 
m ilczec. Jednocześnie jednak W ilhelm  N o­
gens zeznał, że w ychodząc na kurytarz sądo­
w y po przesłuchaniu, m atka obu oskarżonych 
pow.iddziala do jedim go z nich, że August N o­
gens o m ało co nic zdHrdził się w czasie ze­
znawania- Zeznania W ilhelm a N ogensa nic 
w niosły  żadnych specja ln ie  now ych  punk­
tów, k łóreb y  w y ja śn iły  sprawę.

Następnie przesłuch iw any by ł psycholog  
dn. H m  ns vou H entzig, k tóry  by ł doradcą 
naukow ym  radcy S teifingera  w czasie p ro ­
wadzenia przezeń śledztwa, zm ierzającego do 
rew izji procesu. Dr. H entzig m iał za zadanie 
zbadanie w yroku, w ydanego przeciw ko Jaku ­
bowskiem u i uzasadnić m otyw ację  tego w y­
roku z punktu widzenia naukow ego. Dr. H en­
tzig  w czasie zeznania dzisiejszego opisał ob 
szernie, w ja k i sposób doszło do uzyskania 
zeznań od Augusta Nogensa, w których  ten­
że u trzym yw ał, że Jakubow ski został straco­

n y niew innie. W  zeznaniach dra von H entzi- 
ga  w ysłąp ił rów nież m om ent, p ozosta jący  w 
jaskraw ej sprzeczności z zeznaniam i proku ­
ratora  M uellera. Von H entzig  ośw iadczył bo ­
wiem  z naciskiem , p ow ołu jąc się na sw oją  
przysięgę, że w brew  zaprzysiężonem u zezna­
niu prokuratora  M uellera nie w ym uszał ze­
znań na A uguście  N ogensie i pow oła ł się 
przy  tern na zeznania urzędnika, k tóry  był o- 
becny podczas przesłuctm nia.

Rycina nasza przedstawia szkic z sali 
sądowej w czasie procesu Jakubowskiego. Od 
lew ej: August, B lócher, Kóhlerowa i Fritz.

Wybuch W ezuwiusz®.
Ucieczka ludności z

Rzym - 5. 6. (AW .). Całe W łoch y  są pod 
wrażeniem  w zm agającej się z g o d z in / na g o ­
dzinę działalności W ozuwjusza. M iejscow ości 
T erzingo i  B arre zostały ewakuowane. W ła­
dze w ydały  szereg zarządzeń ratow niczych. 
N a m iejsca  na jbardzie j zagrożone w ysłano 
oddziały w ojskow e i specja lne g ru p y  w ojsk  
technicznych. Strum ień p łonącej law y osiąg­
nął szerokość 20 m etrów  i w ysokość 2 i pół 
metra. Ludność m iejscow ości T erzingo ucie­
k ła  w popłochu z dom ów, obozu je  pod golem  
niebem  i urządza procesje  na in tencję  odda­
lenia nieszczęścia. K o le j pod W eznw juszem  
pow ażnie zagrożona.

R zym . 5. 6. (AW .). W związku z now ym  
w ybuchem  W ezuw jusza rozpoczęła się nawet 
z n iezagrożonych  narazie m ie jscow ości ucie­
czka m ieszkańców , zab iera jących  sw ój doby- 
tek.^ Strum ień p łyn ącej ław y osiągnął szero­
kość 20 m etrów  i posuw a się naprzód z szyb­
kością  2 m. na sekundę. L aw a w ypełn iła  ca ­
łą  dolinę i tw orzy  dalej dwa ram iona, z 
których  jedn o sp ływ a ku m ie jscow ości Ter-

zaprożcnych miejsc.
zingo, drugie posuwa się poprzez pola  zasty­
g łe j lawy r. 1906 i dotarło ju ż do Capo 
s^cechi. Ludność okolicznych  m iejscow ości 
spędziła całą noc pod gołem  liiebiem  lub w 
kościołach, gdzie odbyw ają  się procesje  i 
błagalne nabożeństwa. W  pobliżu  zagrożonej 
m iejscow ości wznoszone sa m urv cc-iem za­
trzym ania strum ieni law y.

D yrektor specja lnego  obserw atorjum  W e­
zuwiusza prof. M alarda, ośw iadczył, iż erup 
c ja  w ulkanu dochodzi do rozm iarów  nienoto- 
w auych od kilkudziesięciu  lat. Istn ie je  w ięc 
nadzieja , iż nie do jdzie  do żyw iołow ej kata­
strofy , gdyż zazw yczaj erupcje  z krateru są 
m uiej groźne, aniżeli w ybuchy ze zbocza w ul­
kanu.

Neapol. (P A T ) T rw a jąca  od 2 dni wzm o­
żona działalność W ezuw iusza zm niejsza się. 
W  ciągu  ostatnich 48 godzin  wulkan w yrzu­
cił 8 m il jon ów  m etrów  sześć. law y. L aw a p ły ­
nie dw om a odnogam i w kierunku m ie jscow o­
ści Terzingo.

Głód w  Rosji
szerzy się w  zastraszający sposób.

W ARSZAW A, (f.-telef.) Berliński kores­
pondent „V ossiche Zeitung* donosi z Lenin­
gradu o fatalnej sytuacji aprowizacyjnej w 
Sowietach.

W  Leningradzie brak już nie tylko  
chleba, mięsa i nabiału' ale nawet 

ziemniaków.

Rząd jednak zbyt mało zdaje się przy­
wiązywać wagi do tej spraw y i w ogóle  do za­
gadnień bieżących , gubiąc się w  problem ach 
przyszłości, jak np. w problem ie 5-letniego 
planu gospodarczego, a tymczasem g łód  sze­
rzy się w zastraszający sposób i z całego 
państwa dochodzą coraz rozpaczliw sze relacje.

N ap a d  na ta k s ó w k ę
WARSZAW A, (f.-telef.) W czoraj w ieczo­

rem dokonano zuchw ałego napadu bandyckie­
go na taksówkS, jadącą z W roeław ka do War­
szawy. Taksów kę tą jechał majster blacharski 
Dąbrowski, W  chw ili, gdy  taksówka skręcała 
na boczną drogę i szofer zw olnił bieg, w y ­
padło z rowu przydrożnego 4-ech bandytów, 
którzy skierow ali do szofera rew olw ery i zmu­
sili go do zatrzymania taksówki. W tedy ban­
dyci w yciągnęli z taksówki Dąbrow skiego

i zaczęli go bić kolbami rew olw erów . Szofer, 
korzystając z zamieszania, od jechał w pędzie 
do Warszawy, zostawiając pasażera w rękach 
bandytów, którzy zabrali Dąbrow skiem u zna­
leziona przy nim pieniądze t precjoza, a sami 
ulotnili się bez śladu na w idok  jadącej od 
strony W arszawy innej taksówki. Szofer tej 
taksówki zająt się poranionym D ąbrow skim  
i odw iózł go do Warszawy. Policja wdrożyła 
pościg za bandyL: ii.

Wykrycie nadużyC.
Warszawa, ( f .  —  t e le f ). W  łączności z 

wieszeniem  istn iejącego od przeszło roku 
W arszaw ie Zw iązku A bonentów  T e l e f o k  
cznyełt. K om isa rja t Rządu og łos ił kom 111’ 
kat, w y ja śn ia ją cy  przyczyny  te j decy®. 
M ianow icie K om isarja t otrzym ał inform -^
0 popełn ionych  w tej organ izacji nądu*; 
ciach, w obec czego polecił lokal opiecz®' 
wać, a akta odesłał do prokuratora. On 
tow anie jest równoznaczne z p rz e rw a će' 
działalności Związku, k tóry  nie był JotyC| 
czas zarejestrow any. Związek Abon. Tey 
pow stał w gorących  czasach w alki z lic2® 
kam i telefon icznym i, w prow adzonym i Prs 
by łego  m inistra M iedzińskiego.

GWAŁTOWNA BURZA W  WOJ U łV.
ŁÓDZKIEM.

Łódź. (A W .) Nad pow iatam i w ojew < ł 
tw a łódzkiego przeszła ostatnio gw ałtów  
burza z piorunam i, która zniszczyła w lj!V, 
m iejscow ościach  25 proc. zdsiew ów i zru jłi 
w ała gościn iec na znacznej przestrzeni.  ̂
p ioruna spłonęło kilkanaście zabudowań w 
ściańskich. W c wsi B erki p iorun zabił icl&c 
g o  przez pole 18-letniego Fi leżaka.

Fuzja trzech wielkich przećsiS' 
hiorstw górnośląskich.

W ARSZAW A. Z Katowic donoszą: V*3 '*! 
braniu górnośląskiej grupy przem ysłów ^ 
uchw alono wczoraj fuzję trzech w ielkich  prs' 
siębiorstw  górnośląskich, m ianowicie 1 
Bismarka, Silesja oraz Katowickiej Sp<w 
A kcyjnej dla górnictwa i hutnictwa. Prezes® 
zarządu sfuzjonow anych przedsiębiorstw  * 
brar.o p. W illigera. Do Rady Nadzorczej wu*’ 
pp Kvel Harriman jako prezes, b. min”̂  
G liw ic jako w iceprezes, oraz jako członku1*1 
dr. Kubowicz, ks. Jan RadziwiR, Antoni 
niawski, Jrwing Rossi, F lick Weinmann, ® 
ch liński i Schwabaeh. W związku z dokoo®11 
fuzją Hula Bismarka zmienia' sw oją nazwę 1 
„K atowicka Spółka A kcyjna dla górnic1"'
1 hutnictwa*.

Nazwa Huta Bismarka znika zupeł®1 
Ze slrouy amerykańskiej w chodzą do r9(, 
nadzorczej Harriman i Rossi. Na ogólną licEJ; 
16 członków  w radzie nadz. zasiada 10 p*2?! 
stawicieti polskich i ameryKańskich kapitał0?! 
oraz 6 delegatów  niem ieckiej finansjery. 
pa Harrimana zamierza przeprowadzić p ^ j  
inw estycje.

z  gT e ł d y .
Lwów, dnia 6. czerwij

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficja* ,. 
płacono za dolary efektywne 8-89 zł. przy Sf 
kojnej tendencji. >

Kronika b ieżna.

CZERWCA

PIĄTEK
rz. kat.: Roberta; 
gr. kat.: 25 Obr. hł.

■JTem peratura w dniu 6. czerwca o godzi* 
8 -mej ra n o : +  1 4 'C.

REPERTUAR TEATRU W IEŁK lEG pu
Czwartek 6‘ bm. o godz. 7 30 „Jedna 

na noe“ , 50 proc. zniżki. i-
P iątek 7 bin. o godz. 7.30 „P otęga  Vc ‘ 

znaczenia". . J
Sobota 8 Inn. o godz. 7.30 „B aron  K i '1' 

operetka W . K o lio  (prenijera).
TEATR MA Ł Y  , ,

Czwartek G bm. o godz. 7.30 „M iłość 
grosza". J

Piątek 7 bm. o godz. 7.30 „Sylw/lft K1 ,J 
sobie męża" kom edja ' A. Fugla

8‘ obuta 8 bm. 
sobie liią /F '.

o godz. 7.30 „S ylw ia Rui'1'
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Ko p e r n i k

L^mrysienka

Wyświetla jeszcze kilka dni największy film morski wszystkich czasów. — —

Sybr arine, Łódź podwodna S. 44. aktach c boha­
terstwie, miłości i nienawiści. Ceny znEione dla wszystkich od 50 gr. 2583$

KINOTEATRY,
A PO LLO : Jedna noc w Londynie. 
C H IM E R A : W eiras za parawanem . 
CAS1NO: Żar m iłości z Gretą Garbo. 
COLOSSEU M : W ilk i i szakale.

T r »  ^TA -M O R G A N A : B ogin i pokus, oraz
godzina.

G R A ŻY N A : Brudno pieniądze.
8. 4̂ C p * R N I K : Subm arine, Łódź podwodna

7 jU N A : A s pikowy.
M A R Y S IE Ń K A : Subm arine, Łódź nod- 

Wud” a S. 44.
" A Z A : K ochanka loreadora.
p A LA  CE- M iłość dziew czyny z mnsichalu.
EAN: Przedpiekle.
p A SA Ż: Pod maską bandyty.
PRO M IEŃ : M ogiła  wśród lodow ców . 
p C lE C H A : W ieża m iłości.

Walne Zgromadzenie Tow arzy- 
2‘Wa Galicyjskiej Kasy Oszczędno­ści We Lwowie odbędzie się dnia 
0 czerwca 1929 (poniedziałek) o 

^ z in ie  11 przedpołudn. w  gnraa- 
„,u Kasy na I. piętrze przy ul. Ja- 
thllońsklej I. orj. 1. 2m

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  KO SZU LE
z marką „L ew “ przez swą jakość 

^ T fja łó w , niezrównany krój, solidne wyko- 
\ęs 16 3 nizką kalkulację cen, przewyższają 
C - 8tkie inne w yroby. W ielki w ybór naj- 
P o > z y ch now ości w iosennych  w tym dziale, 
szi f Ca firma Józef Nowak pl. Marjacki 6. Ko- 
2ef.ie białe zł. 13, 17 50. 22, 25, i 27. Koszule 
i 37̂ 0 e * popelinow e Zł. 16, 20, 26, 28, 30

ui ^ p o t ę g a  p r z e z n a c z e n i a *1, wspa-
s*eia 0pera J- V erd i‘ego, która na onegdaj- 

J.Prem jerze w yw arła  silne wrażenie, nka- 
lu tro  po raz drugi w tej sam ej co na 

ty«tUjerze> pierw szorzędnej reprezentacji ar- 
■'ezno - w okalnej. 

rn ti p T R Z E J S z A  P R E M J E R A  W  T E A - 
tyRi M A ŁY M . N iezw ykle interesująca. i o- 
M a 'h ln a  kom edja A leksandra Englg, „HyJ- 
8̂ in rnPU3e sobie męża**, która w W iedeń- 
M c  ° a't','zc „K om ed ja *1 by ła  najw iększym  
taję ^ .y ji artystycznym  u b ieg łego sezonu, 
HH (*?wnież i kasow ym  zapow iada się na 
jjjp l!4 scenie doskonale, zo w zględu na 

_ sz°rzędną obsadę ról i  n iezw ykle sta- 
^ in  • rezFser.-te- Główne postacie te j sensa- 
I*etv j*k om ed ji odtw orzą pp. Jerzm anowska, 
^ (jg /k iew icz, Porąska, B ielecki, K alinow ski 
£ki -?TWski, K w iatkow ski i  -eżyser Okorni- 
! ' Urządzenie sceny inspektora J. Stahla.

fg ż E G N A L N E  W Y S T Ę P Y  O P E R E T - 
MajJ*. O W S K IE J . D ziś 50 proc. zniżki obo- 

'6 na Prze(istaw ienie operetki R oberta  
t>3ie a „Jedna jedyn a noc“ , która grana bę- 
^Zy ®° ,raz ostatni w tym  sezonie. Ostatnie 

Pożegnalne w ystępy operetki odbędą 
be0ąi "p a ronie K im ln “ , k tóry  ukaże się na 
* lim6 N e w sk ie j po raz p ierw szy w sobotę 

dow cipnej i w esołej te j k om ed ji 
Vy t^ P e j, która zakończy sezon operetko- 
8c{ą P°zegnają  się artyści nasi z publiczno- 
MąCg °Puszczając Lw ów  na dwa i pół m ie-

b,M ^ y k ł a d  B L A  L E K A R Z Y . D nia 7-go 
Po) ś, Piątek o g. 6-ej wieez. odbędzie się w 

«%,.* J.°w. De rm atologiezueni w sali k lin ik i 
N„6] a '-d o g icz „e j, ul. P iekarska 81, w ykład dr. 
*|;i- z p aryża na tem at: „C h iru rg ja  estetyez- 

Rz'v- ł ui,rz9d Tow. zaprasza na ów  wykład 
Iek l* » '-rzy  in teresu jących  się tym 

f>n nowoczesnego lecznictwa.

Z E  Z W IĄ Z K U  OBROŃCÓW  L W O W A
W zyw a się w szystkich  b. uczestników  kur­
sów szkoły średniej przy  Związku O brońców  
Lw ow a z listopada 1918 r. do wzięcia udziału 
w zebraniu celem  ponow nego otw arcia ty ch ­
że kursów. Zebranie odbędzie się w czwartek 
6 bm. o 6.30 w ieczorem  w lokalu  Zw iązku O. 
L. we Lw ow ie przy ul. R utow skiego 11 II. p. 
O becność w szystkich pożądana i konieczna.

L E G JA  IN W A L ID Ó W  W . P. (ul. K ącik  
21), zaw iadam ia sw ych członków , że dnia 6 bm 
tj. w czwartek, odbędzie się zebranie in form a- 
cy jn o -tow a rzy sk ie /w  lokalu  w łasnym  o g. 18, 
na klórem  poruszane będą spraw y dotyczące 
inw alidów  W P.

W IE L K I K O N C E R T  „LUTNI - M A C IE ­
R Z Y  “ I  „E C H A  - M A C IE R ZY *, dwu n a j­
lepszych chórów  w P olsce odbędzie* się- we 
wtorek dnia II  bm. o godz. 8 min. 15 wiecz. 
w sali P ol. Tow. M uzycznego przy Ul. Cho- 
rążczyzny 7. P rogram  obejm u je  dzieła śpie­
wane na W szeehsłow iańskfm  Z jeździe Śpie­
waczym  w Poznaniu, a m iędzy nienń „B al- 
ladę“ P rosnaka i „R apsod  burzowy** W alew ­
skiego. B ilety  do nabycia  w dniach 6-go, 
8-go i ló -go  bm. w lokalu „E cha - Macierzy** 
gm ach Skarbka II. p. (w ejście od pl. Gołu 
ehowskich 4).

P O SA G I. M agistrat m. Lw ow a ogłasza 
konkurs na dwa posagi po 350 (trzysta p ięć­
dziesiąt) złotych  dla ubogich  dziewcząt, sie­
rót po rzem ieślnikach, z fu ndacji śp. K aspra 
i A p o lon ji Boezkow skieh. P odania  o p rzy ­
puszczenie do losow ania należy wnieść do 
M agistratu  n a jpóźn ie j do 20. czerw ca 1929. 
G bliższych warunkach można dowiedzieć 
się w M agistracie.

( - - )  K R Ó L E S T W O  Z E G A R K Ó W  zn a j­
duje się w m agazynie jub ilersko - zegarm i­
strzow skim  H. Gutterinana przy ni. Sykstu- 
sk iej 1. 14, Tam  do w yboru  są w szelkiego ro­
dzaju  zegarki i zegary  różnych firm , w ypró­
bowane przez specja lnego fachow ca  fabryk  
szw ajcarskich. Ceny przystępne.

U C Z E S T N IC Z K I K U R S Ó W  D L A  D O ­
R O S Ł Y C H  L O L A  P A Ń  T. S. L. jadą w nie­
dzielę 9-go bra. do K ochaw iny. Jeśliby  które 
z daw nych chcia ły  się przyłączyrć niech się 
zgłoszą w czwartek 6-go w szkole żeń. Sta­
szica (Podw ale 17) m iędzy 5— 6 godziną po­
południu albo u kierow niczki kursu p. M arji 
Czem eryńskiej ul. Chorążczyzny 21, I. p.

P R Y W A T N A  Z A K Ł A D  N A U K O W Y  IM.
H. JO R D A N A  we Lw ow ie ul. św. M ikoła­
ja  16 (teł. 14-36) i ul. Sobieszczyzny 1. 15 (teł. 
60) p rzy jm u je  zgłoszenia na r. 1929/30 do szko­
ły  pow szechnej, g im nazjum  i internatu. Od
I. września br. otw artą zostanie 1. i I I  kl. 
koedukacyjnej szkoły pow szechnej przy ul. 
Sobieszczyzny. 2059

O STR E  S T R Z E L A N IE  W  Z A M A R S T Y - 
N O W IE . W  m iesiącu czerw cu br., z w y ją t­
kiem; niedziel, świąt rz. kat., w torkó v i p iąt­
ków, we w szystkich innych  dniach odbędą się 
na strzelnicy w ojsk ow ej w Zam arstynow ie 
ćw iczenia oddziałów  w ojskow ych , połączone 
z o«irem  strzelaniem . Pas zewnętrzny strefy  
zagrożonej pociskam i, którego przek :• tezenie 
połączono jest z niebezpieczeństw em  dla ży ­
cia, obsadzony będzie w ojsk ow ym i posterun­
kam i ochronnym i; do zarządzeń tych poste­
runków  w inni się stosow ać bezwzględnie 
w szyscy przechodnie,

(d) P R Z E S T R O G A  P R Z E D  A G E N T E M  
H A N D L O W Y M . W czora j H erm an Openlieim  
w łaściciel sklepu przy ul. S trzeleck iej 1, do 
niósł p o lic ji  że by ły  jeg o  eubjekt, Sam uel 
Schatten, popełnia oszustwa. — M ianow icie 
Schatten objeżdża m iasteczka prow in cjon a l­
ne, a przedstaw iając się jako  agent Openhei- 
ma od tegoż k lijen tów  {wyłudza pieniądze.

(d) W Y S Z Ł A  I N IE  W R Ó C IŁ A . M ar ja 
Jucyk, zam. w cegieln i „Radziwiłł** na B og­
dan ów cc, doniosła p o lic ji, żc zaginęła je j  cór 
ka Paulina, licząca 15 lat. Wyszła, ona z d o ­
mu jeszcze dnia 30 m aja  i do tej pory nie 
w róciła. P o lic ja  zarządziła za niń poszukiwa 
nia.

(d) CO ZN A L E ZIO N O  W  T R A M  W A-
..9ACH? W  czasie od 1 do 3 czerw ca w łącznie 
w wozach tram w ajow ych  znaleziono różne 
przedm ioty — \V biurze Inspektoratu ru ­
chu tram w ajow ego przy ul. W óleck ie j 4 są 
do odebrania: rękaw iczki męskie, dwio para­
solki; przyrząd do toczenia piw a, jeden  trze­
wik, pugilares, karta tram w ajow ą szk., ckleb, 
teczka, torebka damska, plan, rękaw iczka m ę­
ska, leg itym acja  kolej., dwie broszki, atlas 
szkolny, wiaderko, zegarek z łańcuszkiem  
srebrnym  i puszka na kawę.

MÓWNICA PUBLICZNA.
Lwów , 5 czerw ca 1929.

Szanowna R edakcjo!
W „N aszym  Przeglądzie* z 2 czerw ca 1929 

Nr. !960 p o ja w ił się artykuł, w edług k tórego 
m iałem  w yrazić się na zjeździe ekonom istów  
polskich w Poznaniu  w referacie o karlelaeb 
w sposób u jem ny o roli Żydów  w przem yśle 
i handlu.

Odnośne tw ierdzenia korespondenta nie 
są zgodne z praw dą i w yn ik ły  p raw dopodo­
bnie siąd, że to, co m ów iłem  o cudzoziem cach 
— w obec czego m ów iono nawet o m o je j rze­
kom ej „ksenofobii** — odniósł korespondent 
do Żydów w Polsce, a ustęp o m oich nadzie­
jach  spolszczenia Żydów  i inne zupełnie p o ­
m inął.

Z achow ując sobie zawsze niezależność 
zdania, przyw iązuję jednak do tego wagę. 
aby publicznie stw ierdzić, co i jak  pow ie­
działem, gdyż ty lko za to rozum ie się m ogę 
p rzy ją ć  odpowiedzialność.

O tc pow iedziałem  dosłow nie w odnoś­
nym  ustępie;

„P rzem ysł nasz należy dziś przedew szyst- 
kiem do cudzoziem ców , a pozatem w p rze ­
w ażnej części do naszych N iem ców  i Żydów. 
P oniew aż niestety jeszcze n ic w szyscy Żydzi 
czu ją sic Polakam i, co z czasem n iew ątpliw ie 
nastąpi — a tego o naszych N iem cach z b. za­
boru  pruskiego zupełnie pow iedzieć nie m oż­
na — więc tem bardziej wskazana jest kon ­
trola  karteli, skoro istnieje ona. nawet w 
Niemczech, m im o, że przem ysłow cy niem iec­
cy  znani są n ietylko z patrjotyzm n, ala_ na­
wet z szowinizmu**.

O „patrzeniu  na palce** m ów iłem  w in ­
nym  ustępie, traktu jącym  o cudzoziem cach, 
m a ją c jch  fa b ryk i w k ra ju  i zupełnie bez 
związku z Żydam i i N iem cam i kra jow ym i.

Z w rotu  „Żydzi nie są elementem pnństwo- 
w ym ‘‘ zupełnie nie użyłem .

Sądzę, że w słow ach pow yższych nikt bez­
stronny nie m oże dopatrzeć się żadnego w y­
stąpienia przeciw społeczeństw u żydow ­
skiemu.

W dzięczny będę za um ieszczenie (ych  kil 
ku słów  i łączę w yrazy rzetelnego pow ażania 

Pro?. D r Leopold  Caro.

Sport.
Z A W O D Y  P O L S K A -W Ę G R Y  

w św ietle kilku eyfr.
Bram ek dla P olsk i 5 : 1, rogów  9 : 6 dla 

W ęgrów , rzutów  w olnych  18 ; 12 dla P olsk i, 
w tem  12 fau li, autów bocznych 39 • 37 dla 
Polsk i, spalonych  3 : 3.

W  pierw szej połow ie gra była naogól w y­
równana, w dru gie j lekką przew agę inicJi P o- 
facy. którzy  p o tra fili skuteczniej strzelać. To 
zapew niło P olsce w ysokie zw ycięstw o, w yż­
sze, n iżby się należało, sądząc z przebiegu
gry- .

Od pierw szej do ostatniej m inuty mecz 
b y ł n iezw ykle interesu jący ze względu na du­
że tem po, szybkość i celow ość akcji, z któ­
rych 75 procent kończyło się strzałem  do 
bram ki. Te przyczyny złożyły  się. żc mecz 
Polska — W ęgry  był w idowiskiem , jak ie  się 
w P olsce  spotyka bardzo rzadko.

Pozatem  należy zauważyć, że gracze nasi 
odnieśli bardzo wielka ilość kontuzy.i. gdyż
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W ęgrzy, widzą swą klęskę, zaczęli g ra ć  bru ­
talnie.

ANGLJCY POTRAFIĄ PRZECIEŻ GRAC!
Skandaliczna gra  Newcastle U nited w 

w  B ratislaw ie odbiła  się glośneru ecbem  w 
C zechosłow acji i zakontraktow any ju ż .m ecz  
Anglików ze S lavią  m ai być odw ołany. P rze­
straszony tem m anager N ew castle zapow ie­
dział, że drużyna je g o  zrobi wszystko, by 
mecz w ygrać. I dążyła do tego istotnie, ale 
środkam i n icdozw olonem i — grą  faul.

W ygrać A n g licy  nie m ogli, w yw alczy li 
jednak w ynik 1 : 1. G rali am bitnie i zasłużyli 
może n;;wret na zw ycięstw o. S łyn n y  G allacher 
i H ill b y li najlepszym i na boiskn. Dzięki te­
m u w yn ikow i A nglicy  podreperow ali nad­
szarpniętą nieco op in ję  sportow ą. Sw ym  spo­
sobem  g ry  w zbudzili jednak niesmak.

R eprezentacja  S zk oc ji pokonała  w Oslo 
N orw eg ję  w stosunku 4 ; n.

Spotkanie międzynarodowe reprezentaeyj 
akademickich W łoch  i C zechosłow acji zostało 
rozegrane w R zym ie w obecności 20.000 w i­
dzów. Spotkanie to zaszczycił obecnością  M as- 
soliui, odw iedzając w ten sposób po raz 
p ierw szy mecz piłkarski. Studenci włoscy 
zw yciężyli w stosunku 6 ; 0.

Mecz piłkarski Niemcy — Szkocja roze­
g ran y  w B erlin ie w obec 55.000 widzów  zakoń­
czy ł się w ynikiem  1 : 1.

L E K K A  ATLETYKA.
Jaki narybek posiada A m eryka. Znako­

m ite w yniki lekkoatletyczne osiągn ięto zno­
wu w Ameryce. Na w idow ni są przytem  w y­
łącznie niem al now i ludzie, co św iadczy o n ie­
w yczerpanym  rezerwmarze talentów  sporto­
w ych  za Oceanem.

N ieznany dotąd zupełnie R ockw ay  na- 
przykład  p ob ił rekord św iatow y na 220 y. 
przez p lotk i os iąga jąc  czas 22,8, o 0.2 sek. le ­
pszy od rekordu  B rookinsa z r. 1924. Na tych 
sam ych zawodach S im pson przebiegł 220 y, w 
20.6 sek. w skoku o tyczce, W arn e osiągnął 
413, Sturdy 414 metr. B lach  rzucił m łotem  
52.50: C olber — 120 y. p łotk i — 14.4 sek.

TENIS.
W  dniach 31 m aja  i 2 czerw ca br na k or­

tach 40 p. p. odbył sie turn iej tenn isow y ju b i­
leuszow y K lu bu  sportow ego „L ech ja ‘ ‘, k tóry  
dał następujące w yniki:

1) W  grze pań pierw sze m iejsce  zdobyła 
P. U m inow iczów na M arja , drugie p. Zbierz- 
chowskn, Ela.

2) W grze p an ów ; 1) M ieczysław  L askow ­
ski, 2) B aczyński Stanisław.

W  grze m ieszanej; 1) p. Laskow ska i p. 
B aczyński, 2) p. Zbierzchow ska E, i p. L a ­
skow ski Mieczysław;.

Niespodziewana porażka Warmińskiego 
w Poznaniu. W finale rozgryw anego w P ozna­
niu  tu rn ie ju  tennisow ego o m istrzow stw o 
AZS-u pon iósł niespodziew aną porażkę jeden 
z n ajlepszych  i n a jbardzie j utalentow anych 
pelskich tennisistów  i zeszłoroczny reprezen­
tant P olsk i w grach  o pnhar D avisa, W arm iń ­
ski. Zw ycięstw o nad nim  odniósł T łoczyńsk i 
w stosunku 3:6, 8 ;6, 6:4, 6 ; 1. T łoczyńsk i za­
pow iada się rów nież jak o  w ielki talent.
NAJW IĘKSZY TURNIEJ TENNISOW Y NA 

ŚWIECIE.
W półfinałach mistrzów tennisowych

F ra n c ji T ilden, m im o św ietn ejiform y, w yka­
zanej na m oczu z M orpurgem , przegra ł pew ­
nie w czterech setach z Laeostem , Sensacją  
by ła  porażka m istrza św iata Cocheta z B oro- 
trą po ciężk iej p ięciosetow ej w alce — 3 : 6, 
7 : 5, 5 ; 7, 7 ; 5, 4 ; 6.

SZERM IERKA.
Polscy szerm ierze na mistrzostwach 

wojskowych E uropy . W  zawodach o m istrzo­
stw o w ciskow e E uropy  na szable drużyna 
Polski za jęła  czw arte m ie jsce  za W ęgram i, 
W łoch am i 1 Llolandją, przyczem  P o la cy  od­
nieśli w k on ku ren cji zespołow ej zw ycięstw a 
n a ji D an ją  12 ; 4, C zechosłow acją  13 : 3, z 
W/ochami uzyskała w ynik n ierozegrany  8 : 8, 
w y g ry w a ją c  stosunkiem  touches, u leg li na­
tom iast W ęgrom  5 : M i H olam iji 7 • 9. W

spotkaniach fin a łow ych  P olska  znalazła się 
na 4 m iejscu  jedyn ie  w skutek gorszych  w yn i­
ków  indyw idualnych , gdyż drużynow o pun­
k ta c ja  je j  przedstaw:-ała się jednakow o, jak  
W łoch i H olandji.

K O LAR STW O .
Okrężny bieg kolarski Sokoła w Nisku

na przestrzeni ltd/ć km. w ygra ł K iesel z H a- 
sm onei lw ow skiej. D alsi L w ow ian ie  za jęli 
następujące m ie jsca ; 3) T ropaczyńsk i 1L. T. 
K . i M.) 4) D reher (R . K . S.), 5) Serbeński 
(Pogoń). O rgan izacja  zaw odów  wzorow a. W 
skład k om isji sędziow skiej w chodzili m. in. 
starosta Skarzew ski (P . Z. K. T.), Szlifke (L. 
O. Z. K .) i  inni. Z w ycięscy  otrzym ali nagro­
dy w żetonach i dyplom ach.

Lekkoatletyczne Mistrzostwa O kręgu 
L w ow skiego urządza I. L. K . S. ‘ ‘Czarni‘‘ z po­
lecenia L, O. Z. L. A. w dniach 15 i 16 czerwca, 
wedle przepisów  P, Z  L. A . W  p rogram ie ; 
b ieg i 100, 200, 400, 600, 1500, oraz 5 i lu t.ys. m. 
110 m. z płotkam i, 200 m. z p łotkam i, 400 m. z 
p łotkam i, sz ia fe ly  4 >ą 100 i 4 X  400 m. skoki 
w dal z rozbiegiem , w wyż z rozbiegiem , tró j- 
skolc z rozb. i o tyczce, rzuty, kulą, dyskiem , 
oszczepem  i m łotem  dow olną ręką i oburącz. 
B ieżnia żużlowa 400 60 m. Zgłoszen ia  k iero­
w ać należy do sekretarjatu  I. L . K . S. ,.Czar- 
n i‘‘ Lwów, ul. R utow sklego 8. I. p. na jpóźn iej 
do dnia 8. czerw ca godz. 20.30. D o zgłoszeń 
należy załączyć leg itym acje  zaw odow e P  Z. 
L. A . ewentualnie z braku tychże potw ierdze­
nie zgłoszeń do L O Z L a . W pisow e w ynosi 
od zaw odnika i od kon ku ren cji 50 grosz, od 
sztafety  zł. 2. Zgłoszenia, które nadejdą w 
term inie spóźnionym , bez dowodu przynale­
żności zawodnika do P. Z. L. A. oraz bez peł­
nego w pisow ego nie zostaną przyjęte . Dnia 
11 czerw ca roześle się klubom, dokładny p ro ­
gram  zawodów.

P R O G R A M
6. dnia wyścigów konnych M. T. Z. 

na Persenkówce.
Czwartek, dn. 6 czerwca, godz. 15‘30. 

G onitw a I. N agroda  1000 zł., dystans ok. 
1600 in.: 1 ) B> le-Jaki, og. gn. płk. M. K aratie- 
jew a ; 2) A larm , og. zł. gn. K . hr. R ostw orow ­
sk iego; 3) D roga, kl. gn. St B ronikow skiego; 
4) N aiw ny, og. sk. gn. J. Skolim ow skiego; 5) 
M ista, kl. gn. płk. K aratie jew a .

Gonitwa II.: N agroda  500 zł., dyst. ok 2400 
ni.; 1 ) Frysonka, kl. gn. R . K ruszew skiego; 2) 
Jerychonka, kl. gn. St. B ron ikow sk iegc; 3) 
D anina 11.. kl. j. gn. m jr. R . G arniew icza; 4) 
Telim ena II., kl. kaszt. dr. H . Za jączkow skie­
go ; 5) B arkarola, kl. gn. Grona ofic. 13 D A K ; 
6) F loe, og gn. płk. M. K ara tie jew a ; 7) M atala, 
kl. kaszt. W . Zakrzeńskiego; 8) Lytuśka, kl.
c. gn. m jr. E. W an i; 9) Dziarska, kl. kaszt. por. 
J. Strużyńskiego,

Gunitwa I I I :  N agroda H otelu „G eorge ‘a“  
1000 zł., dyst. ok. 2100 ni.: 1 ) A ranka, kl. kaszt. 
W . Zakrzeńskiego; 2) Telim ena II., kl. kaszt, 
dr. H. Z a jączkow sk iego; 3) N aiw ny, og. sk. gn, 
J. Skolim ow skiego; 4) A tam an II., og. kaszt, 
płk. M. K ara tie jew a ; 5) Iw onka, kl. kaszt. E. 
G rzybow skiego.

Gonitwa IV .: N agroda 500. zł., dyst. ok. 
2400 fn. dla og. i kl. arabskich: 1) A li  II., og. e. 
s iw y, A . W olk -L an iew skiego; 2) Grenada, kl. 
siwa, St. „Jan ów “ ; 3) Branka, kl. c, siw a A 
W ołk-Laniew sk'e_go; 4) A bd-E l-K rim , og. gu. 
O lgi B ierzyń sk ie j; 5) llffen d i, og. c. siw y rtrn. 
K apiszew skiego.

G onitwa V : N agroda 500 zł., z płotam i, dy 
staus ok. 2400 m,; 1) Irlandka, kl. sk. gn. kpt, 
W . P łotn ick iego ; 2) Igor , wał.gu. kpt. R iedla;
3) B akfisz, kl. m jr. W isłouclia ; 4) Hassan, og. 
gn. St. B ronikow skiego; 5) Gza równa, kl. gn. 
G rona o fic . 2 D A K .; 6) U m ykaj Poltuoodie, kl 
gu. J. Skolim ow skiego; 7) B arkarola, k!. gn. 
G rona o fic . 13 D A K .; 8) Dziwak, og. kary, por. 
B ierzyńskiego.

G onitw a V I.; N agroda 800 zł., z płotam i, 
dyst. ok. 2800 m.; 1 ) A gam em non, og. sk. gn. 
rfm . K arczew sk iego; 2) Hassan, og. Wir. St. B ro 
nikuw skiego; 3) D enisc, kl. sk. gn. K . R o jow -

skiego, i St. K u źn ick iego; 4) D ziw ak, og. k ■’ 
por. B ierzyńskiego; 5) P ex  B ali, og. gn. rŁ**1, 
K apiszew skiego; 6) D anina I., kl. gn. K . E® 
jow skiego.

G onitw a V II .: N agroda 1000 zł. z przesz*® 
dami, dystans ok. 4200 m.: 1) B ianka, kl. 
gn. rtm. K apiszew skiego; 2) M ir, w ał £*, 
M S W ojska ,3) Gini, W 1. Zakrzeńskiego; ’  
R ascal, wał. kaszt. ppłk. R . Grobrckiego; 
Gizi Langen, kl. sk. gn. St. Bronikowskiego'

Program racPokoncertów*
PIĄTEK, 7 CZERW CA 1929. 

Warszawa; Kom; 11.56, 12.50, 13.00,
15.35, 19.56,

Od.: P rzegląd  w ydaw nictw  perjod . 15-U 
K ącik  artystyczn y  15.50; R a d jo  tech. 17ljf 
M atejko i M alczew ski 17.25; Rozm . 18.55; B*‘ 
g jen a  19J5; Nadpr. 19.40;

K.: Muz. gram . 12.10 i 16.00; Mando l i 1*1 
stów 17.55; S ym fon iczny  2030; ,

K ATO W ICE. Kom-  )1‘56; 13 00 15‘45 
19*4:"- 22*00

Od., W ykład  hist. poi. 17.00; z W arsza^  
17.25. Rczm . 18.55; O pieniądzu 19.15; Skrzył*’*1 
poczt, w języku  franc. 23.00. >

Ka Muz. gram  16.00; z W arszaw y 
Muz. lekkiej 20.30;
W A A  n n Y C I E  Z A G R A N I C Z ^

Berlin: „E lek tra ‘‘ (op. Straussa) 20.00*. 
Wiedeń: „T raviata ‘‘ (op. V erdiego) 20-J1” 
Rzym; „L a  C itta R osa“ (oprt. Ranza*9 

21.00; , 
L ondyn : „Z ove  in a V illa ge“  (op. k0& 

22.35;

Naczrlnv redaktor ; 
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K I, 

Odpowiedzialny redaktor : 
JOZEF K R ZY S^T G E O W IC Z.

K O S Z E N IA . 0
Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetłr

Dr. Henryk Spund-Hstbe1
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik d e r m a t o l^ '  
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje 
p l. M arjaek i 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego^ 
Poczekalnie separacicowe. —  Teief. 51-68. 23^
Spec. chorób skórn., wener. i k o s m e t U

fir. ROMAN D0LNICKI s M 2 rt$
(parter). Lampa kw arcow a, Olatermja. 250*,
Specjalista chorób skórnych I weneryczni*..

Dr. W. Laalerstain
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). LeczeAj, 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 25AJ
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, surca i żetą^-

Dr. FEUKS HAHN J
GRÓDECKA 46. PrzeSwIetL Roentgen*3

POLECAMY
uwadze P P . P osiadaczy sam ochodó^
i -wszelkich m otorów benzynow ych ory£' 

U. S. A . T A B L E T K I B E N ZY N O W E
zaoszczędzające 25 proc. benzyny, w?,rnar 
gające efekt pracy motoru i t. d. 1 ory£' 

puszka (100 na 500 II). zł. 25. ad"
D/H. „ A R W !  D“

L w ów , id. MaKgłs|a 17, te ie f. 66-3^

P I A S E K  budowlani
d osta rcza m  p o  cen a ch  u m ia rk ow a n y ch ,, 

W ia d o m o ś ć ; T e ł. 6 5 -0 0  w g o d z . 7—9
o ra z  4 —6 no u o łu d n iu . ‘- 3
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oczekiw ał listu  od pani M eriadec jest na jp ierw  zdziw iony, 
że go  nie otrzyinał, potem  zaniepokojony. D ecydu je  się 

Pójść do dom u sąsiada sw ego w n adzieji u jrzen ia  pani M e­
riadec. A le  mąż czeka na n iego przy w ejściu . Z aciąga  go 
do swrego gabinetu  i oświadcza, że list jest w je g o  posia­
daniu. L andry dom aga się listu. M eriadec odm aw ia. Lan- 
dry zab ija  g o “.

M iette przerw ał na chw ilę lekturę.
— Tak rzekł do siebie. — P raw dopodobn ie  tak rzecz 

tyĘ m iała. P otem  znów w rócił do czytania.
S ek cja  zwłok.

„Zen it B rukselsk i" podaw ał też rezultat sekcji, która 
ttdała m iejsce  w godzinach  rannych.

„Lekarz stw ierdził, że p. M eriadec został ugodzony, 
hulą rew olw erow ą, która m u podziuraw iła lew~e płuco. 
O fiara  zm arła po kilku  m inutach. Co zaś do V a lby ‘ego, ■ 
to rana w pierś, zadana sztyletem , spow odow ała praw ie 
N atychm iastową śmierć. Chemik, którem u dano tę broń 
do zbadania stw ierdził, że była zatruta.

S ekcja  zwłok V a lb y ‘ego została dokonana o godzin ie 
10-tej rano. Sekeja  ta w ykazała, że śm ierć nastąpiła o 'g o ­
dzinie 12 min. a do 12 min. 10 w nocy. O fiara żyła  jeszcze 
12— 13 minut, zatem m orderstw o to zostało dokonane 
Niniej w ięcej o północy. Y a lb y  został ugodzony w chw ili, 
§'dy Landry zab ija ł M eriadec‘a lub m inutę czy dwie 
Później,

Kim był Y alby1?
„D ziś rano, w spółpracow nik  naszego pism a udał się 

do m ieszkania p. V a lby . O trzym aliśm y od służącej na- 
st^pująco szczegóły:

— P . V a lby , — pow iedziała nam — b y ł kupcem  zbo- 
I zowyin. Jego spraw y zm uszały go  nieraz do w y jazd ów

Rz«isto zdarzało się, że nie w racał na noc.
— Czy uprzedzał o takim  wypadku?
— Zawsze. Toteż byłam  bardzo n iespokojna, gdy  się 

Przekonałam, że nie spędził noey w domu. Z  gazet dow ie­
działam się o strasznym  wypadku.

— Czy p. Y a lb y  m iał w rogów ?
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— 01 óż nie w ątpię w cale — zaczął p o lic ja n t — że w nio­
ski pana są w ynikiem  gen juszu, k tó r y .,

—■ A cb, ty pochlebco!
— N ie to chciałem  pow iedzieć. M yślę, że m ógłbym  w ię­

ce j pow iedzieć, gd yb ym  b y ł na m iejscu . N ie to chciałem  
powiedzieć... rozum ie pan...

— M asz rację , m ój drogi. C ierpliw ości, zobaczysz m ie j­
sce przestępstw a i pew ną kobietkę, k tóre j śm ierć męża nie 
zm artw iła  zbytnio.

— D opraw dy?
— D ziw i cię to po tern, co ci opow iedziałem ?
— A ch, to nie lo... ale w każdym  razie to ciekawe...
— P ow iedziałeś — zaw ołał M iette rozprom ieniony. — 

T o  ciekaw e, bardzo ciekawe. To też szukając z te j strony 
i  ze strony L andry ‘ego będziem y m og li w y ja śn ić  sprawę, 
k tóra  ogółow i śm ierteln ików  w yd a je  się skom plikow ana, ale 
która nas b yn a jm n ie j nie przeraża, niepraw da?

— M nie nie nie przeraża! — zaw ołał P im ent z zapałem .
Dźw ięk dzwonka przerw ał tę budującą  rozm ow ę. Po

ch w ili weszła A lfon syn a  i podała panu M iette bilet w izy­
tow y, D etektyw  przeczytał:

B R U N O  D E  C A S T E R IY E  
Chateou du Fond des A iis  W aterloo

— Czego Chce ode m nie ten pan? — zapytał M iette.
— Chce, żeby go  pan zaraz p rzy ją ł.
— P ow iedz mu, że nie m am  czasu... jestem  bardzo 

zajęty.
— Pow iedziałam , ale nalegał,
— Co robić, Sostnene?
— A g d y b y  go  pan przy ją ł. N igdy  niew iadom o, czego 

m ożem y się dow iedzieć od ludzi.
— To prawda. W ię c  dobrze, nieeb w ejdzie  Ty, Sostbene 

weź to krzesło, usiądź przy m aszynie i przep isu j cośkolw iek. 
Jesteś m oim  sekretarzem..,

— N ie to chcę powiedzieć,., panie M iette... A le  nie 
um iem  pisać na m aszynie,

— U daw aj! g łupcze!
— Dobrze, panie M iette.

Sintair i S teeoan : Trzynaste uderzenie północy. 6



tu A U s,q o q  a u o i M A / j  ;jA'Av B ;s n  ‘ A zoo a jt q  
-»ł ‘ rt uu a£z.(iBd f a z n i p  zik  b 8 o u t  a ; w  ;eC ‘ s ą r  —

łjtnjitnp i; ij| paz.nl 
«&>%*<:<: o.j U A \ f[il.[O jO  {UOO|BZ H it S,<.194:4 \ v :. A j l  ■O .U jR p —  

• i S j p i a r j  jA Z D p U lA lS O  —  01{}SA'ZlvW Ó ią ó J Z  -  ( Ó Z j q O g  —
- )  l! | IJDOAljt

p o  'b jfg&Aio.id t ł j o 4>{ i i ta .o A z  11104 z u uiB M .io z  rjpsocls s j u b C 
i m  r « p  —  o a p u u a Ę  ttiBtl Bty.sz.i. —  ‘{ts z n f  i i tn ui  ai.N —

it[ji., fj tiijtj)
j a j s a j *  ‘ B Z B ja z a d  a t u m  ptepSAAt [ o m j  a j y  x tJ ta u z a a 4 c js o  so a  

A ioiiu jsncf  A q u  -to s o w i  j d j  o to 01500.14 o tqo m a p s c ł l i , !  —  
•D a p B u a fl j  ta B d  B }B izp a jM O iip o  —  ->icr a i y  —

•■•frAiom o ż r ó  - M s a i w s  t n a l  z b i j j z j j , —
■ ■A,i[jrJBrJ u ia s ? iu p f  z tus 

B f t i j g o i l s  o o p it . io j\ !  jubcT a t z p a  ■a;rio[us utAttpoC a\ i |o m  o t u u u  
a ruf a iltr/ u ta4 R q o n (sp o d  te.top[ ‘ t> ayoiuzo.i  UuAiod u n u t f  o Az .19 401 
-?kI jsaC u t io iu  n i .q tjzB i.w oijo  az  Jbfnzo C aiu atait i  m a j ,  M'A.104K 
- tq  t jo A u in a to  q o A u q o p o d  o p  B z a z s u j w z  —  0 A u a j s 3 3  e p  a n d  
| i u i 3 i2to —  AAii.ids qo iO A isau ! a p  oOTsanH a s 0 (qii[  3 ij\j —

U!07- 1 —  q o u [ s  a  A{i;ó i);s ; m a i t f t ! n i n v  —  
'zCajni«fX u tas j| i! j^  z o o p iq .o ] ,y  R u iB d A zotq  w "  • n q i u i s o ) s  o p  oo 
U.UOUięBrAAl OB p U[0|IA\0 liii] s o d  1 BZOat r a f  ooqoM  oopi! i.top{ 
u tB d  o n ż o u  o p  oo o tao zA C op o d oiiAtad o s t t jq i :z  a is  A q o { S o iu  
oz -Ois 100494,\\i:qo ‘0413001 a m i n  {Azooi|S«z a m  Ł>'z.iaiA\ nuci
tu i  q o a u i  ‘ A .io)q ‘A o o u  f.a U4E4SO iTjJptiRjp s p l o  o ń l ^ A z g

BiUO/.u
- z s n d A z .n l  otom u zp .ia iA \jo d  ‘m ę t u  m u l  oo o j ,  ■ounpRiAiocIo 
uiiu o nu oó ‘0S04 Snjpod ‘otuGpz anjB} tuiu o oiqos utoftąo.i 
-JtĄ\ — -04431 jv [UJoaibz — niBznc3z m aj z 0;s o i i i fa d c i^  —

n z o o  q s A [q  { 6 Z [ S m z  b . io ;q  
■ąsozoAiA.iod b i s  lijA.tsj tu a r o ą o d s ł  u i A n o p u  c i s a t  poci oz  ‘o tu o z  
-ita.u t1104Gii.fi a z s j ą u z  ' i w z o z s a t a  b i s  5 tu  j c a i b p a a y  T p t m m z  
•o .tu z ‘ A it[op z  o A s o g  -A . ip a B i j  0804 m a 4 tq n [  a u t  A p 8 i ^  — ‘

•a jra  jAi j i z p J O tM jo d  —  i ju i  ‘ J R J , —  
n t a a |  b j b [ b m p  o t t ia zo  b u t  z b is  {Rioqo 1 4Rqo 

-otj  KI! o z p .i« q  Apo}\\ zni: A j ę j j  'A . i p u t f f  i t ia tiB d z oagHtotM 
-od 00140 ••• niastfB^łj z  a ts  u jtA iB ą  1 tes[nAzoAiaizp tejBtu
tijA(j A p 8  ‘ qo iu i! ![03( un ojsOzo n u  itfttpBTg • . f | i :d iu A s  o z u p  
azs'A\uz [ua|t!iut o a p B i . i a j y  tu B d  b [q;  -A p A \u jd  u i A z s z t [ q r i : u  jsoC 
UBU oz ‘ ait tazB.iM  t u b u i  z A p 8  ‘ CbJuj u io[B q o aę A Z J d  1 r ip c q o o u c

o u e z B . 1  otjsi •o8e,Aq4Biv  to u a tu ts  o j A z o A j o p  00 oh^ s^ zbm  A a tu  
-tupfBij f a f s t o s  m o b u i A z j ;  A jtM O U B tsod  azpb{AV a z  ‘m u  o u o z o  
-pB.iA\stQ - ó u p o j ą o  o z p 4 Bq A 4aC A zjd  {B jso z  A i A j n a f s g  

BO[OZA4g o S a u o j a t z  A o t jn  A z a d  ferp aa B A j p u u  B tU BpB ą o zpaiw 
- o j u  {Bitu  A a o ą j  ;u o o n B kq u u B d  n j o u j ą B g  o p  {p o z s ^ y  r ó z o p a ^  
t f a t j o d  ii titooj c f A q  o t z p 8  ‘ t u to tz p o d  o p  j p o z s a z  a>4 3 {IA[

■Aogaoojd
q o A A iB q a .o  ntUBAVtquz<5o d  t& C a t g u j p  o p  i j b s  CoupaC z  teCBSaią 
a z .t i !q t u t ia iz p  ‘ UUB80.14S0 teuioA .zp  l a i i c p u B z ’ • B i i i ś z i r o d s  e j g  
-01 a\ o i r . o s  bu teCBonz.i AvopoMzo.i lu n C p B js  a\ o i M o j u o z f i m t  
qoBZJB4AJOq 't^AŁOjzood ou zo .i  b u  qor B C b S B io b u  1 ‘ itjzo 
-AzaiA\ H4AZOZS oz B J a o r jo  o 8 a i q o & u i t o i u  uj[o>js o i ła zo C o ^ o tu u s  
u i a ę j g n ^ s  teiO.ifjjOd ‘t q z p u s o d  a;A‘{d B uuaIjs  u i A a B r ś z p a n w z  
te ru zu jjo d  u tzo ^ V  ' b ; ś u  a f q o s  o C u iB u r  t n f o i i s  tu A A io s id o z . id  .w 
u q } i } q o A p B  sb ^ bC  i z p a i s  u a i q o  z  tn aup aC  s ^  ■BMjśnOti' 'B fu aia l
- g p a t M B . l d s ń  Op BZOABJSAaI „JOJO S I M opM  AV9 0 UOJl|O Ą b z s '
r in to z s o u  4qB j u t e s  oz ‘fefBZBMti ‘ A io u tu iB z S a  Aq9.td ai>[js 
- a'zsa\ z a z j d  oązOtoAaAZ u ta p n o  A z s f p a z s a z j g  -ttCoJis 111A4 m 
Ois B fU BA iA zB qod lOSOUtuarAz.td B[p a i u A p a r ’ 18-04 8 z s o u  
Az.i9iqot4<[ •aa9j[iuai a o z a d  qoA M S A p o M o p  tiBC:iqz łfpOq u u b j  
• i tO u in a jB  t in a iqB i:  'u t o i u a t 1?  i u i o a i s  tezOBnmf} ‘ 1804 iutt>A\Bq&.i 
t u r a ; q c 4a z s  teC B S itzgod  14010 z  A z i p j ^ a t ^  ' i t U B q o j q  u u o z u p  
iT u . i o o B d s  ‘qoi.'4a.ioq A zo o  bu  qoA 4&H iusB u /a ‘ i o b ^ o m o y

■otuaiAiAzo a |q A M z  —  4.taB[oog b z .i is  
-tut itA\feaa4ife» qn p  T A iożsń ę u oS  o b zo& izp a vb z  ojitzaiRri A.tpj^ 
‘ u q u Ą p n q  o3 o i u t A z j q i o i ś n p a a g  su  j  S941'ątbs (‘o m u c j S o  ^

0 3 3 M 0 N  SOO

•uplss
op ooz.iCbz o|A q  Aqó4.tBM. a z  MUjSotUAi o p  4p o zso p  1 ‘o u p n j  
• o d  o/Au az  ‘40^0404800q s  ‘ ą a j u S o z  b u  p B z j f o d s  044014 ;̂

•0894 op 00 O48 AuiBzpBSz utajBZ y  — 
" ‘ lUBiiz ‘ q®4J —  

•A^atąoą Bc;Aqo z s b u z  ‘auoq4SCg — 
j,Bupn{qo Btudo;s 0894 op B4Aq oapou  

0414 tuBd oz ‘ t iBd tzpfes Azq yatzpatAiod O0140 04 0144; —

41

-X .
B RU N O  D E  C A S T E IIIV E .

Do gabinetu detektywti wszedł człowiek piceclziesi^cio- 
letiri, irzyo in jac  w ręce melonik i laskę ze złota gałką, Mial 
na sobie czarny, doskonale skro jon y  żakiet, artystycznie za­
pracowane spodnie, białe getry, które zakrywały lakiero­
wane paiift.fle, krawat o dyskretnych barwach ozdobiony 
szpilką z różową perłą, Prostu, doskonale zbudowany, pan 
de Caslerive należał do tych iudzi, których czas zupełnie 
nie jioslarza i którzy zdawałoby się osiągają  dojrzałość przy 
s ze ść d z ies: ą t eo.

Na zaproszenie Miette ‘a p rzybyły  usiadł na wskazarietn 
miejscu, poitrawił mouokl w prawem oku, spojrzał na So- 
slhei)e‘a. który stukał na maszynie, potem przeniósł pyta­
ją cy  wzrok na Miette‘a.

— M ój sekretarz — objaśnił detektyw'.
— Acli! tak!
S łysząc to Sosthene zaczął tak gorliw ie  pisać, że moż- 

na-by go  inyażnć za groźną konkurencję dla stenotypistek 
L igi Narodów.

— Uspokój się, — rzekł mu Miette. — Przestańże pisać. 
W eź te listy i podkreśl czerwmttym ołówkiem to co ci się 
wyda ciekawe.

— Dobrze, 4Droszę pana.
W tedy  Miette zwrócił się do pana Casteriye.
— Gzem mogę panu służyć1? — zapytał detektyw'.
Nie wiem nawet, czy może mi pan czeinś służyć, nato­

miast wiem, ż.e m ogę panu dać in form acje  o pani Meriadec 
i pauu Laiulry, z którym i byłem  w przyjaźni. Myślę, że te 
in form acje  ułatwnłyby panu zadanie.

— Acli! — zawołał Sosthene, podskakując,
— Co się stało? — spytał Miette surowo.
— Nic, proszę pana. Nie to chciałem powiedzieć. Zła­

m ałem  sobie paznokieć, podkreśla jąc jedno zdanie.
— Dobrze, już dobrze. W ięc  pan mówi...
— Znam już od dosyć dawna panią Meriadec i pana 

Landry. Dowiedziałem się dziś runo z gazet o krwaw ym  
dramacie: przy u licy  Zielonego Strzelcu. W skoczy łem  dc sa-

J7

nawet dać mu zacnych  wyjaśnień co do samego Lum lry :ego, 
którego wiaa była niezbita, a także co do zabójstwa Mc- 
riadec ‘a.

— A wyuik sekcji...
Niech pan przejrzy gazety. — poradził pan Faucou, 

wzruszając lekko ramionami.
Miette nie przejął się. B ył przyzw ycza jony do podob­

nego przyjęcia ze strony tych panów, którzy nie Ltuili de- 
tektywów prywatnych, „am atorów", jak  ich nazywał: D e­
tektyw opuścił Pałac Sprawiedliwości.

Nie spiesząc się, wsiadł do tram waju, który zawiózł go  
na giełdę i poszedł 4iieszo na P lac  Brouchere do „K aw iarn i 
W oneckiejr , gdzie lubił siadywać, g d y  miał wolną chwilę. 
P o  drodze kupił „Zenit Brukselski" — nowy dziennik, który 
wychodził o godzinie 12.30 I podawał zwykle dużo nowości. 
Miette usiadł przy jednym  ze stolików, zamówił kufel p wa 
i rozłożył gazetę.

Na pierwszej stronie wydrukowano grubemi czcionkami 
tytuł w sprawie morderstwa na nliey Zielonego Strzelca:

T R Z Y N A S T E  U D E R Z E N IE  PÓŁNO CY.
Człowiek zam ordowany w swoim gabinecie.
Drugi zasztyletowany przed domem, w którym .na­

pełnione morderstwo.
P o lic ja  jest na 1 ropie pierwszej ofiaty.
K to  zabił V alby?

N ajp ierw  szczegółowo opisano całe wydarzeuie, odkry­
cie trupa V a lb y ‘ego i ucieczkę Mnksa Landry.

Miette czytał dalej:
P ow ody  zbrodni.

„K ilka  minut przed wypadkiem pani Meriadec 
i je j  poko jów ka  słyszały, żc gość  p. Meriadec żądał od 

n iego  czegoś bardzo natarczywie. Okazało się, że cho­
dziło o list, który napisała pani Meriadec do pana Lan- 
dry. List ten nie doszedł do adresata, według słów starej 
służącej p. Landry  P Debourg, sędzia śledczy^ po zręez- 
nein zbadaniu poko jów ki wyciągnął od niej wiadomość, 
że pan Meriadec spotkawszy ją  w chwili, gdy  w ych o ­
dź ia aby odnieść list, zmusił ją, żeby ten list oddała 
jemu. Od tej chwili zaczyna się dramat. Landry, który
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-2*1 18. 25850.
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,Ón! 0 A dm inistracji pod 
£0848.____________

um eblowany — 
Hai_ .* dwa zaraz do w\y- 
l l l  . ; &»'• Teresy 2 U,

Piętro drzwi nr. 2. — 
25841

,10 dla pań lub panów
18/t j ę c i a ;  Ż u liń s k  i e g o
> 2 ’ 25S47.

pokoje kawa 
Ue ' ‘j 'u* frontow e, słoń cez 
. i>. . I. p. w ynajm ę;

. Ko mami w i cza 10
"25852.

w T 2Kania $ 14fon'5 z nowoezcscem  koni- 
J%ietQ 2a czynszem  /. góry 
^cin1̂  0(  ̂ zaraz do wyna- 
Wa V  -A-iftiitia u lico  K rzy- 
^ ^ J c ie fo n  45-18. 25827
Jofoj^K U dĘ  dwa lub trzy 
W 1 ?. kuchnio, łazienki* 
D̂pn n°m śródmieściu — 

0(* gospodarza, wa- 
Błiijj. u’edIo u m ow y . Z g ło - 
0*1 J m śródm ieście" biuro 
Balii „B riieka" Kośeiit- 

25830.
forto, ^  3 pokoje z kom 
4 n ,n Przy K urkow ej na 
**órb • e z kom fortem  w
ferltv e6wiu ]nh ołR,V* °.' ^7^ „J u ż”  do Ad mi- 

ao ji W ieku Nowego.
258111.

pokój od Jipcti 
*QłiH~e0 “ Hdirępojące. Mi- 

Ja 8, T. p. od 34— 15.
2583.*.

Pqtt —   ---------------- —
do w ynajęciaJSJta 2.r)8:i4

S p a a
Uo jj ftJK U jĘ  kierow niczki 

*°Pada5CZo Zliy dam skiej.

H A F C IA R E K  jeszcze k il­
ka przyjm ie Polska Szwal­
nia, K opernika IG. 25420

C H ŁO PAK  do posyłek z la 
dnem pismem poszukiwany 
Zgłoszenia pisemne do A d ­
m inistracji pod „C h łopak” .

2545 J

POMOCNIK gospodarczy 
zo szkoła rolniczą potrze­
bny zaraz. Tylko pisemne 
własnoręczne zgłoszenia z 
odpisami świadectw i ży ­
ciorysem  adresować Sekre­
tariat Zw. Ziem ian, T arno­
pol, Konarskiego 7. 25268

A DM IN ISTRATORA obe- 
znanćgo z buchalterią ku­
piecką, najchętn iej banko­
wca poszukujem y. Zgłosze­
nia pisemne pod ,,Zdolny4* 
do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń, L egionów  1. 25523

BIURO M achniewskiej K o ­
pernika 22, poszukuje ku­
charzy, kucharki do pen­
sjonatów  sezonowe, kelner­
ki, gospodynie dworskie, 
pokojow e, służące. 25680
POTRZEBNĄ zaraz młoda 
kucharka um iejąca dobrze 
gotow ać. Zgłoszenia m iędzy 
10—1 Dr. W oli, Sykstuska 
nr. 42, parter. 25688

POTRZEBNA dziewczynka 
do nauki krawieczyzny. — 
H alicka 20, W róbel. 25692

POSZUKUJĘ na wieś bony 
7. szyciem  i do pom ocy w 
gos pod arst w i o dom o woni. 
A dres: Tomaszów lubelski, 
Związek Ziem ian, W itkow ­
ski. 2475

8 LUŻĄCEG O, najęli ęt n i o j 
em eryt z  3-ga dziećmi (8 do 
10 la i) poszukuję. Pensja, 
pomieszkali i o, opał, św ia­
tło. Piekarska 17, parter. — 

25521

POSZUKUJĘ szewski f go 
czeladnika dobrego. K ale 
cza 14. 25573
GOSPODYNI do zarządu 
domu na wieś poszukiwana 
W iadom ość Gliniańska 8, — 
parter prawy dnia 10 czer­
wca od godziny 15 do 37.

25589
POSZUKUJĘ -zdolnego star 
hz ego szofera z dobrem i 
świadectwami służbowemu 
W iadom ość Lumen Marja- 
cki 4. 25433
P R A L N IA  a la Paris P a­
saż llansm ana C poszukuje 
zawodową zdolną ekspe­
dientkę. 25387
SŁUŻĄCA dobrze gotująca 
poszukiwana. R eja  4, par­
ter lewy od 11—1. 25378
P R A K T Y K A N T A  (tkę) do 
buch al terj i poszuk ujem y .— 
Zgłoszenia pod „In teligen ­
tny “  do Generalnej Ekspe­
d ycji Ogłoszeń, — L eg io ­
nów 1. 25651
POSZ UK U JE  tlzi owczy ny
starszej sam odzielnej do 
m ałego gospodarstwa. N o­
wy Lwów. Kr as uczyń W  il 
la P orow skiego, 25631
UCZNIA do praktyki przyj 
mi o Introligator uia Jakom 
K ow al, Batorego 28. 25609
DZIEW CZYN K A do nauki 
potrzebna zaraz. Asnyka 15 
J el I i nowa. 25788.
W A R ST A T  szewski Izby 
Skarbowej przyjm ie czela­
dnika do nowej roboty. —

PODRĘCZNĄ do krawieęzy 
zny poszukuję, Jabłonow ­
skich 10, parter praw y. ~  

25802
ZDOLNA, rutynowana ste- 
itotyplstka - stenograflstka 
niem iecko - polska na 2—3 
m iesiące ewent. stałe po­
szukiwana od zaraz. L isty 
pod „300 zł."  do A dm ini­
stracji. 25803
POSZUKUJĘ od zaraz in ­
teligentnej pany do 4-Iet- 
ltioj dziewczynki z wiktem 
i wynagrodzeniem . In for­
m acje "Rynek 27, ju b ile r .— 

■ 25805
K U C H A R K Ę zawodową do 
brze poleconą pószugiiję.— 
Adwokat Rosm arin, K ościu  
szk i 3. 25807
PANNA do szycia  i nauki 
kraw ieckiej potrzebna od 
zaraz. K leparowska 24, — 
Drozdowska. 25830.

25395

dernvc<A Pr»y.imie zakład 
*0dy:‘ y<,,/'Cy. Zgłoszenia. z POTRZEBNA dochodząca, 
W , B,łli. Sapiehy 3«\ par-I Mi Ilkowskiego 2. II. p ię tro ] 

25418 na pm w o. 25792.

FRAN CU SKI do 2 dziew­
czynek poszukuję na wieś 
na czas w akacji. Zgłoszenia 
Zarzycka, Lwów, K raszew ­
skiego 21.' ’ 25761.
CHŁOP AD do posług skle­
pow ych potrzebny zaraz; 
Justian, Teatyńska 7 —
sklep korzenny. 25849.
ZAKŁAD fryzjersk i Klein- 
mana, Jagiellońska 18 po­
szukuje praktykanta. 25841.
UCZNIA do nauki ełektro- 
raonterskiej przyjm ę. L e­
śni akowski — Chorążczy- 
zny 10. 25377
PANNĘ podręczną p rzy j­
mie pracow nia eukień dam ­
skich Schimanek, Z ielona 5 

25843.

POSZUKUJE się robotnic 
pow yżej 18 lat. Zgłaszać 
się ze świadectwami w F a­
bryce Żarówek, Lwowskich 
Dzieci 25 od 9—1. 25845.
F R Y ZJE R SK I pom ocnik 
zostanie natychm iast przy­
jęty. Zgłoszenia Sapiehy 85 

25846.
PIERW  SZORZĘDN Y< ’ 11 — 
szwaczek i ha lei a rek p o­
szukuje szwalnia B reilcr, 
Zyblikiew icza 5. 25853.
POTRZEBNA dochodząca z  
gotowaniem  M. Talarowa, 
M ochnackiego 38, I. p. 25855
CHŁOPCA do praktyki 
przyjm ie Zakład F otogra­
ficzn y ,,Vcnus“ , Rom ano­
wi cza U. 25822.
ZO STANĄ przyjęte na tych 
m iast samodzielno i pod­
ręczne panny do pracowni 
sukien damskich 1*. Blau- 
stein, — Piekarska 17 II. 
wchód. 25824.
ELEKTROM ONTERA MŁO 
DEGO ORAZ UCZNI — 
PR ZY JM IE  K IW IT Z , PIŁ 
SUDSKIEGO. 39. 25825.
PRZYJM Ę zaraz dobrze 
poleconą służącą do W6zyst 
kiego. Głęboka 4, I. p. na 
prawo. 25829,

ELEG. dwuosobowy pokój 
dla zamożnych zaraz do 
w ynajęcia ; Łąckiego 8, — 
Hermanowa. 25505
l’ OKt>J do w ynajęcia , P o - :

25861
DW A umeblowane pokoje 
ze światłem i usługą do 
w ynajęcia od 1-go lipca, — 
R eja 8, II . ]>. drzwi 8. 25414
NA lato w M ikulicz;... 
nad Prutem pokojo z m rzy  ' 
manieni. Zgłoszenia Z o fji 
5(1, II . p. na prawo m iędzy | 
3— 5. 23*286
POSZUKUJĘ pokoju u me­
blowanego z od^ziehiem 
w ejściem  i użyciem  telefo­
nu w pobliżu Techniki. — 

• Listy „Telefon'* do W ie­
ku, 23703

M IE SZK A N IE 4 lu b /5 po­
koi z kom fortem , najchęt­
niej w illa, wprost od w ła­
ściciela  w ynajm ę. Zgłosze­
nia Hotel Europejski Nr. 5 

256C1

D W A  mieszkania po 2 p o­
koje ż kuchnią lub 4 m ie­
szkania po 1 pokoju z ku­
chnią z drow otnej m iejsco­
wości obok Parku Lyczako 
w s k ie g o z a  I rok czynsa z 
góry. W iadom ość ńl. K rzy ­
wczy ek a l. 212, boczna Dro 
gi Pasiecznej u Jasińskie­
go. 25737.

POSZUKUJĘ lokalu o 3-ch 
ubikacjach z przynależno­
ścią mi w śródmieściu z 
bramy wchód. Łi6ty do 
W ieku pod „T rz y " . 25660 POKÓJ słoneczny frond owy 

dla 1—2 osób z częśeiowem 
utrzym aniem , ewent:.' z for 
tepianem do w ynajęcia. — 
Sykstuska 37, drzwi 11. — 

25727

P IĘ K N Y  pokój słoneczny, 
um eblowany w śródm ieściu 
dla poważnego pana do wry  
najęcia. W iadom ość: Bi hyc 

P rzyszłość" — Chorążczy- 
zna 16. 25630 POSZUKUJĘ pokój bez me 

bli 7, osobnym  wchodem, 
najchętniej od gospodarza, 
zapłacę czynsz z g ó ry  za fi 
miesięcy. — Adm inistracja 
W ieku pod .Spokojni* 25729

POSZUKUJĘ 4 pokoje z 
kuchnią z kom fortem  w 
śródmieściu. W arunki obo­
jętne. O ferty pod „H . H .“  
do A dm inistracji W ieku 
Nowego. 25501

POKÓJ um eblowany z oso- 
briem wejściem  z klatki 
schodowej zaraz do wyna­
jęcia , ni. Sykstuska I I I  p. 
II . schody. 25731.

DW A ewenlualuio 3 pokoje 
umeblowano z kom fortem  
w centrum miasta, nadają­
ce się dla pp. lekarzy kan­
oe! ar je , od lipca do w yna­
jęcia. Zgłoszenia między 2 
a 5 godz., ul. Łozińskiego 6 
I . p. 25369

W YN AJM Ę pokój um eblo­
wany kawalerom  lub z n- 
życiem  kuchni bezdzietne­
mu małżeństwu. —’ W iado­
mość Snopkowaka 8, I . p. 
drzwi 5. 25793.

POKÓJ kawalerski fronto­
wy um eblowany zaraz do 
w ynajęcia  dla dwóch pa­
nów, K opcow ą 2, B azylc- 
wiez. 25624

POSZUKUJĘ mieszkanie, 
za sprzątanie. W iadom ość 
u p. Rozy W eiss,' Rzeźbiar­
ska 3. 25794. ,

W ŁYTSCU na lato lub na 
cały rok przy samotnej 
osobie dla jeduej osoby do 
w ynajęcia  pokój, kuchnia ■ 
i ogród, także może być do ; 
użytku. Ł ysice, Mazcweka 
Franciszka. 25260

DO w ynajęcia  pokój spo­
k o jn y , czysty (nie dla mał 
żeństw). Słodowa 7, (bocz­
na Łyczakow skiej) I . p. ga 
nek na prawo. 25795.
POKÓJ dla panów um eblo­
wany od 15-go do w yn a ję ­
cia. Gliniońska dziesięć ,— 
drzwi 6. 25798.4 POKOJE kuchnia, łazien­

ka. elektryka, weranda, o- 
gródek zaraz do w ynajęcia  
dwuletni czynsz ul. Gro­
chowska 32. 25415

POKÓJ um eblowany od żo 
raz lub 15 czerwca do w y­
najęcia  dla pana. Łąckiego 
2, drzwi 5. 25799.2 LUB 3 pokoje częściowo 

umeblowano z wiktem  luh 
bez, m ałej rodzinie od naj­
mę. L isty Admin. W icku 

 ̂ „15. czerw iec". 25676

DO w ynajęcia  na lato dwa 
m i eszk a ni a d w  u pok o j o w e 
przy gościńcu Stryjskim  
pod lasem na czwartym  ki 
lom etrze od Rynku, lub ca ­
łość na m leczarnię z po- 

j leiu, budynkam i gospodar- 
i czy mi. Do sprzedania ka­

r d a  na gum ach. W iado- 
i m ość Traugutta 31. 25774

POSZUKUJĘ 2 P o k o j i kn- 
c.hnia. Czynsz dwuletni. — 
L isty A dm inislracja  pod 
„K a r o "  25868.
ELEGANCKO um obiowaue 

1 1 lub 2 pokoje do w y n a ję ­
cia  Sakra men tek 20 drzwi 4 

25801.
POKÓJ kuchnię wynajm ę 
za procent pożyczenia p ię­
ciu tysięcy  złotych rocznic 
Listy W ick  Nowy ..Ewe­
lina” . 237 i i .

POKOJU spokojnego z k la­
tki poszukuje urzędnik. L i­
stownie W iek „<*cnii*‘ 25831. STANCJĘ w ynajm ę za pro 

cent pożyczeni o trzy tysię­
cy złotych rocznie. L isty 
do W ieku Nowego „Janina* 

2577 ć.

D W A  do 3 pokoj i z n rzą­
dzeniem binrowem  i tele­
fonem  W śródmieściu na. 11. 
piętrzo do w ynajęcia . Zg ło­
szenia: A dw okat Aszkena- 
zy, Sykstuska 42. 25813 DWU starszych studentów 

Uniwersytetu — poszukuje 
ln ieK zk n u ia  dwu pokoj owego 
solidnie um eblowanego, — 
m ożliwie z  osobuem w ej­
ściem od I go lipca. L isty 
pod ,,B. Z.”  do Adm . W ie­
ku Nowego. 25747.

A D W O K A T  pószukjo 2 p o ­
koi na biuro i Śródmieściu, 
m ożliwo od w łaścicielu. — 
Listy „Siat im " A dm ini­
stracja. 25815.
ŁADN Y um eblowany pokój 
dla solidnych pań, lub mai 
żeństwa. M agazynowa l. L 
p na prawo. 25738

OD zaraz do w ynajęcia 
stajnia wraz z szopą i dił­
żom podwórzem nadająca 
się takżo na inne cele prze 
my.słowo. W iadom ość u go ­
spodarza, Inw alidów  7. — 

25764.

POSZUKUJĘ 2 pokoji z ku 
eh nią w śródmieściu lub 
zamienię pokój z kuchnią. 
L isty do Adm in. W ieku No 
wogo pod „D opła ta". 25741. JEDEN lub dwa pokojo  u- 

mebłowano do w ynajęcia  
od 1-go lipca. Obozowa 5. 
T. p. drzwi 3. 25766

TYLK O  nauczycielstwu z 
prow incji odstąpię pokój z 
kuchnią podczas w akacji. 
Sodowa 2, drzwi 4. 25742.

Z G U B YPOKÓJ frontow y z balko­
nem z,* 11 ; rz d o w  y  11 a j ęc i a . — 
t r o ,  drzwi na piavYO. 25756. U N IEW AŻNIAM  zgubioną 

książkę w ojskową na na­
zwisko M irek M arjon, w y­
daną przez P. K. U Lwów.

2;>39l

POKOJ um eblowany z  u- 
trz vmar* i cm  d o w y  na jęci a. 
Sapiehy 87. pierwsze piętro 
n:i prawo. 25756
1’ClKÓJ um eblowany kom­
fort, śródm ieście przedpo­
kój lub oddzielne od pierw 
szego poszukuje kawaler. 
L isty W ick Nowy „O isza".

=5751

UNIEW AŻNIAM  z.kubiouą 
książeczkę wojskową w y­
daną ? .  K. U. Lwów A bra­
ham Langer znany W ein- 
reb. 25467
U N IEW AŻNIAM  skradzio­
ną książkę w ojskową w y ła  
ną przez P. *K. U. Lwów, 
na nazwisko A d olf Faust 

25751

SŁONECZNY umeblowany 
pokój zaraz do w ynajęcia. 
Brillant. Kaloeza 14, og lą ­
da (t 12 do 4. 25763.

UNIEW  A ŻNIAM książeez 
kę wojskową wydaną P K U . 
Gródek Jagielloitski. Mi- 
siąg Józef. 25832
BORES Albert unieważnia 
książeczkę wojsk, wydaną 
prze* F, K . U. Lwów ^  
ni i asie. 25532

Małżeństwa
M ĘŻCZYZNA, lat 45, posia­
dający  5000 dolarów gotów ­
ki, za jm ujący  pow ażne.sta­
nowisko, pozna m ilą, sym ­
patyczną, zamożną panię 
Cel m atrym onialny. Zg ło­
szenia nięaninom owe: r.Skry 
tka pocztowa 158 Lwów. — 

25721.
MŁODA przystojna nieza­
leżna osoba, pozna pana na 
stanów i s ku i u t eli genl.ii ego
do lat 40. Cel m atrym onial­
ny. Zgłoszenia do 30 czerw ­
ca „Sokół 100" tło W ieku.

25753. >■
K A W A L E R  lot 3-1 Polak o- 
żeni. się z panną, m łodą 
wdow ą lub rozwódką, k tó­
ra  iiomoże do uruchom ie­
nia, przedsiębiorstwa han­
dlowego. L isty do W icku 
pod „Szlachetny". 25738.
ZA C IE K A W IE N I będziecie 
nowem, interesnjącem , alf- 
tualnem  czasopism em , reda 
gowanem  przez abonentów. 
Korespondencje to warzy - 
skic, celem nawiązania zna 
jom ości. — Próbny .egzem­
plarz' po wpłaceniu db P. 
K . O. na konto 66393 z h  1.80 
w ysyła  Biuro Czasopism. 
Łódź skrytka pocztowa 428.

2486

W DOW A niebrzydka m i­
lutka, samotna, majętna, 
wiek średni poślubi pana 
wyższego rządowca. Zglo 
szenia listowne do 1(1 czer 
w ca. „W ierność" do W ie­
ku. 25828.
MĘŻCZYZNA starszy, w y ­
kształcenie akadem ickie o- 
żeni się zaraz z kobietą do 
lat 45, która mu dopomoże 
małą kwotą. L isty m cano- 
nimowe pod „In żyn ier 500" 
W iek. 25854.

m P .li III
PARCELĘ dwufrontową tą 
nio sprzedam. Wiadom-ość 
ul. Gródecka 71 a ..Papla”  

25821.
F R Y Z JE R SK I zakład w 
dobrym  jniejseu dla f r y ­
zjera męsko - dam skiego 
do w ydzierżawienia. W ick 
Nowy pod „K upno niew y­
kluczone". 25826. -
AUTO m arki „Stóew cr”  
cztćroeylindrow e po g łów ­
nym  rem oncie sprzedani 
lub zamieniam na ciężaro­
we; Sykstoeka 1. 51, W il­
czek. 25837
K U P IĘ  w Stryju  doomek z 
wolnem mieszkaniem trzy- 
lub ćztero-pokojoweiiu Li 
sty A(Iministj;acift W icku ' 
pod „Stryj*1. 25797.
K U P IĘ  parcelę około 2hO 
sążni okolica  Łyczaków. — 
L isty pod „Ł yczaków " 
W iek N owy. 25800.
SPRZEDAM  parcelę 170 
sążni Listopada; Józef Lis 
Piekarska 18. 25861.
SPRZEDAM  4 warsztaty 
stolarskie (strugow icy) wie 
deń.skic W eisa prawdę no­
we, stolarnia Ł yczakow ­
ska 4. 2581:!
O K A ZY JN IE  sprzedam sy­
pialnię dębową Skarbkow- 
ska 37 parter na prawo 
godz. 3—5. 8140.
P ARC ELĘ  sprzedam 160 
sążni, dom, pokój i kuch­
nia wolne, stajnia i stu­
dnia 7.000 zł. X  sekcja au­
tobusowa Sygniów ka. ̂  W i »- 
dom ość u fryzjern . 3ir8li.‘
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KNrJ Ii \V A 1 N X A  i  1 ks iążecz- 
kę wojskową wydaną P. K. 
V . K ołom yja  V inkas Stein- 
k a h l, L w ów , S zp ita ln a  28.

UNIEW AŻNIAM  książkę 
wojskową wy lianą P. K . U. 
Rawa Rus. a, -  Salomon 
Kraus. 2Ó776
UNIEW AŻNIAĆ! zgubioną 
książkę wojsk*..wą P. K. II. 
Sambor Popek B azyli. — 

25835
SKRADZIONO paszport — 
niemiecki na nazwisko B o ­
rni ca Hlinch. 2583G.

KH A WGZ VNI szuka posa­
dy do dziecka zes życiem  i 
krojem  dta całego domu — 
najchętn iej do dworu. L i­
sty proszę do W icku Nowe 
go pod „Pracowita**. 25634
PA N IE N K A  uczciwa szuka 
posady do dziecka od lat 
3—5 a i bo za pokojową., li­
mie ładnie szyć i kró j. Ł a ­
skawe zgłoszenia do W ie ­
ku Nowego pod „Sierota**.

S3GŁJ

MŁODY pom ocnik handlo­
wy z działu korzeń no-deli­
katesowego poszukuje p o­
sady w m iejscu lub na w y- 
Jązd. L isty de Administr. 
pod „Delikatesy**. 25680
PA N IE N K A  7, dobrego do­
mu poszukuje posadv do 
dzieci (może w yjech ać) rao- 
żo przygotow ać do popraw­
ki. udzielać lek c ji m uzyki. 
L isly  Adrn. W icku „F o r te ­
pian, skrzypce**. 9138
OSOBA lat 30, intoligentna 
energiczna przedsiębiorcza 
o m iłej powierzchowności, 
znająca się na gospodar­
stwie i krawieezyźnie po­
szukuje posadę zarządczy- 
ni domu u starszego samo­
tnego pana od zaraz. Listy 
do Wieku „Solidna**. 2473
MŁODE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje dozorco- 
wki. W iadom ość ul. G róde­
cka 14. u dozorcy. 25552
OSOBA starsza, pracowita, 
um iejąca gotow ać, prowa­
dzić cało gospodarstwo do­
mowe, ewentualni o do księ­
dza na gospodyuię, poszu­
kuje posady. Brzuch o wice 
WiUn Litwinka, M arja P io 
1 ruch. 25586
PANNA STARSZA UCZCI­
W A. IN T E L ! GENTNA — 
SYM PATYCZNA POSZU­
K U JE POSADY — zajm ie 
się rlomeni i dziećmi bez 
szycia — chętnie do jednej 
starszej osoby. Zgłoszenia 
nod „T T czci wnś ć ‘ ‘ Admiu. 
K uriera II u «d rugan ego — 
Kraków. 2-153

NNA inteligentna z do- 
go dom u spokoian i prn 
dla. umie szy ć . n k oń - 
lo  ro k  .seTninar.ium p o ­
k u je  ja k ie jk o lw ie k  po- 
y od zaraz . l»vła i na 
y  d •/. i c c  k 11. Z głosz  e n i h : 
ii. W iek u  Kazia** 25790

[M TEŁIOENTNA panna po 
szuku in pracy biurow ej — 
Dih kasowej. Szkoła i i au­
dio wa, maszyna i znajo­
mość stenografii polskiej, 
l isly  do Wkdru dla 
iigenlnej**. 25796.

LODY technik dentysty- 
ii v b iegły w operaty wio i. 
cl m ice przy jm ie  posadę 
i jehęt niej na prow incji.— 
isknwe zgłoszenia pisom - 
i do Biura Ogłoszeń ~No- 
t Reklama**, Lwów. Bato- 
go 26 pod .Riilvna*. 25806.

K U C H A R K A  Mezonowa p o­
szukuje m iejsca do pensjo­
natu na w yjazd ul. św. Jó 
zefa 8, Piaseczna. 2STF8

POSZTIK l • J Ę JA K IE  J KO L 
W IE K  POSADY, mam lat 
18, oraz 3 kl. gim nazjalne. 
Łaskawe listy do A dm ini­
stracji "Wieku Nowego pod 
..W IK TO RA  9139

CHŁOPAK z 4 kl. gim . i 
kursem handlowym  obej 
mi o posadę praktykanta 
biurowego. Listy do W ieku 
]>od „17-sto le ln i“ . 25588.

B EZPŁATN IE obejm ę p o ­
sadę biurową, piszę dobrze 
na maszynie. L isty do A d ­
m inistracji pod „Prakty 
kaut“ . 25748.

W DOW A po nanczyeieiu 
inteligentna skrom uic w y­
chowana mila w obejściu 
zdrowa, sym patyczna, euer 
giez na zasadniczo rozsądna 
samotna, doświadczona, za­
miłowana ogromu io w pra 
ey, punktualności, doma- 
torsiw io, — znakomita ku­
charka o.szezędun, poszuka 
je  suinoisi nego prowadze- 
ii i a uie cl u żem gospodar­
stwem proiriiicjonałnein a 
po.i ody n oz ego, poważnego 
pana, najchętniej probo­
stwo je j nie obco leśnictwo 
W  y n a g  fi >i 1 z cu i o w zg! ęd u e, 
lepsze trak Iowa nic. Pruł 
..P rzyjaciel 46“  Admiuistr. 
W ieku Nowego Lwów 25725.

R UTYNO W A N Y M ONTF. li 
m aszynowy poszukuje pra­
cy  w' folwarku Juli tartaku 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Wyjazd** z listami H ono­
rata Żądło, Lenartowicza 
10, Lwów. 25851

B EZPŁATN IE u dzielę koro 
p etycji (pom oc pewna) ucz­
niowi niż. gim n. przez rok 
szkolny 1929/930, wzaminn 
za w yrobienie w zględnie u- 
dziclenie jakiejkolw iek  po­
sady biurow ej. L isty pod 
„K orepetytor do Adm iu. — 

25621

ROZPOCZYNAM  3 mieś. 
kura kroju i szycia ,,Jo- 
landa** Staszica S/II. p. — 

24025
LEKCJI konw ersacji, lite­
ratury, gram atyki fra n ­
cuskiej, niem ieckiej udzie­
la dyplom owana nauczy­
cielka K ossow icz Jadwiga. 
W pisy 4— 6 Sykstuska 4" a, 
II. p. 2517€
AN Enbłishm au is wan- 
ted for teaching Engiish 
langnage in shorlest limę. 
A pply  to the Adininistra- 
tion u u der „  Perfccl**. 25840

ROZM AITE
PRZEZN ACZEN IE! Napisz 
im ię, nazwisko, mioaiąo u 
rodzenia, otrzymasz darmo 
określenie charakteru, — 
zdolności, przeznaczenia. — 
W arszawa, Redakcja „W ie 
dza Tajemna**. Zahaczyć 
znaczek pocztow y na prze­
syłkę. 212*
ODSTĄPIĘ kawalerowi — 
lub biuru dwa małe pokoi­
ki za zw rolciu rocznego 
czynszu. L isty W iek „ P ie ­
karska 1200 7,1. “  25466
POKÓJ kuchnia i lokal na 
sklep korzenny lub na fry - 
ziernię w ogóle na wszystko 
się nadaje zaraz do w yna­
jęcia . Lcwandówka, Trze­
ciego  M aja 24 25122

ZE G A R K I solidnio i tanio 
naprawia. Rudy, Sykstu­
ska 35. 24953
POSZUKUJ E do w y  dzi er- 
żawienia w obrębie Lwów; 
parcelę zes zopą lub starą 
kręgielnię na wytwórnię 
powroźiiiczą. Zgłoszenia do 
Aditi. W ieku pod „W ytw ór 
nia*‘ . 25635

M A S A ŻY STK A egzam ino­
wana w ykonuje masaże po 
p rz ys l ę pn y  c h c en ach. L i st y 
do W icku pod Masaży sika* 

25545

W SZE LK IE  naprawy ze­
garm istrzowskie iisku tocz­
nia szybko . tanio nowa 
firm a Steinbach, Batore­
go 28. 25311

POŻYCZKA 5 tysięcy dola­
rów na 2 kamienico nowe, 
jednopiętrow e * obszernym  
placem, aż do czasu zrea­
lizowania pożyczki d ługo­
term inowej z Banku Gosp. 
K raj. poszukiwana. Listy 
do Ad in. W ieku Nowego 
pod „E m be“ , 25577
A K U SZE RK A  przyjm uje 
panie. W ałowa 27, parter 
prawy, przez podwórze. — 

25243
A KU SZURKA W  j i gu cr o w n, 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30, 
parter. 25244

IN STALACJE światła cle 
ktryezncyro w ykonuje n a j­
taniej ŁEŚ NI A K O W SK I — 
Chorą żczyzny 10, telefon 
21—80, kosztorysy darm o;

2400S

POSZUKUJEMY do w ypo­
życzenia konia z  bryczką 
(m ożliwie z daszkiem) na 
czas letni. Zgłoszenia do 
zarządu K aw iarni „W a r­
s z a w a * M ic k ie w ic z a  2. — 

25511
ELEGANCKO w ykonuje su 
ltiiic, kos!jurny Pracownia* 
sukic/i; M ikołaja 18, I. p, 

25543
AKU SZERKA Sekuła -  
przyjm uje punie, Gródec­
ka 45. 24801
SKLEP z w ielką 'wystawą 
wydzierżawię, ul. Ł ycza­
kowska 9. Sprzedam kasę 
kontrolną. 25471.
CENTRALNY Związek Ma­
łopolskich Lokatorów  i Sub 
lokatorów wo Lwowie, — 
Ochronek 1, z 26 oddziała­
mi prowincjonalnem u pow ­
staje 23 czerw ca. 25733.

W BAN KACH  Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreicher — 
K aziiuicrzoir.ska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 25828

PORT JE R Y  modne. In- 
dantlircny; Roboty ręczne, 
— A rtystyczna W ytw órnia 
modnej dekoracji, W ank, 
plac M arjacki 5 I. piętro.

184$

KUPUJ 1} stare ubrania, — 
m eble, rozm aitości, P ocz­
tówką przychodzę natyeh 
miast, Orosstorn, Ormian 
ska 19. 25231

M ŁYN m otorowy na d o­
brych warunkach do sprze­
dania w bardzo dobrej o- 
kolicy. W iadom ość Płess- 
nar, pracownia urządzeń 
m łyńskich, Zadwórze. 24958
PARCELA 296 sążni, róg  
Kadeclcicj i K osynierskiej 
do sprzedania. W iadom ość 

1 Dr. Zalewski, Sykstuska 49 
II. p. 24424

STROJENIE i naprawę fo r  
łopianów przyjm uje Artur 
Smutny, Chmielowski aga 5 

25316
A K U SZE R K A  Lulko wska, 
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. 25691

PR ASY do wyrobu dachó­
wek, rur kanałowo - stu­
dziennych. p łyt chodniko­
wych i m ozaikowych pole­
ca „Elicha**, L cg jonów  37.

25171
SPRZEDA M borowiuę' na 
kąpiele. Związek Inw ali­
dów Rawa ruska, ul. Go- 

25461!rącai

A K CE SO RJA autom obilo­
wo jako też części do Che- 
yrolcta  sprzedaje najtaniej 
„A u to — Sport". S łowa­
ckiego 2. 25251

P IP Y  piwne, wódczane, sio 
je , aparat do kapslowania, 
przy bo r y w o dc/,a u c oka z y j - 
nie sprzedam. Trosi, — Zo- 

I f j i  l i .  2576!*.

PŁYTY" chodnikow e hetono 
w o w ym iar 30x30x7 cna. z 
wierzchu żłobkowane zupet 
nie jak M agistratu Miasta 
Lwowa, tanio sprzedam. — 
W iadom ość od godziny 7-10 
rano, budowa ul. W yspiań­
skiego i. 27. 25416

j P A R C E L A  <j w u freu tow a  ul.
Potockiego do sprzedania. 
Lwów, Bogdan ów U a 6, Zei
ffer. 25663

PARCELA budowlana, s ło ­
neczna pełny kom fort, z 
domom, w kLórym jest po­
kój kuchnia wolny, sprze­
dam, ul. K rólow ej Jadw igi 
43. W iadom ość K ochano w 
6 ki ego 104. 25279
SPRZEDAM  dom z parcelą 
w Zim nej W odzie. Zgłosze­
nie M ichał K ulik , stolarz. 
Zimna W oda—Rudno. 25473
SKLEP korzenny urządzo­
ny z towarem, dobrze wpro 
wodzony odstąpię. Listy do 
A dm inistracji W  i egu pod 
„K orzenn y , 24892
SPRZEDAM  ‘1989 dachówek 
now ych i gąsiory. W iado­
mość Krasińskiego 31. 25591
SPRZEDAM  tanio wózek 
na resorach, telcT. 2486, ni, 
Kochan o w sk i eg*» 89. 25093
JA D A LN IE  masywną, dę­
bową, na 12 osób sprzedam 
L isty pod „Jadalnia** do 
A. d i •; i n i s t r a ej i. 25695
M ASZYN A do szycia w do 
hrym stanic do sprzedania. 
Na bi o laka 25. 25606
K Ą PIE LO W E płaszcze, — 
stroje, czepki, ręczniki, — 
pantofle „SPORT** plac 
Halicki 3. 24499
RÓŻNE M A S Z Y N Y  do 
SZYC IA  — wy sprzedają ; 
także na raty. Kom isowy, 
Piłsudskiego 11. 2362!)
B IL A R D  karnn bolow y i 
pacy k owy do sprzedania. 
Zyguiiintowskfl 7, Iłeslaurn 
cja. 25423
FO RTEPIAN  — światowej 
marki, krótki — z polece­
nia sprzedam tanio; K o­
pernika 20, Skleili areki. — 

25 48 i
JA D A LN IA  W SP A N IA ŁA  
W IEDEŃSKA HEBANO­
W A , sypialnie m ahoniowa 
i w iele innych przedm io­
tów okazyjn ie do sprzeda­
nia. W iadom ość, Rynek 42. 
F irm a M arkiewicz sklep 
korzenny. 25533
POWOŹ parokonny do — , 
sprzedania. Lwów, B ogda- 
nówka 6, Zeiger. 25662
PARCELE 300 sążni sprzo- . 
dam gotówka. L egjouów  3, 
Snpnk. 25785

ZIMNA W ODA kilkadzie­
siąt parcel, położenie sło- 
neeznci niedaleko dworca, 
dogodne warunki spłaty, — 
R ulew skiego 7, No! ar jat,

25441
SPRZEDAM  urządzenie 
sklepu spożweze.go. W iado­
mość 2—4 popołudniu Trau­
gutta 22, dozorca wskaże.

25371
F IA T  509 torpedo, nowy 
tanio do sprzedania Łickeu 
dorf. Żulińskiego G. 25295
K AM IENICA nowa I. pię­
trowa z długiem  przy u i. 
P ijarów  x powodu wyjazdu 
zaraz do sprzedania, wa­
runki korzystne, wolno raie 
sxkania. — W iadom ość róg  
P iolra a P ijarów  w kiosku.

25.421

AUTO G osobowe ..Bonza** 
do sprzedania. W i ad. Gró­
decka 10. Niewiadomski. — 

25691
SPRZEDAM  willę, ul. Św. 
Z o fji 78 b, popołudniu. — 

25696

FORTEPI AN Y, PIA N I NA. 
liaruionje. na r-rziic cCiH1 
zawsze na składzie jnożh* 
wie na.il;;niej — sp rzed a j 
z gw arancją oraz mieniu 1 
k 11 p u j o IIA N A K , P i tsi* J*
sk ieg o  21, I. p.

PA R C EL L słoneczne bli&k?. 
tramwaju przy ul. Ogród01 
ck iej sprzeda Józef Kolaski
Za rmi rsl y;n’»w, Ogroi.inicJ(;*

FO RTEPIAN  krótki krzy­
żowy, płytu pancerna, — 

: sprzedam. Łyczakowska 57, 
dozorca wskaże. 25,08
DLA NOWORODKÓW -  
kom pletne w yprawki — 
„SPORT**, plna Halicki 3.

24391
L E K A R S K IE  instrumenta- 
rjum  7, szafką, lcomplotne, 
okazyjn ie do nabycia. Sa­
piehy 87, pierwsze piętro 
na prawo. 25753.

K IL K A  par okien i <h*7.W< 
okazyju io do nabycia, "j' 
Lwów, Staszica 5. 2371*
K U P IĘ  forlepian dobrał 
marki, w dobrym  stau*®1 
za gotówkę. Pośrednie !^ 3 
wykluczone. Ailniin. Wickj1 
„A . S. N.“  ‘  25781
K U PIĘ  jam nika tylko 
czaruogo żółto p o d p a la n e j 
czystej rasy, najw yżej r>V 
oznego. Zgł(>Hzenia: Wie*
pod „Jamnik**. 257f
JA D A L N IA  orzechowa m°7 
w .i  bardzo ładna do 
da n i a. K  o chan o ws k i ego N f • 
19, stolarnia. 256'RJ

M A  s k ł a d a n ę , k o c e ,  pJe cl}|
t ł - T f l  % &  i Ł r t i y  k o ł d r y ,  m a t e r a c e ,  p o d u s 7.k ‘ i 
s i e n n i k i ,  p o s z e w k i ,  p r z e ś c i e r a d ł a  p o l e c a  n a j  ta ni  J  
K az. Skibiński Łwćw, Kopomika 4. Tel. 51-iP-

Tylko naprzeciw Szkowronn. 25S23

SPRZEDAM  kam ienicę je- 
dnopiąlrową z oficynam i i 
ogrodem  w VI. dzielnicy, 
w olne lata. Cena 8.090 do- 
larów, wkład 5.400 dolarów 
L isty do Adm. W ieku No­
wego pod .Kamienica* 25578
RZĘSO fo Ud i i kanapka pin 
Bzowa okazyjn ie sprzedam, 
K ochanow skiego 29, w iado­
mość u dozorcy. 25615

NOWY donr drewniany 
ły  wolny zaraz i.l<> sprzed11*  
nia, uh Poprzeczna 16. 
czna  K u lparkow j.ka. M ii!'11'

U BRAN IE sportowo 
skio nicnoszoiic /. piorws^fl 
rzędnej pr;i(lowai warsż&j ' 
sk iej, wysokiemu za 90 
Nabiciaka 25, I. p. na pftI7 ; 
wo, 23T®

S A M O C H O D Y
O •

AUTOBUSY
|U

»
W £ LWOWIE,

ul. Łyczakowska 27, 6J?|
EMALIUJE MASZYNOWO 
we wszystkich koiorarh

SAMOCHODY, TOTOBWSY, MOTOCYKLE 
ROW EHY i POW OZY w  ciągu kilku dni. 

Ceny znacznie zniżone!
Zgłoszenia:

T o u r s "  !js,ze,ł!em ..s t e y r -p e z e t "
, , --------------- Tow, maszyn, i samoch.
L w ó w , ui. M ikołaja  23, tel. 55.

■MOTOCYKLE 2259 POWOZY.

DĘBOW A sypialnia, jada l­
nia, 2 szafy orzechowo zu­
pełnie jak nowo, oraz inno 
sprzęty domowo z powodu 
wyjazdu okazyjn ie — do 
sprzedania. Gródecka 113, 
tartak. 25 d l
W YK W IN TN E  urządzenie 
oraz salonik kawał, kupię.
Listy „U rządzenie '*  W iek.

25782

SPRZEDAM  parcelę Kil 
żni 7 zatwierdzonym ko®' 
sensom bud o w lanym 11
dwupiątrową kamiouieę* ^  
W i a<l om ość ; Lyeza ko w9jj[
105, I. drzwi. 237>

V®SPRZEDAM dom nowy. 
koj, kiioliiiia, weranda, k® 
mórka. murowana piwiP® 
4.300 zł. K lopar/ry, Roo-^g 
Legjouów . Sawowu. ^3'lg

A S I T f l  k o r z y s t n i  ej k u p i ć  l u b  s p r z e d a ć  
I W  w Automobiloweni Hinrze \ni. 

BRAUN, Tarno\M$kteQ® 1, Se!. 74-99.

S P R Z E D A M  w ózek  d la  eho 
rego , o g lą d a ć  m ożna <»d 19 
do 1 i 4— i z gi /.eozności 
R u tk ow sk i, — Z y b lik ie w i- 
ezfi 41. 256 43

F IA T  591 j>o g  1 • "> ’,v 11 111 r e ­
jon ucie do sprzedania. Zgło 
Kzctiiu n Mnrjaun Zadór/iż- 
iiego , B on  r!;i i da :l. 25749

GRAMOFON ku Terkówv — 
pierv^«żor7.ę<lnej marki u 
plyluini prawie nowy oka­
zyjn ie sprzedam. Grotlgera
2, drzwi 1 od 3 do 5 popołu
diii ii." 25646

KAM IENICA piętrowa, no­
wo wy budowa um, piękne po 
łożenie, dochód roczny )fi 
tys. zł. W idne 3 pokojowe 
mieszkanie, do sprzeda u in. 
W iadom ość Bam turskiego 6

S P R Z E D A M  cz-Nć kaiuit;^ j 
Cy d w u p ię tro w e j oU<»Ilt  ̂
teoh n ik i, słoueczm i 
Wjjowrt m ieszka nin wrd/1.'! 
W iad om ość z g rzeozm ^ f ‘ i 
M ogtizyn W P. E m ila  ‘ A(r 
bera , pl. IlaJii.dci 2.
DOM  z o g r o d o m  p r a y  K ,.I<
]»ia rskio.j 
domośó kancohn 
oka, Bmleuirli 12,

prze;hi ni W i*'1 )

JS7IJ
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Zwracamy uwagę na dużą różnicę m ędzy wodą miękką, a wodą twardą
li

ardą. m

Wode twardą
posiadamy u nas w kraju prawie w każdej 
miejscowości. Zakłady wodociągowe nie są 
w stanie usunąć z wody pewnych składni­
ków mineralnych, powodujących twardość 
wody.

Tysiące gospodyń znają dobrze nieprzy­
jemności i poważne straty, jakie wyrządza 
woda twarda przy gotowaniu, praniu etc.

Dotychczas w tym k i e r u n k u  nic nie 
uczyniono, aż wreszcie ukazał się Filtr- Ele- 
ctrolux, który rozwiązał c a ł k o w i c i e  tę 
kwestję.

W rd* m ękką
otrzymamy, gdy przepuścimy wodę twardą 
przez FiItr-Electrolux, absorbujący wapno i 
pewne składniki mineralne, powodujące jej 
twardość. Wszelka woda twarda staje się tak 
miękką i przyjemną w użyciu, jak woda de­
szczowa.

Woda m i ę k k a  do prania daje nam 
oszczędności na czasie i pracy, jak również 
na środkach do prania, zapewniając nam je­
dnocześnie kilkakrotnie zwiększoną trwałość 
bielizny.

Woda miękka posiada jeszcze tę zale­
tę, że gotowane w niej potrawy stają się 
smaczniejsze i pożywniejsze przy skróconym 
czasie gotowania. Woda miękka chroni na­
czynia kuchenne od tworzenia się kamienia 
wapiennego i tem samem powoduje oszczęd­
ność na paliwie.

FILTR DLA DOMOWEGO UŻYTKU TYP K. I.

L E C T R O L U K
CENTRALA:

WARSZAWA —  Wydział tiltrów.
ODDZIAŁY:

ŁÓDŹ 
Piotrkowska 53.

Tel. £4-66, 49-99.

LW ÓW  KATOWICE
3 Maja 19. Dyrekcyjna 10.
Teł 13-12. Tel. 10-69.

BYDGOSZCZ WILNO
PI. Teatralny 3. Zamkowa 2.

Teł. 12-33. Tel. 3-35.

W ARSZAW A  
Krak. Przedm. 4. 

Teł. 25-34.

POZNAN 
Fr. Ratajczaka 29. 

Tel. 28-95.

KRAKÓW  
Rynek JJluwny 33. 

Teł. 26-17.

i  552

?ffologini -fizjognomistka
s ie  (in 4vĆ7.eń. n r z e d łu ża m  t io b v t  \ e L w o -\vie się do życzeń, przedłużam pobyt we Lwo- 

żótyj?. na krótki czas. Udzielam trafne rady a wska- 
Hi6 * n®dają pewność siebie, hart woli i powodze- 
Sty, a Przyjmuję od godz. 1 1 — 1 i od 5— 8  ul.

‘Antoniego 1, I. p., róg Łyczakowskiej. 25121
h U * t>

Rowery
Tele!. 19-61. D E T A I L .

Waf fenrad-Steyr i inne, 
jakoteż płaszcze, węże 

wszelkie części rowerowe do 
wszystkimi systemów poleca najta- 

. niej najstarsza firma — u A k b B
jjMĄy , Lwów, Akademicka 20. 25222

NA RATY

LE
* 0 ^ 0  rodzaju, oraz łóżka mosiężne i żelazne, 

łrieit-- ^ * ec'nilei siatki i materace do łóżek 
ł  ‘ Kim wyborze po cenach najtańszych poleca
m i l  ■ C | r -f c  Lw ó w , K a zim ie rzo w - 

11 ■ J A C I  ska 28, tel. 64-13. 2332

KAŻDEMU BEZ PORĘKI " B R
sprzeda iS  A y  *« UL. SÓDIESKIEGO 12 
f i r m a  1 1  A M  ■ . tr Tcief. Nr. 43-39. 17

MEBLE
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

H e ł r 7 A 7 C i n i C I  I C ,,a 4 bm - skradziony rtoC lŁG IlE G  ■ mi został w tramwaju 
„2 “  srebrny zegarek czworokątny, marki „Omega® 
wraz z skórzanym wisioskiem w formie strzemie­
nia. W razie usiłowania sprzedania proszę o za­
wiadomienie mnie wzgi. policji za wynagrodze­
niem. S Eli LEJ Zygmuntowska 12 a. 25842.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y
od szeregu lat istniejący, wzorowo zaprowadzony 
i rentujący się Interes handlowo-przem ysłowy
z powodu wyjazdu we fachowe ręce oddam. Listy 
do Administracji pod ,  Szczęśliwy traf®. 25722.

8 Zł. Pierścionek 8 Zł.
Tel. 59-22, z 14-karat. złota z rubinem tylko u

B. Griinberga Sykst.iska 4. §

P R Z E D  W Y JA Z D E M
DO ZDROJOWISK i LETNISK

należy się zaopatrzyć we własnym  interesie 
w najpotrzebniejsze przybory kosmetyczno- 
toaletowe I HYGJENICZNE wyłącznie u firmy

PERFUMERIA S. F E 3 E Si
LWÓW, SYKSTUSKA 7 (dom własny)

gdyż ceny tych artykułów w miejscowościach 
klimatycznych są podwójne a nawet potrój­
ne, a jakość pod każdym względem lichsza. 2500

Szweisowanie autsgenem
przyjmuje W y t w ó r n i n  mebli lek arskich

n r  u l i c a  c ł o w a  7. - w  2451
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Płaszcze włóczkowe 53 zł. Na wyjazd wszelkie myłoby trykotażow e, u o d e le , ora* 
SUKNIE NAJNOWSZE za bezcen poleca 24®

„Trykotaż", p i. Marjacki 5 , w  bramie.

Międzynar. wyścigi łodzi motorowych.

(xy) Na jeziorze Templia koło Berlina odbyły się przed 
kilkoma dniami wielkie jniędzynarodowe wyścigi łodzi motoro­
wy eh. Wystąpił w nich, jak wiadomo, najszybszy motorzysta 
świala, angielski major Segrave, z dwiema swojemi łodziami. 
Przewagę zdobyli bezsprzecznie Anglicy. W  drugim dniu miał 
major Segrave wypadek z swoją łodzią „Miss England*, którą 
musiał wycofać. Segrave puścił więc w ruch swoją drugą łódź 
„Miss Alacrity8 i pobił dwie najlepsze łodzie niemieckie.

Rycina nasza przedstawia zwycięską łódź Segrave’a moto­
rową „Miss ■'lacrity“.

POSZUKUJE się kilku bar

tapicerów oraz pierwszo­
rzędnego lakiernika do fa ­

l uSZUKUJĘ od zaraz dzie 
wczyukę do nauki i i  podrę 
czne, H erzog, Ochronek 6.

25751

bryki karoserjl. Oferty na­
leżycie udokumentowane z 
uwzględuieniem  referencji 
oraz podaniem warunków 
p łacy  do A dm inistracji pod 
„F abryka  Karoserii*'. 25780A K W IZYTO R  (ka) poważ­

ny, doświadczony poszuki­
wany na bardzo dobrych 
warunkach. Skrytka poczto 
w a 158, Lwów. 1572C.

POSZUKUJEM Y zdolnych 
agentów na IjWów j na pro 
w incję. Zgłoszenia między 
18'30—19. „F ortu n a" W y ­

STENOTYPISTKA biegła 
pisząca na maszynie poszu 
kiwana natychm iast. Adm i 
niytracja pod „B ete l"  25724

twórnia ubrań robotn i­
czych i płaBzezy zawodo­
w ych , Lwów, ul. Stanisła­
wa 4. 25641.

HURTOW NIA tytoniowa — 
Nr. X II  we Lwowie przy ul 
Słow ackiego 1. 2, poszukuje 
rutynowanej siły żeńskiej

PANNĘ uzdolnioną p rz y j­
mie pracownia Sukien Por- 
deso w oj, Kopernika 14. — 

25735.
do sam oistnego prowadze­
nia detallczuego sklepu ty ­
toniowego. K aucja lub p o­
lecenia konieczno. Zgłoszę- 

j nia codziennie od 10—18 i 
j 17—1?. 25730

K R AW C ZYN I poszukuj o 
Podręczną/Źródlana 16, M. 
Kohl. 25736.
PAN NA do .konfekcji dam ­
skiej zostanie przyjęta. — 
W iadom ość Kurz w cii. B ar­
tosza Głowackiego 12/1. p.

25739
| ZDOLNA .podręczna do 
i krawestyni potrzebna, R y ­

nek 35, II . p. 25752.
POSZUKUJĘ podręczne i 
dziewczynki do nauki su­
kien. Firm a bracia K uoll, 
Jagiellońska 7. - 15740.

FR YZJE R  L egjonów  5 — 
przyjm ie zdolnego pom oc­
nika na dobrych warun­
kach. 25788.

F R Y ZJE R K Ę  damską do­
brą siłę poszukuję natych­
miast, „A  lla G arcon" Gró­
decka 51. 25741

POSLUGACZKA młoda po­
trzebna. Zygm untowska Ha 
I. p. M ichniak. 25787.
K U CH ARKĘ dobrze pole­
coną przyjm ę zaraz. Lwow­
skich Dzieci 6, I. p. 25771.

POSZUKUJĘ szwaczki do 
szycia bielizny do domu.— 
Ignacy Piilwer, Lwów, K a ­
zim ierzowska 3. 25745POSZUKUJE się starszego 

poważnego studenta —« do 
przygotow ania chłopca do 
II . kl. norm alnej. W iado­
mość T arg i’ wschodnie R e­
stauracja „B a jk a "  25775.

MŁODSZA podręczna i dzie 
wczynka do nauki (żydów ­
ki) do krawieczyzny dam ­
skiej poszukiwane. Śnieżna 
7, I I I . p. ganek. 25767.

M Ł O D Y  pom ocnik lttb ai**
Bzy p ra k tyk a n t fry z je r**1 
potrzebny od zaraz, Łabo; 
w ieżow a, Gródek Jagie łło*  
ski, R yn ek  9. 257®J

P A N N Ę  do 2 rocznego  
cka 7, dobrem i . poleceni*' 
m i p rzy jm ę D r. SehaudeŁ
S y k stu sk a  3. 2 5 f j

L A K I E R N I K A  eb*iiaio"jW  
nego a lakierow aniem  
bil żelazn ych 1 ucznia, orij* 
ślusarza I ucznia przyjm *15 
fab ry k a  m ebli, Lw ów . Tof' 
cjarsk a  M , (boczna Klep*J 
ro w sk le j). 250JJ

S L U S A R N IA  przy u l. 7M* 
lonoj 58 posznku je  eiiRPj 
ców  do nauki. 257*jJ

F R Y Z J E R S K I  pomocni* 
p o trzebny n a ty ch m iast T 
F u ch s, —  K ró lo w e j Jad W1; 
sri* <
M A N I K U R Z Y S T K A  pofl*ł# 
kiw ana n aty chm iast na df' 
brycli w arun kach . G ro de®' 
ka 27, K a żd a u . 258l*r

P O S Z U K U J E  sie poHlugft* 1 
k i. Zg łoszenia  Józef MeO* \ 
czel i S y n , p l. M a rjack i y 
w podw órzu. 258W.

M A N I K C R Z Y S T K Ę  prayk  
inie na ty ch m ia st f r y z j ę  
B ank, Sapiehy 6. 2581*' ł

XD O  dworu poszukuje pa1*' 
ny um iejącą  szyć i pras®' 
waó do w yręczania w 
spodarstw le w iejsk io m . D' 
m iejętn ość gotow an ia  pośf 
dana. Z g łoszen ia : Zarżyck*  
Lw ów , K ra szew sk ieg o  2 l^ |

257tiC.

P O S Z U K U J Ę  się  panny ^  
15— 17 iai do ow ocarni 
dach, K uźnilerzow ska nr.**  

• 23763̂

_ _  NIE PSUJ CCZU, BO WZROK —  TG  SIŁA I _
Przed zgkupnem okularów, cwikierów, Hoi-netek ze szkłami Zeissa, Rodenstocka i t. d

należy się zwrócić tyiko do firmy fachowej 2470
N O R B E R T  A R N O L D, Optyk, Lwów, Jagiellońska 9, telef. 75-05.

Salon, gabinet, jadalnia stylowa,
To powodzenia więcej niż połowa, 
Lecz meble pewne, niępękające,
Na wieki czasu wystarczające 25671

L. M A T W I J O W S K I
t-“ .6 w , Chorążczyzny 8. Telefon 40— 11.

PRASY
FORMY

do
dachówek

do rur 
betonowych

oraz wszelkie m a s z y n y  
poleca 23138

__ n  _  _   ______ »
» “  ”  -  —  —Pilot:
Lwów, ul. Batorego 4.

LETNIKOM, PENSJONATOM
sprzedaje Ł Ó Ż K A  SKŁADANE MATERACOWE
po 29 Zł. 80 gr., oraz wszelkie inne M E B L E

FA META fifi
99

FABRYKA MEBLI 2331
Lw ów , ULICA KRASICKICH L. I i  i.

R A K I E T Y  ang. od zł. 2 8 .-
P I Ł K I  teonisćwe Sluzingera
„Dunlop* i inno ang TonnisówLi, 
piłki nożne, dresy, foot bal ó w ki, 

p r z y b o r y  dó lekkoatletyki i boksu — p o l e c a  
najtaniej

M A L  W IN  A R O S E k M A N
Lwów, ulica Jagiellońska 17. Telef. 1 7 -2 5 .

Zlecenia z prowincji odwrotnie. 2400

i p P R O S Z E K

„KOGUTEK
suwa: n a juporczy wszy

Ó L GŁOW Y
Zwracać uwa­
gę na powyż­
szy znak fa­
bryczny I 148

KTO CHCE ZACHOWAĆ SWOJE ZDROWIE 
POWINIEN UŻYWAf TYLKO

PRIMER05
i M E M W i ____

Żądajcie wszędzie tylko

„ P R i M  E R O S "

D L A  P E N S J O N A T Ó W !
Własny wyrób. Ceny fabryczne!

KOŁDRY % 'S r*
m a t e r a c e

od z ł . 2 2 ‘ -

3 8 -  
18-— 
5 —

3 poduszkow. „ 
PODUSZKI PEERZANE . „
S I E N N I K I ....................................
Gętowe prześcier. pod kołdry 

„  „  z dziurkami „
, „  na łóżka .

GOTOW E POSZEWKI 
KOCE SULIMÓW f  , . . . ,

„  GŁADKIE W EŁNIANE . „
KAPY PIKOWE do prania . . ,
OBRUSY -  ŚCIERKI -  RĘCZNIKI t e n I o 

sprzedaj]
FABRYK* POŚCIELI i BIELIZNY 

POŚCIELOWEJ 
A. PIETRUSZEWSKI M. M L E K O  
LWÓW UL. KCRAINICKA L. 6.
Tel. 37-72. — Cenniki darmo. 22446

11 — 
5-50 

.'3- — 
14 — 
1 0 -  

10—

Ważne ntta Pań !
JUŹ NADESZŁY NAJNOWSZE WZORY N4
P L I S O  W A f l l A  PARYSKIE

w 50 wzorach do firmy
Lwów, —  F y »;eK

Starego Miiiiera 18/1, te l. 69-
wszelkie roboty jak:  eudel, mereżki i njl's , 
wanie wykonuje w przeciągu 1 godz. po 

nach umiarkowanych.

Neteżyiość pocztowa opłacono ryctnłtenL Nakładem I drukiem Sp wyd. I drukarskiej „Prnsa“ Sp. z o gr. odo. we Lwowie.


